
, 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

N2 158 Piotrków-Tomaszów-Radomsko, czwartek dnia 13 czerwfa 1935 r. 
J C~na 10,..groSzy 

Rok XXI 

polityczne i gospodarcze 
Adres Redakcji Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 

111111111111111111111111~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

§Pensjonat w Pile nad Cz~rn~ 5 km od Sulejowa§ := Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się= 
: w pałacyku na wzgórzu, wśród. ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie (50 metrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. :E 
:: Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co godzinę.= 
: Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. E 
- Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. -
:: ADRES: Majątek Piła poczt~ Dąbrowa natl Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. E 
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Mini.ter Ko•cialk~s~~il~~. l~~!~~!~~ć, ~~~11e~eilł!~~:api!nie <tnec i•i będzie. . · Marszilłkil Piłsudskiego 
pnewod·niczący komitetu organiza- z całym entuzjazmem młodości za- Zlot ten będzie przejawem wielkiej w sali Banku G<>spodarstwa Kra- Gorecki - komitet wybrany 16 ma· 
cyjnego jubileuszowego zlotu bar- '1rawiać -swe ciała do trudów życia czci, jaką żywi harcerstwo dla wiei j"owego pod przewodnictwem gen. ja uznał swą rolę za skończoną. 
~e.rstw.a polskiego, który odbędzie obozowego, ćwkzyć się w rzemio- kiej positaci /Wychowawcy narodu dr. R. Góreckiego odbyło się wczo- Przewodniczący tegoż komitetu. 
się w dniach 14 do 24 lipca r. b. w śle wojennem, .a dusze swe młode jak również będzie on demonstracją raj zebranie przedstawicieli około p. Artu<!' śliwiński zdał sprawoz­
Spale, wydał d<> społeczeństwa o- nastraja.<! na wysoki ton moralny ćwierćwieko""\\ego dorobku harcer- 150 oi:g.anizacyj społecznych, którzy danie z \prac komitetu, pod.ając d<> 
dezwę, w której czytamy: ofiarnej gotowości do czynu''. stwa na polu wychowania młodych dn.ia 6 maja zebrali się w tej sa- wiadomości, iż plan d'7.iałalno8ci 

Jubileusz ćwierćwiekowej pracy W ciężkiej dla P<>lski chwili bar- pokoleń w Polsce. '- mej sali z inicjatywy federacji k<mcentrował się w 4 punktach: 
Związku Harcerstwa polskiego na cerstwo świącić będ2ie <Swoje dwu- W związku z tern wzywamy wSły-1 polskich związków obrońców ojczy- 1) powoi.anie do życia bibljotek po­
niw.ie wychowania młodych pokoleń dziestopięciolecie w iDajwłaściwszy stkich, którzy doceniając ważnogć zny .i unji polskich zw. obrończyń wszechnych .im. Marszałka Piłs·oo· 
przyp.ad.a w chwili -ciężkiej żałoby dla s'i.ebie sposób, zo zlotem w Sp.a- w Polsce sprawy wychowania no- Ojczyzny, celem omówienia sposo- s'k.iejl'~ no wsiach i miasteczkach, 
narodowej. le, nad którym wysoki protektorat wych polfoleń w duchu wielkiej i- bu trwałego uczczenia !Pamięci 2) zorganizowanie syste~atyczne· 

Przestało bić najgoręcej kocha- objął Pan Prezydent Rzeczypospo- deologji Marszałka Józefa Piłsud- Marszałka Józef.a Piłsudskiego. go ~bierania materjału biblje>gra• 
jące Polskę, a w niej szczególnie litej, a który zgromadzi 20.000 har- skiego d<> czynnego poparcia zamie- Gen. Górecki zagaj.ając zebranie ficznego o Józefia Piłsudskim, S)' 
nadchodzące pokolenia, serce Wo- cerek i harceny, nie Iic.ząc deleg.a- rzeń komitetów wojewódzkich oświadczył, że z~brany wówczas ko· nadanie ·trwałY1<;h form .in&tytutowł~ 
dza. Wśród młodych pokoleń szcze- cyj harcerzy z poza g.ranic państwa wS'pÓłorganizujących zlot, przez mi\et wykonawczy prowadził swoje kultury narodowej, ułożonemu z i. 
g61nie bliską sercu Komendanta i skawtów państw innych. wstępowanie n.a ich członków, ora~ prace przygotowawcze aż do cza- nicjatywy MaTszałka Józefa Pił­
była""młodzież harcerska, czemu Na zlocie .tym, który ma być po- przyczyniania się do pomnażania su, gdy stało się wiadomem, iż pod sutlskiego, oraz 4) utrwalenie bytu 
niejednokrotnie dawał On wyraz, tężną demonstracją „nadchodzącej zasobów pieniężnych, umoiliwiajl!- osobistem przewodnictwem Pana fu.ndacji stypendjalnej im. Marszał 
między innemi, w pamiętnym t"oz- Polski", zapadnie głębokie posta- cych wzięcie udziału w zlocie jak Prezydenta RzęczypospoHtej po· ka Józefa Piłsudskiego dla sierot 
kazie do harcerek i harcerzy z oka- nowien.ie w ser.ea.ch ty&ięcy zgro- najlic:r.niejszych szeregów nieza- wstaje naczelny komitet uczczenia po wojskowych. Komitet wyko.naw• 
zji dziesęicio1ecia pracy harcerstwa mad:zcmej n.a nim młodzidy, że z moinej młodzieży harcerskiej. pamięci Marszałka Józefa Piłsud- czy plan ewój zakomunikował ko· 

Oto słowa ~kazu: „Już w ideowej spuk.izny przez Wodza po- Harcerstwo jest ruchem godnym ski.ego. Wobec powstania tego ko- mitetowi naczelnemu. 
„ 1 łatach niewoli przyg-0towaliście zostawionej nic nie uroni, że przez poparcia. mitetu naczelneg-0 _ zaznaczył gen. Zkolei gen. dr. B. :Wieniawa-Dłu• 

. się d.o służby ojczyźnie. u- goszowski, jako l>r.zewodniczący 
wierzyWszy w tę prawie, że tyl· wydzi.ału wykonawczego komitetu 

:wa:;n~dpo~iedz::~ród p::r:; ,,lnll·IOD 1JJ1Jł. rL1·~' WJ[l.llli. PflJI. !llDI f!b! dg ·1erl1·na =~:~~~ir :żpr:::>~~:iij:te~w;:. jest podjąć zwycięsko zbrojną ~ U al u A U u wszechnych jako wiecznie trwają-
, cego pomnika żywego znajduje wie-

Co przynosi numer 
dzisiei~zv 

GJł,ANICE WYKORZYSTYW A· 
NIA PRAW A (art. wst.). 
P~~MYSŁ A -łO - TOGODZIN­

·NY TYDZIElQ' PRACY. 
MOTORYZACJA RUSZA Z MAR 

1WEGO PUNKTU. 
PRZEMIANY WE'WNĘTRzNE 

·W z. S. R. R. 
PREMJEJtA W. TEATRZE POL· 

SKil!f. 
NAUCZYCIEL; 2YCIE I SZKO· 

ŁA (dodatek tygodniowy). 
LISTY GOIQ'CZE ZA GENERA­

ŁEM BAl..ACHOWICZEM. 

Ksilie Walii 11re1Ja:e te inidatrwe 
LONDYN. Na odbytym dziś do- się w przyszłości z wizytą do Nie- no, że poczynione juz zostały przy. 

rocznym zjeździe b. kombatant~w, miec. Wydaje mi się, że nie istnie- gotowania do wizyty w Niemczeeh 
zorganizowanych w t. zw. „Brytyj- je organizacja ludzi bardziej odpo- przewodniczącego rady wykonaw­
skiJn Legjonie", znamienne przemó- wiednia do wyciągnięcia ręki przy- czej mjr. Godley'a i b. przewodnl­
wienie wygłosił honorowy prezes jaznej oo Niemiec, aniżeli my, byli czącego, a obecnie członka rady wy. 
brytyjskiego legjonu, następea tro. kombatanci, którzyśmy w wielkiej konawczej płk. Grosłielda. Udadzą 
nu ks. Walji. wojnie prZeciwko nim walczyli i to się oni w najbliższych tygodniach 

„Gdy przed kilku dniami rozma- wszystko puścili w zapomnienie". do Berlina jak.o oficjalni reprezen-
wiałem z preusem. brytyjskiego le- To oświadczenie ks. Walji zosta. tanci Legjonu brytyjskiego, celem 
gjonu - oświadczył ks. ljalji - ło przez zgromadzonych b. ·komba- wysondowania jak zostałaby przy. 
wystąpił on z pomJNem, który przy. tantów przyjęte z wielkim entu- jęta w . Niemczech licZniej!JZa dele· 
padł mi do gustu, a mianowicie, zjazmem. Po konferencji z zarzą- gacja Jegjonu. 
aby przeclstawiciele Legionu ucWI dem Legjonu beytyjskiego ujawnio-

fiłH kanrn!łi a wtmoieniem importu l Pol!łi 
P ARYt. „Le Tempa" zamieszcza I znawane przez Francję Polsce na ! wiałoby radykalną zmianę. 

artykuł swego warszawskiego ko- pewne artykuły. Dziennik przyta- : Dziennik przytacza równiet argu 
respondenta, poświęcQny sprawie cza żądania Polski w sprawie po- 1 menty ekonomistów polskich, iden„ 
wymiany hand~wej· francusko-poi· większenia "kontyngentów na wę- : tyczne z temi, jakie wysuwa Fran­
akiej. giel, który w ogólnym przywozie cja do Stanów Zjednoczonych, rnia­

Po przedstawieniu trudności, na węda do Francji stanowi minimal- '. nowicie, że kraje dłużnicze mogą 
jakie napotkały rokowania w apra· ny procent. Podwojenie lub nawet zrównoważyć 'swój bilans płatniczy 
wie zawarcia traktatu handlowego, zwiększenie o poł-Owę kontyngentów jedynie przez nadwyżkę wywozu 

- '\V c:usie Zielonych awiąt południo i po zwróceniu uwagi na niedogo- na węgiel polski spodowodałoby nad przywozem w handlu zagrani-
wa CM'4 Nowej Zelandii nawiedzona zo dności, jakie pociąga za sobą obec: ·minimalne zniniejszenie konfyngen cznym z krajami .wierzycielskiemi. •lała tłłn&mi bursami śnietnemł. Ma11r · Wega spowodowały przerwanł41 ko1D1t- ny system przedłużania eo kwartał tu dla innych państw, jak np. An-

1 
'Pols~a pragnie płaeić swe długi, 

alkac;t telefonfesnej i tełegrałi"nej po• kontyngentów - dziennik podkTe- glji, gdy dla stosunków handlo- 1 podkreśla dziennik, ale chce je pła­
młęa.y połaclaiową a póbaOCJl4 częacią śla, że wywóz towarów francuskich wych polak°"francuskich przedsta- cić oczywiście w towarach. 

h:i zwoienników w naczelnym komi­
tecie, który jednak wstrzymuje się· 
z ostateczneb wypowiedzeniem, 
gdyż zbiera jeszcze różne .inicjaty. 
wy i materjały. 

* 
· RZYM. Wczoraj w. 30 dniu po 
śmierci MaTszałka Józefa Piłsud­
skiego <>dbyło się nabożeństwo ża­
łobne w ko8ciele M.areedariu"!ÓW, 
odprawione !przez ks. biskupa Du· 
bowskiego. Na nabożeństwie obec­
ny był ambasador R. P. Skrzyński, 
urzędnicy obu ambasad R. P., kon· 
S'ul generalny or.az liczni pr.zedsf:a- · 
wi.ciele polskiej kolonii świeckiej i 
duchownej. 

Roboty nu llnJI 
Toruń-.Slerpc rozPGtzete 

TORUŃ'. Dziś rano przybył ?J' 

Wa·rS'Zawy do -Torunia p. min. Ko­
munikacji Buitkle~icz oraz p. wice· 
minister Piasecki, w celu wzięcia 
udziału w poświęceniu i .rozpoczę­
ciu praoc przy budowie nowej linjl 
kolejowej,' która IP<>łączy Toruń z 
Sierpcem. 

Linj.a będzie jednotorowa o dht­
gośei 79 kim. Oddanie nowej ko­
lei do utytku publicznego przewi· 
dziane jest w połowie r. 1936. 

~- donoszą pisma płll"Jllóe, pod- do Polski maleje i łe należy dążyć 
au Zielonych światt. wedhaQ dotyc:łl· do polepszenia st.osunków między 
a.owych obllczeń, zginęło 20 oeób, a tem.i krajami, w dziedzinie ekono-
60 oclaiotło ray w wypaclkacli samocJao micm"j. Nie przystępując do zasa• o.ry;- pobliża Aaplnarga spadł samo- dniezej dyskusji nad sprawą Iron• 
lot pasażerski. PUot l pasażerowie, w tyngentów - pisze dziennik - mo 
tem dwofe cłzifcl, zginęli na miejscu. A· inaby jednak dokonać szeregu ulep 
parał jest doszczętnie rozbity, sze'Ó. w tej dziedzinie. Przedewszf" 

Nowa li§ta osób 
aozbawf onych obrwateistwa 1iemieckie10 

- Jugo.ławję nawiedda lala upa• n.: 1 ... · " dł ż łcSw. Najwyższa temperatara wynosi 35 Bwuem na e"7.<y znnemc prze u a-
.._ w cieuiu. · nie kontyngentów kwartalnych na 

- Samolot francuski• ministra to- roczne, następuie zastąpić pewne 
t~twa Qeo. Deuht'a, pr&J s\arde z lo-~ i niewykorzystane kon 
tultka Cahots .zawadził o drzewo l ska- tynten\f inn.emi, pQ&iadającemi rze 
polował. Minister i pllpt Roai wyszli z · czywiatą wartość pozatem nideta-

BERLIN. ;Dziennik Ustaw Rze. 
say ogłasza ro~porządzeni.e mini· 
str.a spraw wewnęt~nych ttzeszy, 
pozbawiające szereg osób obywa.tel 
stw a niemieckiego. N~ liście figu. 
a-uje 38 .nazw.isk, m. in. b. min.iater 
fin.&ru1ów Rreszy, przywód.ca p.ar-wypadku bez DW'anka. S...o&.ł ac.tal . , · 

P.""ażaie JllZkodlloaz• · . łobJ: ~e la>a~tt„ PfQ- .tj.i aoc~at1czneJ. dr, Jtg„ 

dolf Hilferding, naczelny redaktor 
socj.al - demokratycznego „Vor­
w.aertsu", Wiktor Schiff, lewicow, 
literat niemiecki baro.n von Woed· 
li.tz ~ukircben, iradykal.no • lewi­
cowi pisarze: Fl'anz Pfenfert i 
Walter, ;Mehring, córka Tomasza 

Manna - Eryka:, :i źon.a zn.aneg" 
poety ll'€WOIU1Cyjnego Eryka Mueh­
sama • Cr.escentia, (Mu.ehaam po­
pałnił samobójstwo w: obozie kon­
centracyjnym)'. 
M~ątek :tych paób ż,oetał Bkon.fl· 

ako . . -· 
--~· 

Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULIŃSKIEGO 
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6ranice wykorzystywania prawa 
Tworzenie praw staje si~ zada-1 śnie powoda, że ten wyw6z produk­

niem coraz trudniejszem. Nietylko tów nafto,.-ych - poza parafiną -­
dlatego, że obecny układ stosunków . jeat wielkim ciężarem finansowym 
jest bardziej skomplikowany, niż 'dla . prredsiębio:rstw naftowych, a 
był kilkanaście lat temu, i to zarow- jest jednocześnie koniecznością tech 
no w dziedzinie międzynarodowej, niczną, bv rynek odbiera produkty 
jak w dzi~dzinie stosunków wewnę- naft<>we. w innym stosunku, aniżeli 
trznych, zwłaszcza w takim kraju, są one otrzymywane po przerafino­
jak ,Połllka, który musiał prz~jść waniu ropy, i koniecznością gospo· 
przez okres unifikacji trzech zabo- darczą, bo bez tego wywozu nasz 
rów, których gospodarka uzależnio- przerób ropy, a zatem i kopalnictwo 
na była od trzech państw zabor- ropy, spadłyby w rozmiarach wręcz 
czych. Większą jeszcze trudnością groźnych dla zdolności obronnej pań 
jest płynność, zmienność międzyna- stwa, wprowadzony został w 1932 r. 
rodowych stosunków gospodarczych. PEN dla mniej więcej sprawiedliwe 
Dość wskazać tutaj chociażby na nie go rozdziału między przedsiębior­
ustabilizowanie szeregu najpowa;i;- stwa naftowe sprzedaży na rynku 
niejszych walut światowych. Z te- wewnętrznym i na rynkach zągra­
go płyną ważkie konsekwencje dla nicznych. Ponieważ zaś wywóz pa­
'\\>ymiany towarowej i/' ruchu ka pita· raf iny był wywozem rentownym, 
łów na całym świecie. Dołączają l'ię parafina wyłączona została z pod 
tu jeszcze niepokoje, wywołane działania PEN. 
względami politycznemi, które zno- Czy od chwili wydania statutu 
wu dyktują szereg posunięć, nieu· PEN sytuacja uległa zmianie? 
zasadnionych gospodarczo. Nie. Podawnemu wywóz wszyst-

W tych warunkach jest rzeczą zro kich produktów naftowych pozo­
zumiałą, że prawodawca ma tenden- stał nierentowny z jedynym wyjąt­
cję przygotowywania się na wszd- kiem parafiny. Podawnemu istnie­
ką ewentualność, którą w chwili wy- ją i działają umowy międzynarodo­
<lawania tego, czy innego zarządze- we; dotyczące wywozu parafiny, 
nia przewiduje, a nawet przygoto- zawarte w L929• r. że urnowy te są 
wania się na ewentualności, których dla nas korzystne, świadczy fakt, 
przewidzieć nie jest w możri.ości. I że nowela do statutu PEN i do roz­
bodaj ten drugi motyw jest silniej- porządzEjlia Ministra Przemysłu i 
szy przy WYdawaniu szeregu zarzą- Handlu pragnie te umowy utrzy­
dzeń. Właśnie dlatego, że tak mało 

mać. Nie było przytem żadnych po· dzo małym za.kresie dokonywuje 
wodów do niezadowolenia z funkcjo- sam operacyj wywozowy~h. 01-
nowania dobrowolnej organizacji brzymia większość wywozu odbywa 
polskich przedsiębiorstw parafino- się na poda ta wie tranzakcyj, zawie­
wych, prowadzącej wywóz parafiny. ranych przez poszczególne przedsię­
Ani ze strony kont rahentów zagra- biorstwa naftowe. A fortiori tak 
nicznych, ani ze strony polskich samo powinno być w zakresie wy­
władz nadzorczych. wozu parafiny. A fortiori dlatego, 

Dodajmy, że w wywozie parafi- że dotychczasowa organizacja wywo­
ny uczestniczą wszystkie przedsię- zu parafiny zdała całkowicie e~a­
biorstwa polskie, wytwarzające pa· min z postawionych jej zadań. By­
rafinę, na . podstawie wzajemnego łoby marnotrawstwem przekreślać 
porozumienia, tak, że żadne z nich pracę sprawnie działającej organi­
nie jest „pokrzywdzone". zacji i tworzyć nowe ramy organiza­
. Jakież '\\>ięc mogą być motywy, cyjne. 
któreby przemawiały za odebraniem Dlatego właśnie nowe uregulowa­
wykonywania :wywozu parafiny do„ nie sprawy wywozu parafiny uwa­
tychcza,;;owej dobrowolnej organiza- żarny za przykład norm prawnych, 
cji i powierzeniem jej organizacji które prawodawca tworzy, aby z 
przymusowej PEN? Niema takich nich korzystać wówczas, gdy zajdzie 
motywów. nagła tego potrzeba, aby nie dać się 

Dlatego też omawiane zarządzenia zasko~ rozwojowi wypadków, ale 
rozumieć można tylko jako przygo- nie po to, aby były one stosowane 
towanie się · na wszelką ewentual- już dzisiaj, kiedy niema potemu naj 
ność, 11p. na ewentualność rozpadnię mniejszej potrzeby. Dzisiaj można 
cia się porozumienia międzynarodo- mówić natomiast o kontroli PEN 
wego co do parafiny. Za taką in- nad W-.)"wozem parafiny. To może być 
terpretacją przemawia również fakt, potrzebne i dzisiaj, aby PEN mógł 
że nowela do statutu PEN, doty- zdobyć sobie całkowity obraz mię· 
cząca parafiny, nakazuje PEN do- dzynarodowego rynku naftowego. 
konywanie wywozu parafiny zgo- Nie należy przedwcześnie i bez po 
dnie z zasadami swego statutu. O- trzeby wyk<>rzystywać noirm praw­
tóż, pracując zgodnie z zasada- nych do ostatnich granic tylko dla­
m · wego staututu, PEN w bar-1 tego, że te normy prawne są. 

da się przewidzieć, prawodawcy, kie 
rownicy polityki gospodarczej, po­
wiadają sobie: musimy być przygo­
towani na wszelką ewentualność. 

'! 'ego rodzaju nastawienie myślo­
we - całkowicie zrozumiałe i wy­
tłumaczalne w warunkach, w jakich 

Jakie trzeba mieć mvkształcenie · 
iaby wybierać do Senatu? , 

żyjemy - jest głównem źródłem nad Sejmowa komisja konstytucyjna 
miernego rozrostu norm prawnych wysłuchała wczoraj r~feratów posła 
w chwili obecnej. Nadmiernego w Podoskiego (B.B.) o projektach or­
stosnnku do obecnej sytuacji. I po- dynacji wyborczej do Sejmu i Sena­
jawia się nowe zadanie przed rzą- tu. P. Podoski zaznajomił swych ko­
rządącym: w jakim stopniu wyko- legów z zasadami ordynacji, znane-

sługuje tównież obywatelom, którzy 
ukończyli jedną ze szkół równorzęd­
nych z wymienionymi poprzednio, 
tj. \V-yższemi lub typu licealnego. 
Przepisami tymi jednak nie są obję 
te ani dawne, ani nowe gimnazja o­
gólnokształcące, gdyż nie są one za­
kończeniem v11ykształcenia. Przepi· 
sy te obejmują jednak całe nauczy­
cielstwo czynne, bez względu na sto­
pień jego wykształcenia, jak rów­
nież tych oficerów, którzy uzyskali 
stopień oficerski podczas wojny bez 
względu na ich cenzus naukowy. 

Wolna Wszechnica f t. d„ wyższe 
szkoły, ale nie akademickie np. han­
dlowe w Krakowie i Poznaniu, szko.. 
ła Nauk Politycznych w Warszawie, 
szkoła Wschodoznawcza Instytutu 
Wschodniego i t . d. Na~pnie śre­
dnie szkoły zawodowe stopnia licea} 
nego, jak szkoła budownictwa, mier­
nic7.a, lotnicza i samochodowa, mor­
ska i t. d. 

rzystać istniejące upoważnienia I mi już ogółowi od kilku tygodnio. 
prawne? Omawiając poprawkę, wprowadzają 

Trzeba sobie bowiet1J zdać spra- cą przy głosowaniu do kolegjów se­
wę,_ że równie niebezpieczne może nackich, które mianują senatorów, 
być niewykorzystywanie upoważ- cemus inteligencji, p. Podoski o­
nień, jakie ustawa, czy rozporządze- świadczyf: 

Zkolei p. Niedziałkowski refero­
wał zasady projektu ordynacji wy­
borczej, wysuniętego przez P .P .S. 
Projekt ten utrzymuje dotychczaso­
wą zasadę głosowania na listy, a nie 
na osobę. 

nie z mocą ustawy, władzy wyko- Co się tyczy tytułu wykształcenia, 
nawc.zej przyznaje - przykład te· to prawo wybiera;.;ia przysługuje nie 
go mamy na niewydaniu dotych.- tylko tym, którzy ukończyli Szkołę 
czas rozporządzenia wykonawczego Wyżsą, ale także i Zawodową typu 
w sprawie ulg w spłacie zaległoścl 1 licealnego, Szkołę Oficerską, szkołę 
wobec instytucyj ubezpiec7.e1i społe- I podchorążych. Przepis ten reguluje 
cznych - jak wykorzystywanie nad więc tę sprawę na przyszłość, bo na 
mierne, nieuzasadnione realnemi wa podstawie nowej ustawy o ustroju 
l'Unkami. Stosowanie norm praw-· szkolnictwa. Prawo wybierania przy 
nych, przygotowanych na wszelką e-

Referent cytuje przykładowo nie­
które uczelnie, których dyplomy u­
prawniać będą do głosowania do Se­
natu, mianowicie 13 uniwersytetów, 
politechnik i akademij państwo­
wych, wyższe uczelnie niepaństwo­
we np. uniwersytet lubelski, WSH, 

Wieczorem kluby odbyły narady, 
by ustalić swe stanowiska w dysku­
sji generalnej, która rozpocznie się 
dzisiaj. 

wentualność, wówczas, kiedy ewen-
tualność ta nie nastąpiła, musi 7.a­
kłócać normalny bieg pracy. 

Przykładem praktycznym zagad­
nienia, o którem pisŻemy, jest spra­
wa wywozu parafiny w związku z 
nowelizacją rozporządzenia Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 12 paź­
dziernika 1932 r. w sprawie przymu­
sowej organizacji obrotu zagranicz­
nego olejem skalnym i produktami 
naftowemi oraz nowelizacją 11U\tutu 
Polskiego Eksportu Nąftowego. No­
weliżacja ta polega .na tem, że za­
równo w rozporządzeniu wspomnia.­
nem, jak '" statucie PEN, dodane 
zostało pogtanowienie, że „eksport 
parafiny odbywa się WYłącznie przez 
„Polski Eksport Naftowy" (§ 75 
statutu PEN i § 16 rozporządzenia). 
przyczem PEN winien· w terminie 
do dnia 1 lipca przejąć wykonywa­
nie istniejących umów ełcsporto­
wYCh, a w wykonywaniu eksportu 
parafiny PEN winien kierować się 
zasadami swego statut.u. 

Jakiż był dotychczasowy stan ne-
czy? · 

Wywóz parafiny regulowany jest 
umowami międzynarodowemi, o któ· 
ryeh wspominają nowele do 'rozpo­
rządzenia Mipistra Pnemysł11 i Han 
dlu oraz do statutu PEN. Umowy te 
były dla polskiego pr:rem,rsłu para­
finowego bardzo korzystne, tak da­
lece, że wywóz parafiny był jedynym 
wywozem produktu naftowego, któ­
ry był korzystny. Wyw6z po7.mta­
łych produktów naftowych jest, jak 
:wiadomo, deficytowy. Z tego wła· 

OgraRłczenia dewizowe w 6dańsku 
GDAŃSK. Senat gdański wydał z I zagranicznych i wewnętrznych środ I pozatem udzielono 7 gdańskim insty. 

dniem 11 b. m. rozporządzenie, do- : ków płatniczych, mają zastosowa- i tucjom bankowym prawa sprzeda. 
tyczące wprowadzenia aż do odwo- I nie do ruchu turystyczno-komunika I wania, lub kupowania walut. Banki 
łania na terenie Walnego Miasta j cyjnego. Przewidziana suma, dla I te będą się nazywały bankami dewi­
Gdańska przymusowej gospodarki : której nie są wymagane specjalne zowemi. 
dewizowej. Wykonywaniem przy- / zezwolenia, wynosi 20 guld. gd. W okresie trwania przymusowej 
musowej gospodarki . dewizowej. '. miesięcznie. Nieprzestrzeganie po- gospodarki dewizowej będzie zam­
zajmie się urząd dewizowy (Devi- ! wyższego rozporządzenia pociąga knięta gdańska g'iełda dewizowa'. U­
senstelle). Zadaniem tego urzędu ! za sobą wysokie kary. etalanie kursów 7.agranicznych środ 
będzie udzielanie pozwoleń na wy- ! Zagraniczne środki płatniCZe' oraz ków płatniczych, dokonywane będzie 
wóz ·zagranicznych środków płatni- \ należności w waludie obcej mogą być w przyszłości przez Bank Gdański. 
ezych, złota i metali szlachetnych I wymieniane na guldeny gdańskie je W półoficjalnym komentarzu 
oras czuwanie nad wykonywaniem 1 dynie przez Emisyjny Bank Gdań- stwierdza się, iż chodzi tu pr~de­
roporządzenia. Ograniczenia te do- i ski, lub też za jego pośrednictwem. wszys.tkiem o zarządzenie tymcŻaso 
tyczą również prekazywania we- To samo dotyczy kui>na lub sprze- we. Władze gdańskie są zdecydowa­
wnętrznych śrbdków płatniczych daży tych walut. Urząd dewizowy ne utrzymać stabilizację guldena na 
(gul4ena gd.) zagranicę. Te same znajduje się przy banku gdańskim, obecnym poziomie. · 
ograniczenia, jeśli chodzi o wywóz 

Dlaczego CDłochv sq niezadomolone . I 

. z paktu sowiecko.francuskiego 
PARYZ. „Le Tempa" w korespon j się stać dominując-a w Europie tylko w Europie środkowej, .ale tak­

d.eńc]i z Rzymu omawia stosunek środkowej. W Rzy.mie obawiają się ż·a i nad Adrjatykiem. 
Włoch do i>aktu ' francusko - sowiec- m. in., aby Cze.chosłowacja 1 Tur- P.akt francusko - sowiecki nie­
kiego i kons<akwencje, jakie pakt cja nie wywierały nacisku :n.a Jugo- wątpliwie spowodował odpręzenie 
ten poc.ią·gnął za sobą. Włochy przy sałwję w ki~rU1Dku skoordynowania w sto.sulllkach .między Berlinem a 
jęł·y ten pakt bez entuzjazmu, gdy~ p olityki Białogrodu z polityką Z. S. Rzymem. Jest możliwe, że dojd.zie 
obawiają s-ię, że nasku.tek' paktu R. R. W. ten ·spoii,ób Moskwa mogła 

1 

do pcn-ozuimi~nia z Niemcami w .spra 
francusko ·- sowieckiego i czesko- by odziaływać na bieg spraw nie- wie Austrji. 
sowieekiep wpływy ZSRR mogą 

nabotenst(llo tnłubne 
za dusze 

ś.p. Marszałka Plłsudskleta 
Staraniem Starosty Grodzkie 

Pół W ski 
go. 

nocno - arszaw ego Odbe-
dzie się dziś, w miesiąc po Z&'Qni 
urocz!ste naboże*stwo żałobne, 0;: · 

prawione przez ks. prałata s. p 
\Pławskiego, za du.szę ś,. p. Marsi:a~ 
ka Józefa Piłsudskiago, w hibto­
rycznym kościele Narodzeni& Na!· 
świętszej Marji Panny, da1n1J!ll 
klasztorze Karmelitów (l.eaao 82), 

Uczczenie pamlet\ 
ś.p. BronisłaflJa Plerat•\t\G 

Wczoraj obradował Wydział wy. 
konawczy komitetu uczczenia Paml~ 
ci ś. p. ministra Pierackiego llod 
przewodnictwem wiceprezesa Komi 
tetu p. ministra Kościałkowskiego, 

Po wysłuchaniu sprawozdańiJJO,' 
przeprowadzeniu nad niemi -
sji, Wydział wykonawczy pos;..; 
:wił• 

1) Zatwierd!ić projekt gro~ 
który stanie na starym cmentant 
w N owym Sączu, a dla którego miel 
sce już . zostało urządzone i przyp. 
towana płyta granitowa; 

2) Zatwierdzić plan komisji artt. 
stycznej co do stworzenia „żywegf 
pomnika" w formie domu strzelec.. 
kiego, który zbudowany będzie 1ll 
Nowym Sączu wspólnym wysiłkiea 
całego społeczeństwa, a przy W)'bił 
nym udziale magistratu ro. Now• 
Sącza i miejscowego Komitetu ue> 
czenia pamięci ś. p. ministra Bro<. 
nisława Pierackiego. Przed „~ 
mem Strzeleckim" stanie posąg Q.; 
ministra Pierackiego. 

W. związku z powyższeroi ucho 
łami i na podstawie sprawozdań 
skarbnika, Wydział wykonawczy Pii 
etanowił przeznaczyć ze zgrom* 
nyeh przez siebie funduszów: 

- 3-0.900 zł. jako pierwszą wpła• 
tę na rzecz budowy „Domu Strit 
leckiego" w Nowym Sączu. 

;___ 42.500 zł. na prace, związue 
ze ~niesieniem przed tym do 
posągu. 

- 37.500 zł. na utworzenie atf· 
pendjów imienia Bronisława Pierac­
kiego. 

- i 10.000 zł. na wydanie dru­
kiem przemówień i prac ś. p. B~ 
nisława Pierackiego. 

W dalszym ciągu p. miniatet 
Spraw Wewnętrznych zakomuniko­
wał, że zarządził zorganizowanie Dl 
dzień 15.6 b. r. w Warszawie i we 
wszystkich miastach wojewódzIOch 
nabożeństw żałobnych za duszę śp. 
B. Pierackiego. W związku z tą dł' 
cyzją p. ministra Spraw Wewnętni< 
nych, wydział wykonawczy postano­
wił urządzić nabożeństwo żałobne t 
Nowym Sączu. 

Na.koniec, - ze względ-1.1' rui~ 
ment obecny, przeżywany przez 
łą Polskę - wy~iał wykonawcJ,f:: 
postanowił odroczyć - do jesie~ 
przeniesienie trumny ś. p. BJ'Ollł! 
sława Pierackiego z dotychczaso 
go miejsca spoczynku do booowa 
nego obecnie grobowca. Pa-zeniesi 
nie to odbędzie się wa wrześni 
j.ednocześnie . z poświęceniem ka­
mienia węgielneg-0 pod budo 
„pomtll Strzeleckiego" w No 
Są.cz.u. 

Trup ir podagu 
Gdrni-Warszawa 
GDAŃSK. W I-ej klasie pocią 

pośpiesznego Gdynia - Warsza 
podezas postoju na dworcu w 
sku, znaleziono w dn. 9 b. m. zw 
ki mężczyzny w wieku lat 23 :-­
należącego prawdopodobnie do ~ 
ry robotniczej lub rzemieślnic · 
Denat odebrał sobie życie wystr 
łem z rewolweru. Nie znalezion 
przy nim żadnych dokumentów 
prócz książeczki PKO. Warsza 
Nr. 8.410.206, z której wydarta 
stała pierwsza kartka ·z nazwi 
kiem. Denat, którego zwłoki za 
pieczyła :policja, ubrany był w ~ 
natowy garnitur, czarne trzewiki;. 
koszulę z miękkim kołnierzykiem 
kolorowym krawatem oraz w j­
popielaty kapelusz. 
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PuemJJI a łl-1o~I.inny tJ~li!ń 1rary 
Przemówienie b. min. tl. Szydłowskiego na plenum Miedzynarodowej Konferencji Pracy _ .. : ~ .. 

W dniu 4 b. m. rozpoczęła w Ge- Co jest przyczyną tego stanu rze ktowanej konwencji niewątpliwie 
1 

tylko od sum budżetowych, jaki'e 'fltlJUJt4. • . • ~ D 
dewie obrady XIX Sesja Międzyna- czy? Niewątpliwie to, że skrócony łączy się ze zrozumieniem, iż skró· państwo, samorządy i specjalne in- ~ 
rodowej Konferencji Pracy. Najważ· · k d dl · 
nff:jszym punktem porządku dzienne· czas pracy Jest przesz o ą a go~ , eony czas pracy podnosi koszty wy I stytucJe, powołane do walki z bez- . . 
go jest sprawa konwencyj o skróce- spodar~i. a więc przeszkodę tę śpie I twarzania. Zasadą projektu nowej robociem, przeznaczają na tę ak- „.w :ewiqzlcu z rokowcmiami tO 

niu czasu pracy do 4Q godz. tygod· sznie usuwa się, z chwilą, gdy go· I konwencji uznaje ten argument, cję. Jest to niezupełnie słuszny po· sprawie zmian w polsko • austriae­
niowo w górnictwie węglowem, w spodarka ożywia się pod wpływem' stara go się jednak w zakresie pię· gląd. Jeszcze parę lat temu rob•>tł' kim traktacie ha:ndlowilm nie fest 
przemyśle metalurgicznym, przy wy· pewnych bodźców. ciu wspomnianych gałęzi przemy- publiczne w Polsce prowadzone bv- wykluczone, że jeszcze w ci.qgu lata 
robie butelek, w przemyśle budowla # b „_ · '·--
n'j'm i na robotach publicznych. Praco słu ominąć lub zmniejszyć. Stawia ły niemal wyłącznie dla celów za- 0 ecnego przyznany ~Sr-a.me Mm<-

dawcy wszystkich państw obecnych CZAS PRACY A ZAROBKI. się zasadę, że można wprowadzić siłkowania bezrobotnych. Wynik tyngent paszportów ulgoW'l/Ch do Au 
na konferencji, z wyjątkiem Italji i Dla robotników skrócony czas skrócony czas pracy tam, gdzie nie pracy był poniekąd obojętny. strji, oparty 0 podstawy kompen.sa,. 
Stanów Zjednoczonych A. P„ posta· c1nne 
nowili w sposób najbardziej stanow- pracy równa się zmmeJszeniu za- wywoła to złych skutków. Motywu- Dziś, zarówno u nas, jak i w ·sze-1 · 
czy przeciwstawić się tym projek- robków, a więc obniżeniu poziomu 

1

1 je się, iż w tego rodzaju gałęziach regu. innych krajów,. gdzie roboty -------: 
tom. Stanowczość opozycji wyrażo- życia. w tym wypadku dążenie do pracy, jak budownictwo, skrócenie publiczne uzys.kały pierwszorzędną 
no w odmowie wzięcia udziału w powrotu do zarobków normalnych czasu pracy nie wywoła .żadnych rolę w walce z kryzysem. roboty te 
pracach komisji. Na plenarnych po-
siedzeniach w dyskusji ogólnej po- jest zjawiskiem najzupełniej słusz· trudności, gdyż gałąź ta pracuje mają już podwójny cel - z j~dnej 
dano motywy tego postanowienia i nem. wyłącznie na potrzeby rynku we- strony dostarczyć pracę i zarobek 
przedstawion~ l?oglądy na rozpatry- Spotkamy się niewątpliwie z , wnętrznego. Odpada więc sprawa bezrobotnemu, z drugiej zaś dostar I 
wane zagadnienie. Delegat pracodaw I kontrargumentem, że we Włoszech. konkurencyjności na rynkach za- czyć społeczeństwu inwestycyj w 
ców polskich p. min. ]vi. Szydłowski 
wygłosił przemówienie, które poni· właśnie tak niedawno wprowadzo- granicznych, pozostaje tylko rynek działach, gdzie inwestycje te są 
:tej podajemy: ny został 40-godzinny tydzień pra- wewnętrzny. Krótko mówiąc kon- koniecznie potrzebne. W tym wy-

„Stanowisko grupy pracodawców 
w odniesieniu do prac tegorocznej 
konferencji nad zagadnieniem 40-
godzinnego tygodniowego czasu pra 
cy zostało ściśle sprecyzowane 
przez prezesa grupy p. Oerstedta. 
Solidaryzując się całkowicie z jego 
WYWodami - .chcę dorzucić jeszcze 
kilka wyjaśnień, motywujących to 
przez nas zajęte stanowisko. 
Jesteśmy dziś bogaci w pewne do 

świadczenia, dysponujemy liczba· 
mi, które już coś mówi~. Poniekąd 
wyjaśnia się rola skróconego cza­
su pracy w metodach walki z trud­
nościami gospodarczemi w tych 
·krajach, które zdołały już opano­
wać w większym lub mniejszym sto 
pniu klęskę bezrobocia i powoli 
ztnierzają do dalszej poprawy. 

cy, mocą ogólno-państwowej urno- sument krajówy ma zapłacić wyż- padku nie jest już obojętnem, ile 
wy zbiorowej - podkreślam nie I szą cenę. kosztują. Inwestycje publiczne bę­
drogą ustawy, a tembardziej zobo· . Zbyt daleko zaprowadziłoby nas dą ,więc w t.en sam sposób reago­
wiązania międzynarodowego - lecz ' rozważanie, czy konsument istotnie wac na zwyzkę kosztow, co prywa­
umowy zbiorowej. !Zarządzenie to i zapłaci. Każdy kraj prowadzi od hy przem.y~! budowl~ny. ~ ?olsce I 
zawiera jednak n.iezwykle znamien-1 dłuższego już czasu walkę z kry- wpro~adz1hsmy w ~1ę~szosc~ prze: i 
ną zasadę, że wchodzi w życie tył- . zysem. Każdy kraj wybiera taką ~ysł?w dla ~a!rudmema w1ększe3 , 
ko tam, gdzie nie przysporzy trud- metodę walki, jaką uważa dla sie- il~śc1 robotmkow .turnus!, ur~cho-1 NOWE NAGRODY LITE~~· Na 
ności gospodarczych i dodatkowych . bie za naJ'wł ś . p 1 k . . _ m1amy przy pomocy pozyczk1 we- dorocznem walnem zebraruu ZWiązku 

a c1wszą. o s a 1 wie t · b t · t ' · Profesor6w Szkół Akademickich we 
kosztów. O efekcie gospodarczym le innych państw wybrały metodę wnę rz.neJ. ro 0• y mwes ycyJne: a Lwowie postanowiono ufundować dwie, 
tego ograniczenia trudno jeszcze w I deflacji. Walczymy o poziom cen d~a. ~lzema ~oh bezrobo~nych. lSt- doroczne na~ody po joo zł. za najlep­
tej ch~ili mówić. W każdym razie . poprzez redukcję kosztów wytwa- meJą dal_eko idące ubezp1eczema od sze prace naukow~ pom<!cniczych sU 
w liczbach bezrobocia włoskiego I r a · . , , bezrobocia. I n~ukowy.ch Lwowskich Szkol Ak~demłc 

. . . . • . z ma, pragnąc zapewmc naszyn lnch. Pierwsza nagroda otrzymu1ę na„ 
n~e, daJą się. ~auwazy.ć Je.szcz; Ja-1 wytworom te same szanse zdobycia METODY, ODPOWIEDNIE DLA zw~ im. Marua. łka Piłsudskiego. . 

kie? wyraźmeJSZ~ zI?nany, k~reby, odbiorcy na rynku zagranicznym, POSZCZEGóLNYCH KRAJÓW. I PROF. DR. DOROSZEWSKI CZLON-
mozna było przyp1sac skrócemu cza co i nasi konkurenci, pragnąc rów· . . „ KIEM INSTYTUTU SLOWIA~SKIEGO 
su pracy. nież stworzyć takie warunki na Wracam do zasadmcze3 kwestJ1„ W PRADZE. Na walaem ·zebrania ln!ły 

Na terenie genewskim jesteśmy rynku wewnętrznym aby zubożały Każdy.kraj prowadzi u siebie w~lkę tutu Słow~ańskiego. w Prad.e wybrany 
Ś • dk · · l ś · k „ ' ' I k d · · ś d zostaJ profesor Unnversytetu Warszaw-w1a ami merea no c1 onwenc31 rolnik mógł wreszcie w sposób nor z ryzysem, zgo me ze swem1 ro - k·. g· W't Id D ki 1 ki . 

o po a zie. m~ . CJ..S e socJa nym, malny uczestniczyć w konsumcji ami mansowemi 1 s ,ru urą g?- , zagranicznym Instytutu. · dkł d · · ś · 'l · 1 I k · f' · · t kt s ie o 1 o oroszews cz on em 

a~e wkraczaJ.ącym w sferę zaga.d-, wyrobów przemysłowych. Walczac spodarczą .. Me.~ody te .są. znacznie,· KURS JĘZYKA POLSKIEGO W BIA 

Ró.tNE METODY W ALKI z BEZ- meń ekonomicznych. o taki poziom cen, kt6ryby pozwolił g~ęJ;>sze, a .~ak s1~ wydaJe 1 skutecz- LOGRODZIE. Biuro Prakt}'k sekcji stu-
Szereg lat debatowaliśmy nad j zamknąć rozwartość nożyc cen" me3sze, mz proJektowane skraca-1 denckiej przy polsko-juJ!osłowiaiiskiej 

ROBOCIEM. konwencją, skracającą o kwadrans ! na rynku wewnętrznym" gospodar· nie czasu pracy. Ta ostatnia meto- l.idze w .Bi~łogro~zie,, współ.~ra~ując~j 
N . ł · · bł d · · d · · k I · t · ' d h lk' k I z akadennck1m zw1ęzk1em zblizen1a mię 

ie pope m się ę u, wym1ema- z1enme czas pracy w opa me wie i ka polska nie może r~bić wyjątków a w progr~mac wa i· z. ?'zysem I dzynarodowego „LiJ!a" . w W(U'szawie, 
jąc na pierwszem miejscu między węglo~~m, ?rze4. ttzema l~ty u-

1 
dla przemysłu szklanego, a tembar I odgrywa ~1ększą lub m?1eJszą r?• otworzył obecnie ~ur~ Jęzrk!' ~olskiego 

· krajami, które kroczą ku poprawie ch~ahhśmY.Ją - dotych~za~ Ją r~-1 dziej nie może pozostawiać poz$1 na 1ę, a w. mektórych kraJ~Ch staJe dla 60.student6~ 1ugosł?w1~nskich, któ­
gospodarczej W. Brytanję. Wiado- tyf1kowało .Jednp europeJskie pan• . wiasem polityki defl'acyJfueJ' tak wyraźme w sprzeczności z zasad- rzy dnia ~-g? .Jipca uda1ą się ~o Polski, 

· t 'ż · W B t · t · I ż d · k h I · · · W d · · celem ob1ęc1a wpnaczonych im prak· 
mem Jes ' l w . ry an3i odnoszo s WQ - n~e na e ące o ~1~ szyc . i poważnego działu pracy, jak budo- mczem1 p;ogramam1. szę zie ~e- tyk letnich. Kurs ten połączony jest z 
no się zawsze z dużą rezerwą do producentow w~gla - a JUZ mam~ : wnictwo. Staramy się rozwinąć . dnak,. gdzie ?~ła stos.owaną, pos1a- popularnemi wykładami 0 Polsce • . 
metody skracania czasu pracy. Za- na porzą~ku dziennym rewizję t~J ! ruch inwestycyjny, aby tą drogą! dała całkowicie odmienny .charak- ·KtiRSY WAKACYJNE DLA STU­
równo w ostatnim roku (1934), jak konwenc31, a to celem uelastyczmel ożywić całą gospodarkę. Każda zwy ter od proponowanego. Czyz trzeba DENTóW w RUMUNJI. w roku bieżą•. 
i w latach poprzednich, zastosowa- nia przepisów i umożliwienia raty- żka cen w zakresie budownictwa! obszernie wyjaśniać tę, wielką · róż- cym prof. Jorga organizuje w Valeni de 
nie tej metody było znikome, a je- fikacji. Czyż nie należałoby odcze· · · t k d 1. . I nicę, jaka zachodzi pomiędzy ela-j Munte kursy wakacyjne dla studentów 
d , . .. . , . I JeS przesz o ą w rea 1zowamu pro . d różnych narodowości w okresie od 15 

nak wskaźnik zatrudnienia z 91.'l ka~ ratyf1kac31. przez w1ę~szosl; . gram u, który, jak dotąd, zdał swój i styczną, kazdorazowo ,ostosowaną lipca do 15 sierpnia. 
w 1932 r., podniósł się w 1933 r. na panstw produkuJących węgiel teJ ' egzamin życiowy. . do aktualnych warunkow umową w programie . przewidziany jest sze-
94.8, a w 1934 r. na 98,2. Bez skra- konwencji - zanim zaczniemy na .

1

I Wł . k 1 . . 
1 

. h t . \ zbiorową czy lokalnem zarządze- reg prelekcyj wybitnych sił profesor• 
cania czasu pracy, metodami, które serjo debatować o tak nowem po- ączeme opa m węg a 1 u m·: niem o ipnej formie - a z natury skich rumuńskich i zagranicźnych. Po-
zostały w tym kraJ·u uznane za wła- . kr' . ' ctwa do grupy przemysłów, które I rzeczy sztywną konwencją między· · zatem będ1t orJ!anizowane wycieczki do 

wk aznle1? ts . ocemul czasuWpr~cy w mają skrócić czas pracy, nie może : d . D . . d h l .. I Rumunji oraz kurs języka rumuńskiego. 
ściwe, udało się osiągnąć niemal opa me wie węg owem. między-, . ć t t k t 

1
. • 1 naro ową. ązeme o uc wa ema 

t ta t d . . . 1 . . 1 się oprze na we na a wą p 1we3 . , 1 . dl tk' h k 
en sam s n za ru mema, co w czasie po scy I angie scy producen- t , . t h . k ' wspo neJ a wszys ie onwen-

najlepszym konjunkturalnie roku ci węgla przy poparciu przez rzą-l war os.ci. m;dyw,ac_ '~\ .P~zytocz~- cji, jest dążeniem do narzucenia! OdSłftDf8Cle łGb]JCn 
1929. Jednocześnie bezrobocie spa- dy obu krajów zawarli porozumie- ! ne wyze\ ł nosme ~ n~c w~ pok- wszystkim metod, które w wielu U l Y 
dłO 0 przeszło 1/z milj. OSÓb, nie, regulujące iJOŚCi Węgla ekspor i tnOSZOnyt y argumen '.ze · ~ a'rłaf •I Wypadkach Wniosłyby niepożądaną' pamlatkoweJ ko czci 

D t C . . t , er wy woru - surowiec 1 po a- d s ·ę w dotychczasowe metody 
rugim krajem, ldóry uzyskał po owanego. zyz rozszerzeme ego b kat . l . t r . b rl dl ywer J Ił Jl C I SlrJ d kI J 

w~niejsze sukcesy w walce z bez- porozumienia na inne kraje, produ :~ hze azła .1 s a 1' niłez ę"!nyt , a walki z bezrobociem. . ar or e- n o OłOS e 
. . . , . roznyc ga ęz1 przemys u prze wor · 

.robociem są Niemcy. Najwyższy ku3ące, me Jest. drogą w~asc1wszą czego, nie może się obawiać złych Walka z bezrobociem nie jest '~a- Wl-wraj o<il.yłc się . uruc-iy:;te CJd-
poziom bezrobocia zanotowano w dla uregulowama warunkow pracy k tk' . k t t k , gadnieniem samem w sobie, które słonięcie tablicy rami<>tkoweJ· ku 

Śl I 
I s u ·ow, Ja o nas ęps wa s roce- k' „ 

tym kraju w 1932 r. - mianowicie w pr~emy e wę~ owym. . : nia czasu pracy. Tu tkwi niezwykle można rozwiązać sposobami mecha czci Marji Skłodowskiej - Curie na 
blisko 6 miljonów osób. W 1934 r. W'?~ąż pozo~taJ.e przedmi~tem dy- słaby punkt rozumowania. Zwyżka nicznemi. Łączy się ona z probie- gmachu Muzeum Przemysłu i Rol­
liczba bezrobotnych spadła do 3.2 skus]l zagadnienie skracania czasu cen surowca jest szczególnie nie- mem ogólno-gospodarczym i na tle u!c~wa. Na uroczystość przybyli wi­
milj. Spadek w tak wielkim stopniu pracy bez zn~iany wysokoś~i zarob~ 

1 

bezpieczna, gdyż nieuchronnie daje tego problemu może być jedynie roz ceminister W.R.. i O.P. prof. Chylin­
~est niewątpliwie zastanawiający. ków. Odnośme tego ostatniego pro- początek .ogólnej zwyżce cen a patrywana. ski, wiceprezydent miasta Ołpiński, 
J'aq rolę w tych zmianach odegra- bl~mu st~_ło się już. na?gół zrozu· j więc przeciwstawia się tej poi/ty- Nie mamy wiary, by konwencyj- członkowie rodziny znakomitej uczo. 
ło skrócenie czasu pracy? Odpo- m1~łem, iz ~ozostaw1~m1e tych sa- ; ce, która u nas ma zastosowanie. ne skrócenie czasu pracy w chwili nej, rektorzy wj.rższych UC?;elni o· 
wiadają na to liczby. W 1932 r. mrc.h zarobkow za krotszy czas pra . . . . „ obecnej mogło się przyczynić do, raz przedstawiciele świata nauko-
skracanie czasu pracy było najpo- cy, równa się .zwyżce płac i zwyżce . ~ trudnośc.i.ach rat_!fikacJi ost~t zmniejszenia bezrobocia - raczej wego. , 
wszechniejsze, przeciętny czas pra- wysokości, kosztów wytwarzania. : meJ konwenCJl ? ~krocony~ czasie zastosowane; jako jeden• ze środ- Akt odsłonięcia tablicy był po­
cy dziennej robotnika niemieckie- Argument o podniesieniu siły na- ' pr~cy w węglu, JUZ ~spomi~ałem- ków zaradczych bez równoczesne- przedzony akademją na dziedzińcu 
go wynosił wtedy 6.9 godz. W 1933 bywczej konsumenta - robotnika proba wprowadzema skroconego go zastosowania całego szeregu du Muzeum. Podczas akademji pier· 
roku przeciętny czas pracy dzien- miałby wtedy tylko jakieś uzasa~ czasu pracy w hut~.ict~ie Żelaznem żo ważniejszy~h, jak stabilizacja wszy zabrał głos prof. Kalinowski, 
nej wynosił już 7.15 godz„ a w 1934 dnienie, gdyby ten robotnik był wy- w ?rodze konwe~CJI międ~ynarodo- walut, usunięcie coraz powiększa- kierownik pracowni fizycznej Mu­
·roku - 7.45 godz. Skrócony czas łącznym konsumentem dóbr, któ- WeJ n~po~a. na J~szcze ~ięks~: ~ru jących się trudności w handlu J'\l'ię- zeqm_P. i R., podkreślając, iż Muze­
pracy zostaje stopniowo wycofywa re produkuje. W większości krajów dności V: .JeJ reahz?.w~niu. Roz~ice dzynarodowyffi - może kryzys 'po- urn, które w czasach niewoli odgry­
ny z arsenału środków walki z bez- jest ort tylko drobnym odsetkiem o- ~aru?kow pr?_dukc3i zelaz~. są mo- głębi~, ~ i dlatego, nie usuwając wało rolę reduty kultury i nauki pol 
robociem. gółu konsumentów. Podwyżka płac, ze większe, mz w produkCJl węgla. się od dyskusji na plenarnej kon- skiej, było pierwszą pracownią nau-

Przykład niemiecki nie jest od- podwyżka cen, obróciłaby się więc Są kraje, posiadające własny su-I ferencji, - nie możemy opracowy- kową Marji Skłodowskiej - Curie. 
6Sobniony. Doświadczenia Stanów przeciwko innym konsumentom, w rowiec, własny dobry koks, - udo- wać w komisji technicznych szcze- Odsłonięcia tablicy dokonał pre-
Zjednoczonych są tak świeże _ szczególności przeciwko rolnikowi, skonalone warsztaty pracy, położo- gółów Konwencji". zes, prof. Ponikowski. 
Stany Zjednoczone pracują w wa- dotkniętemu klęską katastrofa}- ne blisko morza - oraz wysokie cy 
runkach tak odrębnych, że trudno nych cen na płody rolne. fry wewnętrznej konsumcji - inne 
byłoby wyciągać już dziś wnioski pracują w dużo trudniejszych wa- Komitet zwalczania milrksi.zmu praktyezne, odnośnie do problemu I CZAS PRACY A CENY. · .runkach. 
skróconego czasu pracy. W Stanach . Według przedstawionych nam w Trudno uwierzyć w możność u- GEN.EWA. Powstał· tit międ.zyna- przewodniczył' Teodor Aubert, wzię. 
Zjednoczonych, w momencie naj- tym roku projektów, skrócony czas chwalenia konwencji o skróconym rodowy ius.ty.tut .antymaksistow- li udział przedstawiciele lub obser~ 
większego nasilenia kryzysu, jak pracy ma dotyczyć nie wszystkich czasie pracy - zwJaszcza w moż- ski , który postawił sobi<! za zad.anie w.atorzy Niemiec, Au.strji, Szwaj­
wiadomo, wprowadzono ogranicze- gałęzi pracy, lecz tylko nięktórych. ność jej ratyfikacji. ! zwalc:z.anie marksizmu i .socjalizmu carji, Belgji Holandji , Grecji, Por­
nia czasu pracy. Z chwilą, gdy na- Wybrano huty szkła i żelaza, kopal A roboty publiczne? Wydawałoby I państwowego na gruncie moralnym, j tugalji, Stanów Zjednoczonych 
stępuje pewna poprawa, ogranicze- nie węgla, budownictwo i roboty się, że w tym dziale pracy kwestjaj gospodarczym i s<>eJ.alnym. w · ze- A. P . i Brazylji. 
nia te powoli l)rzestałł działać. publiczne . . To zw.ężenie ram P!Oie- 'lkrócenia czasu pracy jest zależną braniu OJ"i'anizacyj.nem. które.uw . 
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Pu!mJił 1torJlB[JinJ w 'ulu! lor1anilowany 
Dziennikarze łotewscg 

co \Ołlrsz11111e 
Wczoraj popołudniu przybyła do 

Warszawy samolotem z Rygi WJ· 
cieczka dziennikarzy łotewskich 1 
szefem wydziału prasowego łotew­

skiego M. S. Z. p. Skrebersem w o­
sobach: wiceprezesa związku dzien­
nikarzy łotewskich, redaktora ,,Bri· 
va Zeme" p. Wilde, redaktora ,,Jau­
nakas Sinas" prof. Kalmisza i red.alt 
tora ,tRitsa" p. Nonac'a. 

Utworzenie Grupy Pnemysłu Motonzac9Jnego przy Polskim ZflllQzku Przemvs·łO(l}Cófll Metalo{l)ych 
(St. M.) W dniu wczorajszym 

odbyło się w siedzibie Polskiego 
Zwiąiku Przemysłowców .Metalo­
wych, zgodnie z naszą zapowiedzią, 
c.rganiza..ryjne zebranie Grupy Prie­
micslu Motor1fZMyjnego. Zebranie 
zgromadziło około 40-tu fabryk, za­
równo z pośród członków P.Z.P.M„ 
zainteresowanych w rozwoju po}?loc­
niczego przemysłu samochodowego, 
jak również licznych przedstawicieli 
fabryk innych działów, pracujących 
dla motoryzacji kraju. Przybyła rów 
nież delegacja Zrzeszenia średniego 
Przemysłu i Metalowego - przetwór­
czego, reprezentująca jego sekcję sa 
mochodowo - lotniczą, ukonstytuo­
waną dn. 4-go b. m. 

Zebranie zagaił dyrektor P.Z.P.M. 
inż. Dunin-ślepść, podkreślając w 
swem krótkiem przemówieniu ol­
brzymie zadanie, jakie spada na ca­
ły przemysł metalowo - przetwórczy 
w związku z ostatniemi posunięcia· 
mi czynników miarodajnych w dzie­
dzinie motoryzacji. ,;Musimy - o-. 
świadczył inż. Dunin-ślepść - zor­
ganizować pomocniczy przemysł sa­
mochodowy, który jest fundamen­
tem rozwoju przemysłu samochodo­
wego". 

Zkolei inż. Dunin - Slepść zapro­
ponował objęcie przewodnictwa ze„ 
brania p. prezesowi St. Surzyckie­
mu, który wybór przyjął i powołał 
na asesorów dyrektora naczelnego 
P. z. Inż., inż. dr. A. Kręglewskie­
go, dyr. Dębickiego i dyr. W. Mo­
dzelewskiego, przedstawiciela zrze­
szenia średniego Przemysłu Meta­
lowo - Przetwórczego. 

CELE I ZADANIA GRUPY 

.na -być jaknajdalej idąca specjaliza­
cja przez udoskonalenie wyrobów i 
potanienie ich. Gdy przem1sl pomoc­
niczy to osiągnie, będzie mógł w 
przyszłości nawet pomyśleć o zorga­
nizowaniu eksportu swych wytwo­
rów. 

„Nie obiecujemy - oświadczył 
mówca - jednej rzeczy - akwizy­
cji, gdyż nie jest ona zadaniem Gru­
py. Twierdzimy jednak, że dobrze 
zorganizowana Grupa może drogą po 
średnią swym członkom zapewnić 
maximum zamówień". 

Po w)rmienieniu innych jeszcze za 
dań Grupy, jak popularyzacja sa­
mochodu, propaganda budowy i na­
prawy dróg, badanie pojemności, 

zwiększenie chłonności rynku, mów­
ca na zakończenie oświadczył, że 
bardzo poważnym zadaniem Grupy 
będzie ustosunkowanie się do probie 
mu montowni zagranicznych, które 
7,amierzają rozpocząć pracę w Pol-
sce. , 

PRZEMóWIENIE 
DYR. INż. A. KRYLEWSKIEGO 
Po przemówieniu inż. W1·etowskie 

go rozpoczęła się dyskusja, w któ­
rej pierwszy zabrał głos, dyrektor 
naczelny P. Z. Inż., inż. dr. A. Krę­
glewski. Mówca oświadczył na wstę­
pie, że początkowy program Grupy 
powinien być znacznie węższy. Spra­
wę popularyzacji samochodu i pro­
pagandy drogowej pozostawić należy 
specjalnie do tego powołanym c;zyn­
nikom. Według obliczeń, dokonanych 
przez podkomisję motoryzacyjną Iz­
by Przemysłowo - Handlowej w War 
szawie, powinniśmy dla częściowego 
rozwiązania problemu motoryzacji 
w naszych trudnych warunkach go-

Po krótkiem przemówieniu p. pre spodarczych dojść do plafonu z r. 
zesa Surzyckiego, który wskazał na l929, t. j. do 50 tys. pojazdów me­
znaczenie zorganizowanego pomoc- chanicznych. z posiadanego obecnie 
niczego przemysłu samochodowego dl . . . taboru samochodowego w ilości 20 

a sprawy. motoryzacJI ~r3Ju, r;fe- tysięcy, zdatnych będzie do użytku 
rat zasadniczy o celach 1 zadaniach P 5 J ta h t lk 10 t · A t . . G . . . . o a c y o ys1ęcy. za-
"':0~~ceJ ~ię rupy ~ygłosił Jeden tern w ciągu 5 lat będziemy musieli 

z m~CJ~torow powstama Grupy, inż. uzupełnić nasz tabor do wysokości 
KaWzimiefrz »:retows.kf. • . 150 tysięcy pojazdów - 40 tysiąca-

re erac1e swoim mz. Wretow- · t k t · 6 8 t · T k. dk Tł . . m1 sz u , . J. - ys. roczme. o 
8 1 po. res .1 .n~ ws~pi:, .ze bolącz- jest cyfra i·ealna. że za rlwa lata bę 
h naJ~owaznieJszą IStn~eJącego już dziemy mogli ·io tej h.""Woty dojść, 
od dośc dawna pomocnwzego prze- wskazuje na to program pro<lukcyj-
mysłu samochodowego był brak u- · 

iiy P. Z. Inż., który na okres od 1 tys. pojazdów, suma. którą z tytu­
kwietnia rb. do 31 mar1·a 1!)3G prze- łu remontów wchłonie przemysł po­
widuje wyprodukowanie ::;ooo sztuk mocniczy wzrośnie do 50 miljonów 
pojazdów. złotych. Stąd wskazanie, " że należa-

Mówca stwierdza, ~ bez urucho- loby dołożyć wszelkich starań, aby 
mienia montowni firm zagranicz- możliwie jaknajbardziej ograniozyć 
nych nie będziemy się mogli obejść. przywóz części zamiennych. 
Jlustrując cyfrowo produkcj~ P. z. Druga, równie ważna sprawa, to 
Inż. p. dyr. Kręgłewski (piS<rlifo1y problem, czy należy wpuszczać go­
już o tern z okazji zwiediania fabry- towe samochody? Jeśli tak, to ·prze­
ki samochodów i motocykli P. Z. , mysł karoseryjny straci rocznie o­
Inż.) stwierdza, że r.:aikowity obrót koło 18 miljonów. 
P. Z. Inż. w roku bieżącym wyrazi Mówca kończy stwierdzeniem, że 
się sumą· 37 miljonów 750 tysięcy rozwój krajowego przemysłu potnDc­
złotych, z czego zamówienia dla prze niczego przy rozwoju metoryzacji, 
mysłu pomocniczego wyrażą się su- to w rezultacie 100 miljonów złotych, 
mą 18 miljonów złotych. które zostają w kraju. 

Zkolei dyr. Kręi;lewski wypowie- Dyskusję zamknął krótkiem prze-
dział cały szereg postulatów P. z. mówieniem p. prezes Surzyc1ti, pod­
Inż. pod adresem hutnictwa, fabryk kreślając, ·że uważa postulat utrud­
odkuć, śrub i t. p., ora~ wezwał prze niania przywozu części zamiennych 
mysł pomocniczy do jaknajdalej idą- za słuszny i ' wyrażając nadzieję, że 
cej specjalizacji, przyczem zazna- rozwój przemysłu pomocniczego przy 
czył, że specjalizacja ta powinna iRć czyni się z pewnością do pows_tania 
w tym kierunku, żeby nie wszyscy prywatnej fabryki samochodów i mo 
naraz rzucali się na wszystkie arty· tocykli. 
kuły, lecz żeby dana · specjalność ob- AKCES ŚREDNIEGO PRZEMYSŁU 
jęła 2 - 3 najwyżej fabryki. Wre- METALOWEGO 
szcie w zakończeniu swego przemó- Po zakończeniu dyskusji uchwalo-
wienia mówca podkreślił, że w 1rn- no wnipsek powołania do życia w 
czątkowych fazach rozwoju przemy- łonie P.Z.P.M. GruJ>Y Przemysłu Mo 
słu pomocniczego decydującemi dla toryzacyjnego, który przyj~ty zo­
jego rozwoju będą niskie ceny wy- stał przez fabryki zarówno zrzesro-
l'Obów. ne, jak i niezrzeszone w Związku. 

UWAGI DYR. W. MODZELEW- Na szczególne podkreślenie za-
sługuje złożona w tym momencie 

SKIEGO przez ,prezesa Zrzeszenia średniego 
Następny mówca, dyr. W. Modze- Przemysłu Metalowo • Przetwórcze­

lewski, podzielając całkowicie W.f· go, p. w. Modzelewskiego, deklara­
wody inż. Kręglewskiego oświetlil efa akcesu Zrzeszenia do Grupy. 
zadania przemysłu pomocniczego od WYBORY WŁADZ 
innej strony. Mówca wskazał miano- Po uchwaleniu regulaminu Gru-
wicie na bardzo ważny, czynnik, da- py dokonano, wyboru władz Grupy 
jący zatrudnienie przemysłowi po- w osobach: inż. Sta.-nislaw Sureycki 
mocniczemu, n,a remont samocho- _ prezes, pp.: inż. dr. Adam Krę­
dów. Zdaniem mówcy koszt roczny glewski, Tadl!Usz N eumatm, WiesJaw 
remontu samochodu wynosi 1000 zl.. Modzelewski, Ądani Stein.luigen., inż. 
co przy ·Obecnie posiadanej przez Kazimierz Wretowski, inż. Zapor­
nas licŹbie 20 tys. wooów, daje su- ski ~ członkowie Zarządu. 
mę 20 miljonów zł. rocznie, które i- Po zakończeniu Walnego Zgro­
dą do rąk krajowego przeważnie madzenia odbyło się niezwłocznie po 
przemysłu pomocniczego, gdyż od siedzenie Zarządu, na którem po­
dłuższego czasu import częsc1 za- wołano na stanowisko sekretarza 
miennych z różnych względów pra- Grupy p. Stefana Gruchałę i usta­
wie całkowicie ustał. Jeśli z czasem łono termin organizacyjnego zebra­
dojdziemy do upragnionej liczby 50 nia Zarządu na piątek, 14 b. m. 

Ofiarr Bałtrku i WislJ 
HEL. Dwaj mieszkańcy Helu wy~ 

brali eię na \przejażdri.kę kajakiem 
po morzu. Wskutek s-ilnej fali, ka­
jak w odległości kilkuset metrów 
od brzeg~ wywrócił s.ię. Wypadek 
zauważony został z przejeżdżające­
go okrętu duńskiego, który pospia­
szył z pom<>cą. Jednego z 1niefortun­
nyeh żegl.a:rzy zdołano Ull'atować, 

drugi - niejaki Matecki - utonął. 
Zwłok nie zd-0łano <>dnaleźć. 

HEL. Pod H'elem, w pobliżu ·por· 
tu, morze wy.rzuiciło w stani·a silne­
go r-0zkład1u Z\\ołoki jakiegoś niezna­
nego żeglarza. Strój wskazuje, że 
topielec albo j-est marynarzem albo. 
rybakiem. Zwłok n~ zdołano ziden. 
tyfikować. Istnieje J>Tzypuszczenłe; 
że ,t<Jłpielec pochodzi z ie.renu W. M. 
GdańsJ<a, lub pogranicza 11iemiec­
ki·ego. Ciepłe ubranie, jakie ma na 
sobie, wskazuje, że M•tonął on w po­
rze zimowej. 

KRAKóW. W czasie ubi,egłych 
·...,al ny.eh Zielonych świąt Wisła po 
chł-Oneła pierwsze dwie śmiertelne 
ofiaó;. Utoneli: 15-letni uczeń gim· 
nazjum l\farjan Chwałek oraz ·ro­
botnik Piotr Bisztyga. Zwłok obu. 
topi.elców nie odnalezio.n<>. 

KRAKóW. Do Krakowa nadeszła 
dziś wiadomość o tragicznem zakoń­
czeniu wycieczki kajakowej 2 mło­

dych chłopców, 14-letniego Stańisła­
wa i 10-letniego Zdzisława żurków, 
którzy bez wiedzy rodziców udali się 
kajakiem wdół Wisły, chcąc dopły­

nąć do morza. Niedaleko Barano­
wa w pow. tarnobrzęskim, kajak u· 
niesiony wirem wywrócił się, s~u.t-­
kiem czego utonął 10-letni Zdzisław 
żurek. Zwłoki wydobył starszy brat, 
który usiłował uratować !tonącego. 

z sow12ckle20 raJu.„ 
MOSI{W A. Z miasta Kujbyszew 

świadomienia sobie przez zaintere- ,„11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111„ 

(dawna Samara) donoszą, że szereg 
nauczycieli w okręgu kujbyszewskim 
od lutego nie otrzymał poborów. Do · 
mes1enia te, obok nadchodzących 
wiadomości o nielegalnem emitowa· 
niu surogatów pieniężnych przez 
władze lokalne, wskazują na poważ.. 

sowanych potrzeby zorganizowania 
się w formie zrzeszenia. Pomocniczy 
przemysł samochodowy odgrywa po­
ważną rolę w kształtowaniu się .ce­
ny gotowego samochodu, i dlatego 
jego zadania i cele są decydujące 
dla rozwiazania problemu motoryza­
cyjnego. Dotychczas jednak prze­
mysł pomocniczy był rozbity, -
nieskoo1·dynowany. Hasłem, przy­
świecającem tworzącej się Grupie 
powinno być: zgodna i zbiorowa pra 
ca i rezygnacja ·z indYwidualnych 
poczynań i ambicyj. 

„Czeka nas poważna praca - o-
4lwiadczył mówca - i musimy o­
pracować program działania". Pro­
gram ten naszkicowany przez mów­
cę sprowadza się w zarysie do na­
stępujących punktów zasadniczych: 

a. zebranie danych o możliwo­
:6ciach przemysłu pomocniczego. 

b. zebranie i zorganizowanie te­
go przemysłu. 

c. sprawa cen wytworów przemy­
ełu pomocniczego. 

d. aprawa stawek celnych na ezę­
~ci zamienne zagraniczne. 

Sedzia, który „pożyczył sobie" depozyt 
ne trudności płatnicze wewnątrz 

Z.S.R.R. Specjalny delegat ministerstwa 
sprawiedliwości wyjechał do Jaro­
sławia w związku z do.niesieniem o 
wykryciu w miejscowym sądzie na­
d"tllŻyć, których d-0pu.ścić się miał 
sędzia grodzki Galik i sekratarz są­
du ·Zieliński. 

Do nowego na.czelnika sądów 
~rodzkich w Jarosławiu zgłosił się 
sekreta.rz sądu Zieliński- i złożył 
sensacyjne zameldowanie. 

Zieliński opowie-dział, że przed 
trzema laty, ówczesny naczelnik 
sędzia Galik zwrócił -się do niego z 
prośbą, by pożyczył mu z ·depozytu 
sądowego 3.500 złotych. Ponieważ 

Zielińs.ki' miał go za człowieka 
zamożnego (wiedział, że Galik po­
siadia własną piękną willę) nie od­
mówił przełożonemu pożyczki z de­
pozytów. 

Galik jednak na czas nie zwró-

cił 'pienięd;ly pochodzących z depo­
zytu, w między.czasie zaś do sądu 
grodzkiego dokonano włamania, 

przyczem spr.awey włamania zrabo­
wali cały depozyt, łącznie 20.000 zło 
tych. Kiedy Zieliński zameldował 
Galikowi <> włamaniu, sędzia· pro­
sił go, ażeby nie donosił władzom, 
gdyż w .toku śledztwa ina jaw wyjść 
może f;i.kt bezprawnej pożyczki. Sę­
dzi a Galik przyrzekł sekretarzowi 
Zi-eliń-skiemu, że ni-etylko zwróci 
wspomniane 3.500 złotych, ale nad­
to - całą sumę, która padła łupem 
rabunku„. 

Po pewnym czasie Galika prze­
niesion<> na emerytur-ę, a wówczas 
w obawie, ża nowy naczelnik sądu 
wykryje braki, Zieliński :zaczął ka­
tegpry·cznie domagać się zwrotu' 
pieniędzy. Sędzia Galik wpłacił 

3.500 złotych, co zaś do [pozostałych 

sum, powiedział, że cofa swoje 
przyrzeczenie i nic go ta sprawa 
nie obchodzi. 

W Leningradzie rozstrzelano za: 
bandytyzm małżonków Labutników 

' Wtedy Zieliński zameldował 
wypadku nowemu sędziemu. 

o (24-letniego męża i 21-letnią żonę), 
oraz skazano na więzienie od 5 do 
10 lat pozostałych c7lonków bandy, 
m. in. matkę Labutnikowa. Bandy­
ci w ciągu ostatniego półtora roku 
zabili w okolicach Leningradu W ce­
lu grabieży 12 ludzi. 

Sędzia natychmiast przekazał 

sprawę prokuratorowi, pozatem po­
wiad<>miono ministerstwo sprawie­
dliwości, które podjęło nadzór nad 
śledztwem, wysyłając na mieJsce 
swego specjalnego delegata. 

B. sędziego Galika i sekretarza 
- ~du Zielińskiego osadzono w wię· 
ieniu. Według dany.eh śledztwa, 

opowieść o rzekoroom włamaniu do 
kasy ckpozytowej j.est nieprawdzi­
wa i pozostała ,część brakujących 

pieniędzy została poprostu przy­
właszczona przez byłego ·sędziego i 
sekretarza, lub pi:zez jednego z nich 

Jest to pierw·sza tego rodzaju a­
fera w Polsce. 

IllktoiłlnC11nni e straJku 
Okupacyfny strajk w fabryce 

„Gentleman" w Lodzi, w którym 
brało udział około 1300 robotni· 
ków został zlikwid-o-wany w· rezul„ 
tacie rokowań przeprowadzonycn 
przy współudziale władz J inspek„ 
tora pracy. 

W-szyscy strajku.jący ,robotnic~ 
powrócili do swych warsztatów: 
pracy. (Iskra). 

Pra~ Grupy, zdaniem mówcy, 
wzmocnią pozycję pomocniczego prze wvrok na oszustów 
mysłu samochodowego i będą miały Kap1·tulocJ·a Ch1·n po'łnocnvch przed JaponJ·q 

• • • , • 1„ · ;.. , ' , „ „ , r 

olbrzymie znaczenie z punktu widze W dniu wcwrajszym ogłos.zon;y: 

~ ~~~~~~:j~~ przemysłu dla ce- ~~:i:~i:::~kZy;m:~~~w;a:1o::: 
Działalność Grupy bęMie miała TOKJO. Agencja Rango donosi konferencji tej wzięli udział: ofi- wykonania przez Chiny warunków ~skarżonych -0 fałszowanie weksli! 

również znaczenie dla uregulowania z Tientsinu: Po zlikwidowaniu za-1 cerow.ie sztabowi garnizonu j .apoń- japońskich, 2) data ewakuacji gar- na szk-0dę b. ministra Janty-P-0ł· · 
i określenia typu wozów, których · ta.rgu o Chiny północne dzięki 'Przy- skiego, gen. Doiha-ra„ s~f japoń- nizonu jap0ńskiego, 3) data wy.co- czyńskiego. 
'import do Polski będzie jeszcze jęciu przez Chiny wszystkich wa- skiej misji wojskowej w Mukdenie, fan.ia się armji kwantuńskiej, skon Sąd skazał Bielskiego na 4 lata 
przez dłużt'~ czas niezbędny. Ma się run.ków japońskich, odbyła się oraz dwóch -0fi.cerów sztabu głów~ eentrowanej obecnie wzdłuż grani- więzienia, Wańkowicm zaś na pół~ 
rozumieć, że w miarę rozwoju krajo- wczoraj popołudniu w Tientsinie nego, którzy przybyli specjalnie z cy pomiędzy Chinami północnemi a tora roku. 
wego przemysłt:- samochodowego, wo- konierencj.a sztabu gairnizonu ja- Tokjo. Mandżuk-0 i 5) konkretne środki, Sąd przyszedł do wniosku, że 
zy pro.dukowane w kraju, będą mia-1 pońskiego w Chinach pół"nocnych Tematem konferencji były nastę-

1 
zapewniające współpracę pomiędzy Bielski był głównym inspiratorem 

ły stanowisko uprzywilejowane. pod prz·awodnktwem gen. Umet.<iu, pujące sprawy; 1) dopiloowania Ob.inami a Japonją. całej afery, za-ś :Wańkowicz był 
Osta~ celem Grupf. ~in- d.owód.q ia.rnizo_.nu japońskiego. W ' ·· 1 tylkQ na.ł'zęd.2.iem w jei"O ręklol-1 
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o szewizm 
Doniosłe przemiany wewnętrzne w Rosji Sowieckiej 

Stalin ~·znowu bar<lzo po- I wiedzy f'wol'i nie mógłby Litwinow ciwników wiązania się i porozumie- bolszewików, program swój przepro­
ważnej i tadykalnej czystki na Kre- prowadzić tej polityki, jaką prowa- wania ze zgniłym burżuazyjnym Za- wadził i d o p r o w a d z i ł d o 
lnlu. Jeden z najbardziej zasłużo- I dził. Nie brak było wśród bolszewi- chodem. A jednak Stalin, nie oglą- p o r o z u m i e n i a f r a n c u-l 
nych działaczy bolszewickich, naj- ków bardzo zdecydowanych prze- dając się na tych zatwardziałych s ko - sowieckiego. 
bliższych współpracowników i pn,y­
jaciół Stalina, długoletni sekretal"Z 
Centrałn~go Komitetu Wykona-wcze­
go ZSRR., . J enukidze został "Wł'l"ZU­
cony z partji i znajduje się pod o­
pieką policji, która jako G.P.U. za­
czyna znowu w Rosji podobno bar­
<ho gwałtownie działać. Podobno po­
stawłono Jenukidze cały ,szereg za­
n.utów, dotyczących jego życia pry­
watnego, które jnż choćby nawet z 
punktu widzenia etyki burżuazyjnej, 
musiałoby budzić zastrzeżenia. 

Głębszym powodem jednak jest 
może to, że J enukidze, stojąc na sta­
nowisku ortodoksyjnego bolszewiv 
mu, głośno krytykował pewne po­
~a Stalina, dyktowane raczej 
sowiecką racją stanu. Podobno Je­
'nukidze propagował nawet myśl po­
rozumienia się z Trockim i rozwi­
jał plan odrodzenia bolszewizmu w 
duchu dawnych ideałów leninow­
skich. zaprzepaszczonych jakoby 
przez Stalina. Faktem jest, że kurs 
Stalina idzie na wzmocnienie wła· 
dzy państwa kosztem osłabienia dy­
gnitarzy partyjnych. Może więc i 
ten w-z;g1ąd raczej osobisty, niż ideo­
wy kierował „buntem" J enukidze­
go, który rzuca światło na panujące 
dziś w Sowietach stosunki. 

Stalin jest niewątpliwie wielkim 
~e.kiem. Historja najprawdopo­
ćlobnicj uzna go takim dlatego, :;.e 
Stalin· - bolszewik p o t r a f i ł 
;postawić interes naro­
du rosyjskiego ponad 
zasady doktryny bol­
s z e w i c k i e j, że z pobudek pa.­
biotycznych zdobył się na t.ę odwa· 

Likwidacja kołchozów 
Ale bolsuwfam jest pnecież w 

pierwszym nędzie doktryną społe­
czną i ekonomiczną i w tej dziedzi­
nie właśnie szukaćby należało pod­
staw oceny stosunku Stalina do 
bolszewizmu. Teoretyczne pomysły 
Lenina, którego charakteryzowała 
nadzwyczajna namiętność myśli, 
rozpoczął Stalin wprowadzać w ży­
cie z żelazną i nieubłaganą konsek­
wencją. S t w o r z y ł p i a t i l e t 
k ę i plan jej dalszego kontynuo­
V..'ania. Piatiletka objąć miała całoś.: 
gospodarki sowieckiej. Jej celem 

miała być industrializacja Rosji so­
wieckiej, przedewszystkiem w sen­
sie stworzenia t. zw. wielkiego prze­
mysłu, oraz intensyfikacja i organi­
zacja ,gospodarki rolnej przez stwo­
rzenie kołchozów, czyli p!l"Zez kolet{­
tywizację własności ziemskiej. Sta­
lin rozwinął przedewszy$tkiem nad­
zwyczajną energję w walce z t. zw. 
kułakam!, t. p. chłopami - posia­
.:laczami ziemskimi, tępiąc ich nie­
miłosiernie. 

Kiedy Stalin przekonał się jed-

nak, że ta jego polityka pozostaje w 
zasadmc.~ej sprzeczności z wrodzo­
nym każdemu człowiekowi, a oczy­
wiście chłopu na roli przedewszyst­
kiem, instynktem posiadania, n. i e 
zawahał się zawrócić 
z d r o g i i wydał obecnie równie 
energiczny nakaz l 4 k w i d a c j i 
ko ł c h o z ó w, jak pierwotnie do­
magał się ich wprowadzenia w ży­
cie. To świadczy jaknajlepiej o je­
go umyśle, albowiem upór jest jedną 
·z głównych cech głupoty. 

Kult maszyny I masy 
Jedną z przyczyn niepowodzenia 

gospodarki w kołchozach był fakt, 
ie nie dopisał także i przemysł, nie 
dostarczając odpowiednich dla wa­
runków rosyjskich traktorów, któ­
rych podobno ponad 80 proc. oka­
zało się niezdoh:iemi do użytku. Za­
stanawiając się nad wspaniałerni na 
oko, na „optykę", rezultatami indu­
strializat::ji Rosji, w postaci olbrzy­
mich fabryk i wytwórni, doszedł jed 
nak Stalin powoli do przekonania, że 
ta dążn<>ać do tworzenia jakichś ol· 
brzymich warsztatów, budowania 
najwię~~h maszyn nie daje po­
żądanych rezultatów. 

B o l s z e w i c y w y t w o r z y~ 
li coś w rodzaju kultu 
m a s z y n y. Mieliśmy i w niektó-

rych utworach literatury polskiej od M a s z y n y z a c z ę ł y s i ę 
bicie tego bezmyślnego bolszewickie- p s u ć, a m a s a o k a z a ł a 
go kultu maszyny. Bolszewicy, ocza- s i ę t e m b i e r ni e j s z e m 
rowani wielkością i potęgą maszyny, n a r z ę d z i e m, im bardziej 
:zapomnieli o człowieku, zgodnie z ideał niwelacji wszystkich wysuwa­
calym duchem ideologji bolszewie- no i podnoszono jako gwarancję roz­
kiej i komunistycznej. Przecież, w woju państwa sowieckiego. W uję­
duchu tej ideologji, c z ł o w i e k ciu tego ideału czynili bolszewicy 
j e s t n i c z e m,. a w s z y- tylko jedno odróżnienie. Si:>ołeczeń­
s t kie m społeczno ś ć, gr u stwo rosyjskie dzieliło się na uprzy­
P a , m a s a. Człowiek jest tylko wilej0wanych pod kazdym względem 
składnikiem tej grupy i tej masy. bolszewików i na szeroką, upośledzo­
Według ideologji bolszewickiej, z ną masę niebolszewłków. Ale i ci 
jednej strony więc - uspołeczniona bolszewicy właściwie -musieli rezy­
masa, z drugiej strony - maszy- 1 gnować z wszelkich indywidualnych 
na, miały ];)yć głównemi dźwignia- j ambicyj, a ideał bolszewicki realizo­
~i. "".zrostu Rosji b_olszewick~ej. Ale j wali. t~lko przez ~ w.ła~ie, że ~ię 
coz się pokazało? Między temi maszy I uwazah za członkow teJ bolszewic­
nami a tą masą brak było kontaktu. , kiej wspólnoty. 

Odrodzenie jednostki 

taktu z nim. I dlatego muBiał Sta­
lin, naprzekór doktrynerom bolsze­
wickim, pomiatającym dziehw3cią i 
sprawnością indywidualną, oświad­
czyć, że jeśli Rosja sowiecka nie bę­
dzie miała kadr, to będzie kulała na 
obie nogi. 

Przeciw arrstokracii 
1artrinei 

W nie mniej sensacyjnem przemó 
wieniu, wygłoszonem do oficer(-rw, 
uczestników majowej parady, w prze 
mówieniu coprawda nieopublikowa­
nem, znanem tylko ze streszczeń 
dziennikarskich, kładł Stalin jeszcze 
większy nacisk na ten czynnik usza-. 
nowania jednostki. Ostrzegał ,mia­
nowicię, ażeby nie pomiatać mater­
jałem ludzkim z rererwoaru nie ko­
munistycznego. W y s t ą p i ł o n 
ostr,o przeciwko komu­
n i s t ·y c z n e j k a s to w o ś c i, 
stając w obronie „nie należąeyeh do 
partji bolszewików". Powiedział, że 
zapewne jest wśród nich wielu ta­
kich, którzy tylko dlatego nie wstą­
pili do partji, że nie chcą uchodzić 
za karjerowiczów; ale państwu so­
wieckiemu oddać mogą oni bardzo 
wielkie usługi. I dlatego też w ten 
przęmówieniu swojem dał do zrazu„ 
mienia, że p a ń s t w o s o w i e c­
k i e s t o i o t w o r e rn z a­
r ó w n o d l a p a r t y j n y c h, 
jak i niepartyjnych 
b o l s z e w i k ó w. Miało to o­
czyw1scie głębszy sens, że podkre­
ślił to mówiąc d<> 'IW'jskowych, któ­
rym p~ecjeż zakży na temi ażeby 
społeezeństwo, o które opierać się 
musi armja, nie było rozdwojone w 
myśl tępej doktryny zaciekłych bol­
szewickich partyjników. gę, ażeby konsekwentnie likwidować I oto pokazało się, że Stalin nie · C j ą j e dno s t ki. ja na Kremlu do świeżo mianowa-

różne pomysły bolszewickie, które u- cofnął się przed przyłożeniem ręki „Więcej troskliwości dla człowie- nych podchorążych, powiedział: Oczywiste więc jest, że St a I i n, 
znał za niewłaściwe i dla państwa so- także i do tych najistotniejszych ka" - oto jest h'!sło, które rzucił „K ad r y d e cy d 11 j ą o wszy w i d z ą c fa t a 1 n e 8 ku t ki 
wieckiego szkodliwe. ideałów bolszewickiego poglądu na teraz Stalin wśród bolszewików. O- s t k i e m". r 0 d zim e g 0 r 0 s Y j ski e ~ 0 

P li k świat, zwalczającego indywidualizm mawiając ostatnio z przywódcami Do tej pory nazywało się, że wszy- k 0 m u n i )z m u, e z Y l i b 0 I-O tv a zagraniczna w imię właśnie dobrze zrozumiałe- wielkiego przemysłu oraz z przy- Sli<iem jcs~ t ... ,.;,r,ii<a i "~7\"•'.kiem s z ew i z mu na wielu punktach, 
Dzieje llK:widacji powolnej i sta- go interesu państwa sowieckiego. I wódcami akcji kolektywizacji roli rna:;zyna, albowiem one fil! ty1ko w wytacza mu zasadni:C:&ą watkę, dobi~ 

tecznej ideałów bolszewickich przez oto jesteśmy w Rosji sowiech~j osiągnięte przez nich wyniki, pod- stanie zmienić Rosję sovv1eeką w raj rając., się do trzewi jego _ideol~i. 
Stalina stanowią jeden z najciekaw- :~wiadkami, jak właśnie p od e g i kreślił Stalin, że zbyt mało uwagi na ziemi. Pokazało sif;, że nie tła się Czyn~· to w ~obrze zrozumlail~ lll·· 
Szych rozdziałów jego rządów. W c1 ą S ta 1 i n a d ok o n y w a zwra.ca się w Sowietach na indywi- to przeprowadzić, bo maszyna, na· ~e;e.sie pat:rj-0tycznym. wyżeJ sta­
dziedzirtie politycznej Stalin nadał I s i ę p ew i en p ro c es, k t ó- 1 dllalne własności wykwalifikowanej I wet najdoskonalsza i naj!'wietniej Wl~!ą~ dobro ojczyzny sowieckiej, 
polityce sowieckiej zdecydowany ryby można n a z w a ć od- j jednostki. W sławnem za~ przemó- zHutomatyzowana, ostatecznie ZllW0-1 amzeh ideologję bo~wizmu. 
kurs zachodni. Przecież bez jego I r o dz en i e m i r e h ab i l i t a- w1eniu, które wygłosił dnia 4 ma- dzi bez opieki człowieka i bez k~n- T. K. 

Z TEA TRIJ ku, jaki wieJe np. z „Wesela". Te· pewne nierówności. wie poświęcić największą piee7.oło-
mat wymagał kładzenia ludziom Odnosi się to przedewszystkiem witość. 

/H 
,,,,,. , a pewnych spraw z mniejszą poetycką do wykonawcy roli g-łównej, roli Sam Osterwa nie dał dobrego • l!J § a cz.,, n plastyką, ale z większą siłą przeko- Konrada, którym był Juljusz Oster- przykładu, połykając całe zdania i 

~ "7 nywującą, łopatą do głowy. Na tern wa. W akcie drugim, w rozmowach mówiąc niedbale. Na wysokości sta-
W I · u D t 3 kła h St I ła W I ń kl 

0 
oczyw·iście całość ucierpiała, w sto- 1 z maskami czarował szlifem słowa ' nął idealną formą recytacji, pod• 

" JZWO enie • rama W a C an 5 wa ysp a 5 eg f sunku np. do „Wesela". Natomiast i błyskotliwą techniką djalektyki. trzymaną wspaniałym organem gło-
Teatr Pol ski 1 imponująco przedstawia się realizm 1 Może dobrze, że Osterwa nie ude· sowym jedynie Ed. Wierciński. Dru-

Pomysł uczczenia pamięci zmar-1 Aktualność dzieła Wyspiańskiego. ' Wyspiańskiego, zwłaszcza w akcie i rzył w najwyższy ton patosu. J ed- ga obok niego Pancewicz-LeszczYń-­
łego Marsz. Piłsudskiego przez wy-I Najpierw pod względem ideowym. drugim, w którym wyprzedził i prze-~ nak w całym szeregu punktów nie ska~ plastycznie rzeźbiąca każdą 
stawienie „Wyzwolenia" Wyspiań· · Trzeba było wyrość w tej atmosfe- wyższył pod względem techniki wydobył ani mocy, ani nawet rzew· ' frazę. Nie brak było i wśród masek 
skiego był pomysłem słusznym i wła- 1 rze, w której żył Wyspiański, ażeby dramatyczna - dyskusyjnej Shawa. ności, zwłaszcza w interpretacji artystów mówiących starannie i 
ściwym. Jasnem się staje, tembar- zrozumieć i ocenić potęgę jego ge- Ostatnie zwłaszcza dzieła Shawa, przepięknego wiersza o lipcu, z pew . wyraźnie. Rekord pod względem 
dziej po wysłuchaniu „ Wyzwolenia"! njalnego wysiłku. żył w świecie będące dyskusją aktualnych probie- nością jednego z najpiękniejszych ujemnym osiągnął bardzo sympa· 
jak ścisłą była łączność - na co ludzi, którym było bardzo dobrze, mów, jakże zbliżone są do typu i to- w liryce polskfoj. Osterwa nie był tyczny i miły zresztą aktor L. Fri­
w artykułach naszych już wielo-

1 
którym niczego nie brakowało i któ- nu tego drugiego aktu Wyspiań- ~eż, tendencyjnie zapewne, koturno- . tsche. wykonawca ostatnio tylu 

krotnie zwracaliśmy uwagę - po- rzy, pyskując o Polsce, uważali, że , skiego ! A pewne elementy aktu wy, ale pepadał nieraz w drugą świetnych kreacyj, którego przecież 
między wizjami poetyckiemi Wys- 1 spełniają swój obowiązek narodo- pierwszego, momentalne zdjęcia ostateczność pewnej frygowatości, 1 nie należało puścić w tej roli na 
piańskiego a ideą niepodległości i : wy. poszczególnych przekrojów psy- nieodpowiadającej powadze całości. scenę. Wykonawczyni roli Hestji 
koncepcją walki czynnej Piłsud- Dzieło Wyspiańskiego jest bardzo 1 chiki polskiej, stanowią symptoma- Wysiłki aktorów w „Wyzwoleniu" była podobno niedysponowana. 
skiego, między myślą Wyspiańskie- aktualne. Dziś po zdobyciu niepo- ' tyezne przejście od staropolskiej ro- oceniać można przedewszystkiem '. Jeśli idzie o wysiłek aktorski, to 
go a czynem Piłsudskiego. dległości i umocnieniu fundamen· · dzimej szopki do nowoczesnej rewji. od strony. wokalnej. Ta znajduje 1 świetnie zarysowaną postać dał Fr. 

(W nauczaniu szkolnem, które zdo I tów państwa naszego jest w PoI- 1

1 
Wystawienie i przedstawienie. się na scenach polskich w stanie i Dominiak, ujmując bardzo orygi· 

łało już młodzieży polskiej obrzy- 1 sce poważna większość obywateli, I Realizował scenicznie rzecz po- zupełnego upadku. Nikt nad tern • nalnie rolę Hołysza. 
dzić naszych wieszczów i Sienkie-

1 

którzy uważają, że w gruncie rze-1 dobno Leon Schiller. (Podobno, bo nie czuwa, najprawdopodobniej nie 1

1 

Wystawienie „Wyzwolenia" pole­
wicza, należałoby jednak unikać te- czy wszystko już jest załatwione,' na afiszu czy też programie niema czuwają nad tern należycie w szko· ga oczywiście na efekcie całości. 
go zbyt silnego podkreślania w ' należy myśleć tylko o tern, żeby o tern wzmianki). Realizacja, owia- łach dramatycznych. Zaniedbują tę Ten był w 'Teatrze Polskim suge· 
szkole pierwiastka, dziś nazywa- i kryzys możliwie szybko minął i ga- na jest naogół duchem pietyzmn wo I stronę prawie zupełnie reżysero-1 stywny, a miejscami prawdziwie 
nego „państwowo - twórczym" u dać, tak jak wtedy o Polsce, teraz ~c teatralnego stylu Wyspia{1.skfa- wie, z wyjątkiem może A. Węgierki, potężny. Dyrekcja teatru ma prawo 
,Wyspiańskiego. To tylko taka uwa- o państwie. go, silą·c się na pewną oryginalność który sam pod tym względem usil- ., być dumną z osiągniętego rezulta­
ga nawiasowa, bo trudno sobie wy- Aktualność dzieła Wyspiańskiego 11 w' akcie drugim, w scenie z maska- nie nad sobą pracował. Wynik jest tu. Przyczyniły się do niego także 
obrazić jakie zniszczenie sieje w j.est dziś może bardziej przerażają- mi potraktowanej realistycznie. żałosny. Nawet i w sztukach reali- i dekoracje St. śliwińskiego i dys­
kulturze duchowej narodu, prowa-

1

1 ca, niżby się to komuś na pierwszy Przy nacisku położonym na wydo- styeznych, jak to onegdaj można kretna zawsze, nie wychodząca po· 
dzona przez niedokształconych nau- „wt oka wydaw!\ło. N'fo::,tety. bycie ducha całości, wysiłku uwień- było obserwować na przedstawieniu za ramy akompanjamentu, muzyka 
czyeieli i nadzorowana przez mało Pod względem artyst.,ycznym. czonym rzetelnym sukcesem, były „Wachlarza", aktorzy mówią nie- L. Palestera. 
kulturalnych wizytatorów nauka\ Nie ma „Wyzwolenie" tego bezpo w szczegółach, a więc przedewszy- , dbale. Ale przy wystawieniu „Wy· Z. Lemp~cłd. 
15ikolna P.olsldegol. ~~j~o ~?;arui taJemnicze~o uro- stkiem w :wykonani\1 aktorskien zwolenia'' tneba już, było tej spra-
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NAUĆZYCIEL, ŻYCIE SZKOŁA 

Koniec roku szkolnego Jaką szkał~ wybrać aby najszybciej 
uzyskać mażnośc zarobku 

je, gdy wi ~. że są to już ostatnie 
podrygi, poświęcone przeważnie oce­
nie i kla~yfikacji uczniów słabszych. 
Nauczyeiel 1.ajęty jest klasyfikowa­
niem i całym szeregiem sprawoz­
dawczych czynności administracyj­
nych. Bardzo cz.ęsto drażni go i drę­
czy niepewność losu w roku przy­
szłym. Kierownik szkoły ma oczywi­
~cie niezmiernie wiele kłopotów tak­
że natury administracyjnej, w szko-

le prywatnej musi on zabiegać ó od­
powiednią kwalifikację i o dobór 
nauczycieli oraz załatwić cały szereg 
formalności z władzami szkolnemi. 
To jest W&eystko naturalnie znane i 
wiadome, ale może dobrze jest to so­
bie uświadomić, ateby ten koniec ro­
ku nie zaezynał !iię u nas zbyt ~­
śnie i żeby miał przebieg normal­
niejsey, nit zazwyczaj. 

Mg. S. 

Zbliża się k~e roku szkolnego. Ro- tem również licealnej i wytszej - bo 
dzke,_ których dzieci opuszczą teraz I to kosztuje drogo i op.óźnia m~nt .,o& 
szkołę powszeehnĄ - staną przed tru- 1 poczęcia samodzielnego zarobkowania, 
dnem pytaniem: gdzie te dzieci dalej , o 1zereg lat. Każdy rok · nauki ukol-i 
skierować, jaki zawód im wybrać, aby I nej jest prz.eciet połączony z.e znaezn„ 
swą decyzj~ zabezpieczyć im najpew• ' mi wydatkami na naukę, utrzymanie, u• 
niej i najskuteczniej możność zarobko- · branie, książki, etc. Dlatego też rodzi- , 
wania. W dzis?ejszych ciężkich czasach ce, oddający dzieci do średniej 5zkołr 
rozstrzygnięcie tego pytania musi w; ogólno-ksz:talcącej lub .zawodowej, po• 
walu wypadkach uwzględnić ten właś- I winni się dobrze obliczyć, na ile lat 11aa 
nie moment. bardzo ważny. Nie kaidy ki dziecka wystarczą im środki matetjal 
bowiem rozpol'Zł\d~ tak poważnemi ne i czy są w stanie bezwzględnie za• 
środkami, aby dać dtlecku możność nau pewnić dzieciom ukończenie stadjóW 
ki nietylko w szkole średniej, ale po· wyższych. Bo pamiętajmy o tem, ie 

przerwanie nauki, to wielka strata dla 
uc:zącel!o się, to nieraz jel!o wvkolejenie 

Koniec roku szkolnego nasuwa 
nie mniej refleksyj , niż jego począ­
tek. Przedewszystkiem trzeba za­
znaczyć, że koniec roku szkoln~60 
Jest jakiś u naa dziwnie nieuregu­
lowany. Po prawdzie dobrze niewia­
dumo, kiedy się kończy nauka ·-N 

f'zkole. U nas właściwie już po Wiel­
kiejnocy zaczyna się rok szkolny kań 
cz~· ć. Oczywiście kiedyś mui>i się za­
cząć ten początek koń~a. Ale robi to 
jeszeze ciągle w Polsc·e wrażenie cze 
goś dosyć nieuregulowanego i nieu­
stalonego. Ta sprawa wymagałaby 

jeszcx.e jakiegoś gruntowniejszego I 
przemyślenia. Jest jasnem, że pro­
wadzenie nauki w szkole po rozpoczę 
ciu sesyj klasyfikacyJnych, a zwła­
szcza po ich skończeniu, jest rzeczą 
bardzo trudną. Ale w stosunkach 
szkolnych Polski już teM. cały okres 
przedsesyjny oznacza silniejszy ni.& 
gdzieindziej niepokój w pewnym sto 
pniu naturalny, ale WYmagający jed 
nak pewnego ograniczenia. 

o PflHlłOit młO~lieiJ U~ół POWUe[llJ[~ 
na całe życie. Ileż. to raey, bez względu 
na swe możliwości'. finans-owe, ·rodzi.ce 
projektują dla dzieci dyplomy najwyt.< 
szyc:h stopni, a potem okazuj~ si,, te 
trzeba przerwać naukę i zacząć zaraO.< 
kować. Łatwo się o tem przekonać c 
danych statystycznych. wykaZttj,cycb, _ 
jak mały stosunkowo procent wsłępltoo 
jących do szkoły wyiszej kończy ją. Im 
nauka trwa większą ilość lat, tem rzec11 
oczywista, ten procent jest mniejszy~ 
Du:ta ilość niedouczonych, odpadając.,.cll 
ze szkół wszelkich rodzajów wsk.utel( 
braku środków na dalsze. studja, to nie-i 
wątpliwie ujemny objaw społeczny, ktcj 
remu należy przeciwdziałać. PrzeciW<I 
działać przez trafny wybór szkoły, de!I 
której ma się dzieci posyłać, której .,. . 
kończenie najprędzej da im motn!ńć la* 

modzielnego zarobkowania. Dlatego ~ 
wątpliwie w wielu wypadk~h ~ 
rodziców paść powinien w tym tok.u na: 
szkoły handlowe. Ich nowa or~j11, 
jest bowiem tak pomyślana, żeby abloł­
wentom dać możność zarobkowania juł­
po ukończeniu gimnazjum kupiedd~o• 
a więc szkoły średniej, beż potaeb:y, 
kończenia zakładu naukoWego WJŻSEf!'4 
go. Po ukończeniu bo.wiem itsulti w ~· 
go typa szkole, młl)dziet otrzymuje .Pft 
wien zamknięty, w z-warb, całość ujętyic ' 
zasób wiedzy, która wystarcza do rOZJol 
poczęcia pracy w handlu. Szkoły hl 
przyjmują młodzid po tdtmiczeniu ezltd 
ły powszechnej. Ponadto absołw...& 
średnich szkół handlowych., wQbec rłr/f. 
ności ich uprawnień ze ukołami ~ 
no-ksrlałc:ącemi-, · mogą - albo rozpo„ ' 
C:Zl\Ć pracę urobk~ a~o tet, o i.le 
warunki im na to pozwob\ - dalej sit · 
kształcić, a mianowicie w liceach i iłl'" , 
stytutach handlowych. I 

Udzielanie młodzieży rad i w.ska· 
zówek, dotyczących wyboru dalszych 
studjów, rodzaju pracy zarobkowej, 
odpowiadającej jej uzdolnieniom i 
zamiłowaniom należy do obowiązkó.v 
wychowawczych dzisiejszej szkoły. 
Dlatego poradnictwo zawodowe, 
którego celem jest poznawanie dy­
spozycyj naturalnych i uzdolnień 

młodzieży przez zastosowanie badań 
p!!ychologicznych i lekarskich oraz 
ułatwianie młodzieży wyboru pracy, 
najbardziej jej odpowiadającej, spo­
tyka się z należytem zrozumieniem 
i gorącem poparciem ze strony nau­
czycielstwa. 

1929 przy Radzie Szkolnej powstało 
biuro porad szkolnych, które, opie­
rając się na wynikach badań psycho 
logicznych, -potwierdzonych przez o­
pinję szkoły, zaczęło umieszczać nie­
zamożną młodzież, bezpłatnie, lub u!. 
gowo, w odpowiednich szkołach. Od 
czasu założenia biura umieszczono 
przeszło 800 niezamożnej młodzieży. 
Prywatne sz)loły średnie popierały 
tę akcję i wyrażały zadowolenie z 
nadsyłanej młodzieży, jednocześnie 
zwiększając z :roku na rok liczbę zao­
fiarowanych bezpłatnych, lub ulgo­
wych miejsc. 

W r. 1933 Władze Szkolne utwo• . 

głym roku szkolnym 119 szkół po­
WS'Zechnych w Warszawie posiadało 
siódme oddziały. W 75 szkołach zo­
stały zbadane wszystkie dzieci tych 
oddziałów; w 40 szkołach zbadano 
jedynie młodzież, wybraną przez 
szkoły do dalszej nauki. 

W cześnicj zazwyczaj, niż dla mło­
dzieży zaczyna się rok szkolny koń­
czyć dla nauczycieli. W szkołach pań 
stwowych przeważa naogół element 
stabilizacji. Tam nauczyciel jest 
przeważnie spokojny o swój los, o 
ile sam nie zabiega o jakąś translo­
kację. Było bardzo wiele przenosin, 
dokonanych dla dobra szkoły, ale 
naogół już ten rucł> ustał i nastąpi­
ła pod tym względem pewna stabili­
zacja. Jest to czynnik w naucr.aniu 
bardzo pożądany. Wiadomo, że sy­
tuacja materjalna nauczyciela nie 
jest dziś do pozazdroszcx.enia. Ko­
niecznym warunkiem materjalnego 
spokoju jest więc przynajmniej pew 
ność i stałość w utrzymaniu swoje­
go stanowiska. Ten niepokój daje 
się też bardzo odczuwać nauczycie­
lom w szkołach prywatnych. Czasem 
los szkoły całej jest pod znakiem za. 
pytania. Z powodów zarówno natury 
materjalnej, jak i moralnej. Te o­
statnie dotyczą przedewszystkiem 
klasyfikacji szkoły. Pod tym wzglę­
dem władze nasze postępują dosyc 
oględnie, ale nie da się zaprzeczyć, 
że poziom wielu szkół prywatnych 
musi być podniesiony. Sytuacja 
nauczyciela w szkole prywatnej nie 
jest także do pozazdroszczenia. W 
wyjątkowych także tylko wypadkach 
zyskuje on coś w rodzaju stabiliza­
cji. Naogół jednak, zazWYczaj w ma­
ju, otrzymać może list zwalniający 
go ze stanowiska. A wchodzą tu w 
rachubę także najróżnorodniejsze 
względy. Nierzadko usuwa się nau­
czycieli starszych, ponieważ uposa­
żenie młodszych jest niższe, skoro 
nie potrzeba im płacić za wysług-~ 
lat. 

Pierwsza poradnia psychologiczna I"Zyły w Warszawie etat psychologa 
dla użytku młodzieźy, kończącej szkolnego w celu zorganizowania ata 
szkoły powszec~ne, została . ~ałożo-1 łej. opieki _psychologicznej nad mło- · 
na w Warszawie przez Wydział O- dzieżą, konczącą szkoły powszechne. 
światy i Kultury Magistratu m. st. 1ednocreśnie Rada S?.Jcolna rozto­
Warszawy w r. 1924. Następnie za- czyła opiekę psychologiczną nad al>­
częły powstawać pracownie psycho- solwentami sr.kół powszechnych w 
techniczne, bądź w celach selekcji dzielnicy wolskiej. Oddział Warszaw 
młodzieży do szkół zawodowych,bąd:i: ski Związku Nauczycielst~a Pol; 
dla celów poradnictwa szkolnego i za skiego bierze czynny udział w porad 
wodowego. Do roku 1928 na terenie nictwie ,p$ychologicznem. 

Pragnąc, 4by wieloletnie wysiłki 

i "\\'Pływy wychowawcze nie przepa­
dały, sekcja psychologiczna Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiega czyni 
starania u władz szkolnych, .zarów­
no o miejsca w państwowych szko­
łach dla niezamożnej a zdolnej mło­
dzieży:, jak też w zabiegach o two­
rzenie dziennych, bezpłatnych mół 
prz15posobienia zawodowego dla 
tych wszystkich, któny, nie mogąc 
dO:Stać się do żadnej sr...lcoły, są ska­
zani na przymusową bezczynność. 

Pomimo wszellcich przeszkód · i 
niezwykle trudnych warunków pra­
cy zrobiono już bardzo wiele. W 
ub: roku szkolnym pracownie psy­
chologiczne: w ,Warszawie zbadały 
4S~6 <hieci, - co stanowi 76 prot::. 
wft)'stk.ich absolwentów szkół po­
wszechnych danego rocznika. Zbyt 
mała liczba pracowni psychologicz­
nych uniemożliwiła zbadanie wsey­
stkich abiturjen~w. Liczba dzieci, 
umieszczanych za pośrednictwem Ra 
dy Szkolnej w różnych szkołach, jest 

szk?ł powszechnych. b.adani~ psycha_. Obecnie pięć pracowni psycholo­
log1czne nad mł?dziezą, konczącą. te gicznych roztacza opiekę nad sie­
szkoły, prowadziły trzy pracown.1e ! dmiu rejonami szkolnemi. W ubie­
l) Pracownia Miejska, 2) Poradnia 

Z powytszych uwag wynika. że ~ 
nazja kupieckie są wysoce dogodne dk 
młodz:iety ze wszystkich siw. Zmiąa: 
warunków materjalnych rodziców, idr. 
mieli oni pierwotnie zamiar zapewn.ie-o 
nia dziecku ukończenia uczebai wyiazef 
- nie złamie mu przyszłości, o ile 1i'I 

kończyło średnią szkołę haudlo~ ~ 
bo ponadto, liceum handloWe:. Wobed 
krótkiego bowiem okresu nauki (3 - -C 
lata w gimnazjum kupieckiem, a l - 3, 
lat w liceum handlowem) -~i 
czeństwo niedokończenia nauki,ze ~ 1 

dów materjalnych jest tv. małe. gd-,t n& 
taki okres rodzice łatwiej mOfll obłi„ i 
czyć swoje siły finansowe, zwła~ . 
że sama nauka w tych szkołach nie jesC 

1 
kosztowna. Z krótkiego stosunk~ O"' 

kresu nauki w szkole bandlo-; nie Ila" 
leży wyciągać wniosku, te posiada onlll 
mniejszą wartość; przeciwnie, np. absol 
wenci tych szkół posiadają w słmhie 
państwowej uprawnienia. równorzędne 
z temi, jakie dają inne szkoły o więk„ 
szej liczbie łat nauki. Czasokres nauki 
handlowej wynika :z; eharakt.nt zawodll 
handlowca, do którego szłcoła -mote ty}... 
ko przygot.ować, al.e który pełnię ~ 
trz~bnych kwalifikacyj zdobywa dopi~ 
ro w praktyce. 

Stowarzyszenia „Służba Obywatel-
ska", 3) Poradnia Zawodowa Tow. D ·ał 
Przyjaciół Dzieci im. J. Kraushara. Zł „nauczvclel, 

I szkoła" 
2vc1e 

Z poradni tych mogła korzystać za_I 
ledwie ósma część abiturjentów 
szkół powszechnych. 

Działalność tych trzech pracowni 
miała charakter doradczy, a udzie­
lanie porad opierało się przeważnie 
na wyniku badań psychologicznych. 
i lekarskich. Wyniki badań komuni­
kowano szkołom lub młodzieży, lecz 
żadnej specjalnej opieki nad mło­
dzieżą, kończącą szkoły, nie rozta­
czano. Następnie zapoczątkowano 
współpracę z nauczycielstwem. 

Oddział Praski Miejskiej Pracow· 
ni Psychologicznej przystąpił do 
współpracy z Radą Szkolną w celu u­
.n1ieszczania najbiedniejszej, lecz 
zdolnej młodzieży w szkołach ogól­
no kształcących i zawodowych. W r. 

ukazuje się dziś po raz ostatni w O• 

hecnym roku szkolnym i w okresie 
feryj wakacyjnych wychódzić nie 

jeszcze nieznaczna w porównaniu z 
potrzebami młodzieży. Np. liczba 
miejsc zaofiarowanych prr.ez śre­
dnie szkoly prywatne jest stosunko­
wo mała. Gimnazja państwowe, ma­
jąc ogranie7..oną liczbę mfojsc, stosu-

będzie. 
• • j~ selekcję konkursową, O:• toezwy-

:tyczymy ~mym Czyt~l?1kom mi- kle utrudnia dostęp dla młodzieży ,;e 
lego spędzenia wakacyJ I ~eł~żo- szkół powszechnych. Jedynie gimna­
nego odpoczynku po odpow1edz1aI- I zjum im. Konopnickiej ułatwiło ab­
nej pracy ~d wychowaniem mło- solwentom szkćł powszechnych dal­
dego pokolenia. sze kształcenie się : wszystkie szko-

Z początkiem nowego roku 87kol- ły pows7:echne w obrębie Pragi zgła-
nego dział szają spis dziewcząt, mkwalifikowa-

,,,NAUCZYCIEL, :tYCIE n~ch cl<;> dalszej nauki, a dyr~kcja 

1 SZKOLA" g1mn~Jum po przeprowadzemu e: 
gzanunq. wstępnego ma utworzyc 

ukazywać się będzie normalnie jak dla tych kandydatek rownoległą kla­
.dotychczas, co środa kaźdego ty- sę. 
godni a. 

Widzimy więc, że ta niepewnos~ 
losu znacznej ilości nauczycieli wy­
twarza atmosferę, która oczywiście 
nie może wpływać dodatnio na speł­
nianie przez nauczycieli obowiązków 
i . przyczynia się do wzmożenia pod 
koniec roku szkolnego tegó czynni­
ka niepokoju, tak niepożądanego z 
punktu widzenia dydaktycznego. Wy 
tworzenie odpowiedniej atmoMery, 

} ,_ , ! ' I • i, '• , • • \ ' , • • f ł f 0 b< 1f ~' • > - ' I ' ~ „ t' ~· •• < •' , , 0 

,, Trzy rzeczy do rzeczy'' ne groteskowego humoru. obok kukiełek dałoby ciekawe i mo-
Druga sztuczka to znowu rzecz do że nawet bardzo ciekawe rezultaty: 

d);słcusjt Była to bajka, opowiedzia- Kontrast podkreśliłby życie rucbli­
na przez Ladosza i ilustrowana ehiń wej kukiełki i pewną baśniową wid­
skiemi cieniami, przesuwającemi się ~wość cienia. Efekt mógłby by-5 

w teatrze 118•)11 dla dzieci . 
tak potrzebnej dla sku~cznego nau- Jedyny teatr dla dzieci, teatr z 
czania, natrafia z tego względu prawdziwego zdarzenia - mówię o 
właśnie na poważne trudności. Przy- „Baju" - ~stawił w tych dniach 
tacza się bardzo często przy ocenie trzy sztu.cz~i, ~bejmują( całe 
klasyfikacji uczniów brak spokoju przedstawieme Jedny~ tytułem: 
w domu jako okoliczność łagodzącą. , ,,Tr~y rzeczy do rzeczy . . 
Należy się liczyć z tem, ażeby spo- Pierwsza z tych sztucze,k nap1sa~a 
kój ten był utrzymany za wszelką J>rzez u~lento;;anego .tworcę ~uk1e­
cenę w szkole, 0 ile możności do sa- ~ek „b.aJOW3~Ch , p. ~itolda M~llera 
mego końca roku szkolnego. Muszą Jest h1storyJką o Kasi, która me lu­
nad tern czuwać ·szczególnie władze biła kaszy. 
szkolne żeby tyle dni nauki nie Historyjka ogromnie pouczając1. 
szło na' marne. Nauczanie bowiem Kasia grymasi, bo nic nie robi, bo 
w takiej atmosferze niepe\i\Tności i zbija bąki, bo jest psutą przez ro­
niepokoju nie daje tych skutków, dziców jedyną,czką. 
których wolno się od szkoły spodzie- Ale Kasia 7.abiera się do roboty 
wać. Ucze'1. jest niespokojny, bo bar pod wpływem swego przyjaciela i za 
~io często nie jest pewny promocji. czyna tę znienawidzoną kaszkę po­
Ten, który jest pewny, jest już nau- prostu uwielbiać, obiecuje ją jeść ra 
ka znudzony i nic go w gruncie rze- no, na obiad i wieczorem. 
~y nie obchodz.i, co si~ w slkole dzie Sztuczka lMrdzo ~e przy-

jemnie napisana, ma może jedną na ekranie. bardzo interesujący. ·· 
wadę, mianowicie pewną jej ten- Pytałam dzieci, czy im się to po- Trzecia sztuczka o wojn~ międzi. 
dencyjność i jej dość wyraźną nutę dobało.: makówkami i wróblami i czwarta. 
społeczną. Pan w tej sztuczce jest -Za czarne i za. mało się · ru- dana na bis o dzieeiaeh, co szukały 
egoistą i nieuprzejmym gburem, sza ·- powiedział mi poważnie jakiś wiosny były znowu kukiełkowym 
chłop jest grzeczny, uczynny, szla- ·dziesięcioletni widz. majstersztykiem. 
chetny. Do dzieci pewnie trafia do- Mjał rację. Kukiełki przyzw:yczai- Ile czaru i nroku mają te lałecz-
skonale ten łatwy podział na ludzi ły nas do życia, do t"uchu na scenie. ki, ile wdzięku mają dekoracje i jak 
czarnych i białych, ale przyznać Kukiełki mają swój wyraz, są ży- szc~rze mówią naiwne, przyjem­
trzeba, że sposób to bardzo właśnie we, kolo:rowe, wesołe, mówią do dzie ne teksty aktorzy, ukryd .za sr.op­
zbyt łatwy i prosty, w tern bynaj- ci, tak, _iak do nas mówią aktorzy ką. 
mniej nienajlepszem znaczeniu tego na prawdziwej scenie. · Oddzielne słowa uznania nałeżą 
słowa. Chińskie cienie nużą swoją jed- się ludziom, którzy ruszali laiki 

W sztuce po raz pierwszy wy- nostajnością ruchu, barwy i nawet bi babo. w pierwszej sztuczce. Tob~ 
~tęp1.1ją obek kukiełek laleczki bi- ksrlałtu, są płaskie, przejnystc, zrobione znakomicie. Pozatem ja­
babo , poruszane tylko palcami rusza dzieci czują, że fo tylko... cienie i s*ółki w ostatni-ej sztucsce cudnie 
czy, nieruchome, ale mogące ruf!zać nic więcej, dzieci czują, że te cie- bt.ały po malutkiej ~nce, a w'6-
głową, rękami, nogami. W zestawie- nie nie biorą w przedst.awieniu 11- ble kłóciły się tak zawzięcie, jak tył 
niu z kukiełkami dają one zna.ko· fi ziału, że to r:r.ecz martwa, mecba- ko wi·óble kłócić się umieją. · 
mity efekt, podkreślaj4C życie ku-1 niczna. l . s. r. 
ki~i, daj4 efekty oryginalne i Peł· BJ"ć może, że zastosowanie cieni 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 6dynia portem zasadniczym· 

w komunlkacJI z Dalekim Wschodem 

Gdań§ka 
(-) Przed nieda\\nym C%asem po- Uznanie Gdyni za port zasadni-

li' a luta w.in. d.aliśtny wiadomość, i.e t. zw. „Kon- c:zy oznacza w praktyce zrównanie . 
ferenej.a Dalekowschodnia" 'Il.Znała stawek frachtowych z Gdyni na 
Gdynię za po.l-.t zasadniczy („base Daleki Wschód ze stawkami z Ram 

Powojenne ds:ieje wa11Jł.owe Gdań-I klej d<tn"owaMiłr do kata.strof). ta nie maj" marek zaś z Niemiec port") w komunikacji z Dalekim burga., Antwa-pji i Rotterdamu i 
ab były do niedawna inalo bunli- Et-a.pr tej drogi q tak W}'l'aziste, ani wywozić ·nie .wolno, a.niby one W.&eh<>dem. jednocześnie obniżenie ich o 5 sh. 
!ft. . że diadą się łatwo oznaczyć. w Gdańsku przyt;lać się nie mo~ły. Obecnie dowjadujemy się, że ak- W7.giędnie 2 sh. 6 d. na tonie fra<."h-

PIENIĄDZ w GPAmmU NJECłlĘ(: PRZYSTOSOWANIA . Co więcej, R.zeąza ni-etylko prze- ~ję w kierunku .uznania Gdyni za towej, 
Do li&topada 1923 r. pieniądzem SIĘ stała pomag.a.ć, : ;lle bezwzględnie „base po.rt" prowadziły od półto- Przypuszczać należy, że uznanie 

obiegowym była marka niemiecka. Wprow.adzaJ·•e u aiebi4! odrębn~ zaczęła wyciąg1,ć z Gdańska sw-e ra roku dwa angiel~kie towa:rzy- -Gdy.n.i przyczynić się może d~ wy-
.Od te.go czuu wa,lat.11 u.rzę, d~ą jednostl«" mo~et"~" a jeszcze należnośd, przet1tała zaś płacić stwa tegluigow.:. ·- „Far East datnego wzmożenJa vyywozu pot­
~ 1!1~ gul~~ gdanski, row~J\,CY bardziej," nie zró~;;ując JeJ ze Gdańskowi swe :l}()bowiązani.a. Od- Line" i ,,Ellerman & Bucknall ski~go n.a Daleki Wschód. 
e1ę 1/25 częsc1. fonta. szterhngo~ złotym pol&kim, gdy .ten został w działy gdańskie banków niemiec- Steamshi\P Co". 

(dot.ego_), czyh od~wJada! pra~ie 1927 r. zdewaluowany, Gdańsk u- kich wymawiały kredyty klijentom Rewizja traktatu handlowego 
dokładnie frankowi . .s~aJcarskie- trudni.al sobie niezmiernie przysto- i zainkasowa.n<e sumy illaty:chmi.ast 
mu, ~ ~atem, od kwietnia ~9-24 r . .sowa.nie swych cen do cen polskich. przekazywały swym cen.tratom. Na- pOISk0•8USlrJaCkl&g0 
daw.n1;e3szemu z~otemu )POiskiemu z To przystosiowanie zresztą było tomiast, eksporterzy gdańsey nie W. dniu wczorajszym pod prze-
p!"Ze(j ~ewaluacJi. . . przez Gdańsk ś'.riadomie unikane. mogli otl'zyma.e awych .naldności wodnietwem prezesa posła Pawła 

Pomi1?° zała.man.ia si~ ~a w Kiedy Polska rozpe>częł.a długi i w- w Ni,emezech; te „.zamrożone" su- Min-k(Y'W'Skiego .odbyło się posiedze-
1981 r. il usta.:vo~eJ dewa:lU"aCJI do- ciąiliwy pr-Oces ddlacyjny, Gdańsk my wynoszą obecnie, według sza- nie Rady Traktatowej przy hbie 
!tego w paździermlru 1927 Il". guld.en dł stron" ,..„zeciwn„ usiłował OO"Wań, ok. 27 milj. guldenów- Przemysłowo - HandloweJ' w War-

howa.ł , . A....i.ftt D . sze w " .... „, ' 
uc .tm'~J pa&„...., · opiei:> ~ mianowicie, naśladować u siebie :wNIOSKI szaw.i·e. 

rad n.a tern po.siedzeniu .były spra­
wy związane z rewizją traktatu 
handlowego .polsko - austrjack.iego. 

Należy dodać, ~e ,inicjatywa re- . 
wizji traktatu powstała ze stro.ny; 
atistrjackiej. 

ioncn kwietnia ir. b. t1enat gdański metody, stosowane w Nieme-reeh. Panika, która wybuchła w Gdań- . Dowiadtijemy się, te tematem ob-
7.<łe~aluował guldena 0 42,37%. do Ubrzymyw.ał wysokie ceny i zarob- s:ku przied tygodniem, dowodzi, że ------------b------------------
ipo~io:~bec~~~o ~łoteg0.;~skiego ki i przeprowadzał kosztowne in- ludność nie ma zaufania ani do ~- Przewidywania ol rzymich zbiorów pszenicy -:-:1 d ~re nim naci I m pa- westycje, - cechy chara·kte.rytrtycz- spodarki Wolnego miasta ani do je-
~l u nosci. ne gospodarki niemieckiej. Nazy- go pienią-02a. 1 nie moie być ina- 'W St. Zlednoczon,ch 

NIEUFNO$ć I p ANIKA wało się to zachowaniem wysokiej czej: nic przeciez s.ię nie zmieniło Departament Rolnictwa Stanów Zje-1 Ocena ta stanowi wielką niespodzian„ 
Zdawałoby się, że tak znaczne stopy życiowej nieodzownej dla o- przez fakt dewaluacJ'i ani w teJ· g.o. dn9(:zonych ocenia. ~bi~r pszeni~ w ro- kę, gdy~, jak wiadom~, pocz't~owo u: 

' . . . . ka 1935 aa 670 mil1onow baszb, wobec czono się ze znacznie zm01e1szoaem1 
izr~u~owanie parytetu każe lud.no- .chTony kul.tury mem.ieckieJ. spodarc~, ani w zabezpieczeniu przeciętnych rocznych zbiorów w okre zbiorami i w związku z tem zniesiono re 
ści wierzyć, że jes~ ono ~st~te~zne. TRZY SKUTKI pod·staw pieniądza.• sie 1?24 - 1934 w wysokości 496 milj. j strykcje w obszarach uprawy pszeniq, 

Tymcza~em stan mepokoJU l m.eza- Mi.alo to jednak po pforwsze, ten: Prezydent sen.atu, dla uspokoje- . buszli. 

dowole~a z powod·~ ~ospodark1. WJ: skutek nieodzowny, że konkurencyj-: ni.a ludności, obwieścił, że w tych! Podwyz· ka do„~tku celneftft na ma·..,. 
m. Gdanska był taki, ze, gdy w no- nGŚć Gdań·ska w stosunku do Pol- : dniach wypracowany zostanie ,,pro-1 UU 9v >łV 
cy na, 1 >ezerwea . w~słany został ski, zdaje się, i do Niemiec, była !I gram oszczędnościowy", i że pro- W C:echoslowa„I 
z Gdanska do Niemiec transpo.rt znacznie obniżona. Fatalnie odbl- gram ten będzie natychmiast lud- i • • • •• • •1 . . 
~łota zawierający 485 kg wybu- . , . . . 1 ś . k ·k · J t t · I Zarzęclzemem, ohowiąz111ącem od dn. pomze1 astaloneJ gramcy 2.300 Kc„ cQ 

' . . '!, Jac się to mumało na dochodzie , n<> CI za omum owany. es 0 z.a- 10 czerwca r. b. podwyższona została stosownie do obowiązujących zasad po„ 
.chła znowu Pa.ntka, I lud~os~ w P<>- społecznym. : powiedź do:;yć mglista. ! docłatkowa opłata celna na masło ze wodaje podwyżkę dodatkowej opłaty, 
I>łochu poczęł~ wyzbyw~ się g~l- Fowtóre, Gdańsk tak jest u-za.Id- i z przedstawionego wyżej sta.n11 · 180 koron czeskich na 420 Kc •. Pod-.ryż- celnej. ~d~tkowe opłaty ce~ .na ~y· 
den.a., są-Ozą.e, ze nastąpi dalS'Zy Je- . d .· · dewszyst-1 ;rzeczy wynika i.e dla :wnormowania · k~ ta .'llfY'Wołana została spadktem przej d~o, swmie 1 tłaszcz, pozostaJą DleZJlll.e• 

dek mony 0 zagra~cy, a prze . , . ' • . ciętneJ ceny masła na 2.210 Kc., a zatem nione. 
go. spa · , . kiem od Polski w zaopatrywanm gtosunków walwtowych w Gdan- I 

Se~a: gdań6ki ~ 4 b. m.,za~nął się~ wyroby gotowe, surowce prze! sku in.i-ema innego środka, jak usu~ : Uł ł Wł h 
banki 1 v:prowadztł ?rakonski~ za- mysłow~ i artykuły spożywc-ze, że i ·nięcie tych przy.czyn, które do wy- ! .1.1 OpO Y OC 
kazy d.ewizowe, ~ ~tórych doru.osły I przypuszczać wolno - zestawie"d I natrnrzenia tych stosunków i do o-- ! (ab.) Włochy emitują znowu 1 miljard f nym zmniejszają, się. . . . 
de~. Jedn.oczesnie prezes senatu . statysty.czny.ch w tej sprawie nie- hecnego krachu doprowadziły. , 4 .,-oc. roc~nych bon?w skllł'bowych. Ta Tem tłomaczyc sob~e n~ezy .ruezw'1"'. I 
Greu;. er obwieścił i.e ponownej de-/ ka ~ . St • . d Gd , ki · krotkotenmnowa pozyczka ma na celu kle zaostrzenie «tgramczen dewizowycli I 

:al „ . '. . . ma - .że ow.a „wyso „~opa zy- ~Ją .w•ę.c p:ze . an.a ~m za- : częściowe załatanie btldżetu. Wedłag w ostatnich czasach i wyznaczenie na-
w ~~1 nie ~dzie, 1 ze gulden ciowa" mu.siała bilans płatniczy gadmenia ciętkie a ~U~UtUkmone. howiem niedawnego oświadczenia mini czelnego komisarza „supeńntendenta" , 
gd~nsk1 wstanie na obecnym pary- Gd-ańska czynić ujemnym. Chodzi o wprowadzenie 'l"Ówno- stra tinamó'!'• niedo&?r. budżetowr za dla spraw dewiz~ch prof. ~rn~i.1 
:tecie utrzymany. p t . .ad . 'st . blł- l w.agi de całego życia gospodarcze-- o~.es ostatnich 10 nueS1ęcy wynosi 2.2 Cal~ obrót dew~owy w ~ będzie 1 

O rzec1e, .mtni rac.}a PU .
1 

• . . miliarda lirów. musiał przechoclzic przez biura Banca 
JAK DZIALA STRACH czna Wol•nego mi.asta dostosowywa- go 1 fin.aMOwego Wolnego miasta: : Już teraz szacuj4 niedobór na rok d'ltalia. Do banku emisyjnego rów.oież J 

Nastrój paniczny ludności jest l"a swój bud·żiet nie do rea:lnych mo- · o wsunięcie Mficytu w budiecie : przyszły w wysokości niemniejszej, Da- muszą być złożone wszelkie papiery war i 
bezpoarednim powodem uciec:i:ki od żliwości, lecz właśnie do „wyso- pu.blieznym., eo osiągnąć S.ię dia tyl- . żo przyczynia .się do z~kszenia defi- t?iciowe ~gr~iczne, które; znaj~ą . 

· · d K · ł-..> • I ki . t . ·· "' St ł koprzez bolesn-e re.t-.1~ ·e· I cytu ekspedyqa afrykańska, która po- się w p051adania obywateli włoskich:.j 
pienią za. wpu.3e <>na w...:uy dewi-1 eJ s opy zycioweJ · worzy a ona . . .~CJ ' . . chłonęła już z górą 600 milj., a pochło- To zdeponowanie papierów ma na .celuj :Y. obce,. złoto, towa~y, nieruchomo- liczny i drogi ~a;~t wrzędniczy i o ~sunięcie deficytu w bilansie , nie za~e znacznie ~ię~ej. uzysk~ie. przez bl.J!!t dewiz z inkasa 
sc1, papiery zag.ramczne, wszystko, czerpała pełną garscią z chud·ej ka- płatniczym. · .Syt~ walutowa nie Jest z~owa- kuponow 1 ~ortyzacJl oraz z ewentua1~ 1 
C·O może, aby pozbyć się pieni dza sy publicznej. Ta ostatnia kw~stja jest nader l~1ąca.. Bilans handlowy wykaza1e. de;- neJ sprzedaży. 
'· · ą 'ł · l' , · · t ta• . łicyt, 1 rezerwy złota w banku enusyJ· 
111.raJowego. W tym celu sprzedaje Na. dobitek, w 1933 .roku, naśla- r:awi a, I ana 1zowac JeJ u J me- : ------------------------------
papiery krajowe i wycofuje wkła- dują.e metody berlińskie, rozpoczął podobna. Wolno jednak stwierdzić, i Giełda płanięj:na 
dy, zadłuża !Się .aby jaknajwi-ęc::.j 1 Gdańsk roboty publiczne przy po- że, wobec zjednoczenia cefnego ;I 

· · ~ . . ~ · · . Gd ' k p l k · · d f' WALUTY I DEWIZY. I towe Przemysłu Polskiego 81.50 (- 50), 
pieniędzy kraJOWych wymieni«'.!. mocy specJalm-e na ten cel za łozo- ans a z o s ą, wsunięcie e i- N · b · g· łd 4u 01 1· t · k' 48 75 48 50 1 01 , 

. . , . . . ' , yt ł t . . b , . . . a wczora1szem ze rantu te y wa· 72 o 1s y ztems te . - . , ;a, 
~res.zc1e, Jes}i moze, sprzedaJe te nego „P.a.nstwowego Banku Wolne- c ? Pa .niczego moze , Y~ os1~gmę- luto':"o-d~wizowej .w Warszawie obroty I ziemskie dol. 48.25 (+ 75), 5% Warsza„ 
pieniądze, ktorych nie ma,_ sprze- go m. Gdań.ska" wydawani.a te Jecyme na płaszczyzme zrowna- d.~w1zam1 ~yły zwiększone, przy tenden I wy stare 68.75 - 69.25 (+ ~), nowe 
daje mianowici·e in blanco z d .skryptów dłużnych na wzór nie- ni.a między Polską a Gdańskiem c11 słabszeJ. Notowano: Amsterdam - 58.25 - 57.50 - 58, 50/o Łodzi nowe -

ta ' . ' . · ' o- . . ' k t, ł h d k „ 358.60, Bruksela 89.90 (- 10), Berlin - 1 51.50, 51;2 Radomia 41.50 ( + 100), ~li 
s . wą termm?wą. U.cieka i speku- nueckich. osz ow w asnyc. "!"' pro u CJI, 1213.35 (- 40), Kopenhaga 116.20 (- 40), i obł. m. Warszawy 6 em. 63 (+ 125),/ 
lu~; spekulu3e, aby uciec. DEFICYTY NA RACHUNEK handlu, transporcie 1 t. d„ kosz- I Londyn 26.03 (- 10), Madryt 72.51, Me- ! Tranzakcje dokonane a nienotowane: i 

PRZYCZYNY UCIECZKI OD RZESZV tów. u.trzymania oraz stopy żyda. ! djolan 43.80 (- 8), Nowy Jork 5.28.75, ' 4% ":1west. zw. 1?5, 7% stahil. po 1~ 
Niedawna dewaluacja guldena ! Nowy Jork kabel 5.28.88 (- 50), Oslo- dolarow 71, 89/o dillonowska 93, 7•;, śl~ 

PIENIĄDZA Oczywiście, ie tego rodzaju go- kt' , ł · k>t 1•1130.40 (- 75), Paryż 34.98.50 (+ SO), ska 73, 7% warszawska dol. 7225 - 72, 
Taki nastrój powstaje głównie z spodarka połączona była z ,.;„głemt ?ra zrow?a a ~o ze z Ym po - Praga 22.11 (- 3), Sztokholm - 134.20 50/o Warszawy stare w odcinkach po SO-

. --.. sk1m, do zorownaDia tamtego w pew-1 (- 50), Zurych 173.05 (- 5). W obro- złotych 77, 50/o Lublina nowe 41.15, 60/• 
trzech przyczyn: gdy ludność wt- deficytami. nym stopniu się przy~zyniła. Ale l taeli prywatnych: marka niemiecka 183 obligacje m. Warszawy 8 i 9 em. 61,15' 
dzi, ż0 z banku emisyjnego gWał- Ale pokrywane one były suma- d-0 u.rzeczywistnienia celu ostatecz-1 (-. 1~), guld~en gdański 90, szyling au- I POZAGIELDOWE KURSY · 
towni-e odpływa złoto, że ceny towa. mi, które dopłacała Rze.sza Nie- . . . . . striack1 100.2:>, korona czeska - 22.03, 1

1 

WIECZORNE. 
rrów ...,.,,dąi.aJ'ą tl'a"""-wnie w go'rę, 

1
• • k N' od b t , n~go Jest Jesz.cze mezmierme dale- łrank francuski 34.97, frank szwajcarski Dolary papierowe 5,26.50. 

l Ił"' P"'-' mie.o a. iep 0 na lprzy oczyc ko. 172.60, leje rumuńskie 3, liry włoskie- I Fanty (banknoty) 26,03. 
te i -OŚC środków pieni~nych nie- liczb, gdyż sprawozd.ania urzęd-0we Aby cel ten osiągnąć, j ażeby nie 41.75, funt angielski 26.05, dolar 5.27, ru I .Marki (banknoty) 182,50. 
zwykle silnie wzrasta. o. gospodarce Wolnego· miasta .nie 1 • · be.I złoty 4.74, dolar złoty 9.20, ruhel I Dolary złote 9,19. tr ko deficyt platniczy usunąć, 

N.a wszystkie te trzy obj.awy lud- dają 0 nfob. ż.ad.nego , J'ako tako srebrny 1.92, bilon 0.91. Bank Polski pła Ruble złote 4.72.25. 
, lecz i <>broty płatnicze zwiększyć, c'ł b k t d l 525 P · t • • 

nosć gdańska patrzała przerażone- wy.raźnego, o-brazu. I pod t ,ym wzg1„ t za an no Y o arowe . . aprery procen owe mocmeisze,. 
" Wolne miast-0 .nje 010że uprawiać AKCJE. . Stabilizacyjna 66, 

mi oczami i - rozpoczęła ucieczkę dem !Starali 'się gdańszczanie bye niezależnej polityki, ani walu- ~a rynku .a~cyjnym te~dencja prze- 5 (SJ listy warszawskie 58. 
od pieniądza. posłusznymi uczni.ami Niemiec. t · . gpod . T lk wazała mocn1e1sza, przy większych obro I Gł łda 00„ · 

Skądże się wzięły te -0bj;iwy'! Je- 0 V:,eJ.' a~1 go arczcJ. Y. o °'!' łach jedynie akcjami Banku Polskiego. 8 Z ~owa 
~eli ucieczka od pieniądza i "Pe- FATALNA PRZYJAŻŃ' na3sc1śleJszem. przymosow.aniu się ! Notowano: Bank Polski. 87 (+ 25), ·Lil- Na wczorajszem zebraniu giełdy zDo. 
lml . " W:res-zci~, cios .spadt stamtąd, mon-etarnem 1 gosPodarczem do I popy 9.55 .!- 5), Norblin 32.50 (+ 50), :towo·Łowarowej w Warszawie ogóln~ 

.acJa wywolane zostały przez pa. skąd dotychczas przychodziła po- Polski istnieje dla Gdańska droga I s.tarachow1ce 31.25 - 31.50 (+: 100), Wę obrót wyniósł 697 t., w tem żyta 17t 
nikę, zaś panika zrodzona została moc . , . . . , !!tel - bez kuponu za 1934 r. 1 bez war- ton Notowano za 100 klg parytet W<H 

. wnseia, ,;apewmaJą.ea mu rowno- t · · s · b k b · · 
przez wymienione obJ'.awy _ od- p R · , . . , • o~c~ , ptess - ez uponu - ez war- gon Warszawa w handlu hi:rtovrym, w 
pływ ł t ,..i.i, omoc zeszy z<>st.ała prz.ernrana. wagę stosumkow 1 moznośc spokoJ- tosc1. ładunkach wagonowych: pszenica jar~ 

z 0 a, zw„;....ę een i inflację Jak wiadomo, N.iemey dewiz i zło- nej i owocnej pracy. ab. PAPIERY PROCENTOWE. czerwona szklista 17.50 _ 11~. jednolita 
]')ieniężną - to trzeba z kolei do- Dla papierów procentowych zarówno 18 _ 18.50, zbierana 17 _ 17.50, żytQ 
trzeć do źródła itych objawów aże- państwowych, jak i prywatnych tenden- I st. 13.75 _ 14, u st. 13.50 _ 13.75, O"' 

by z~uimiee cały ten łańeu-ch przy Polska przrstap;ła do MUuizrnarodowego cjak byładdokść mocna. Większych tran- wies I st. 17.25 - 17.15, II st. 16.75 -
kt6r ~ n;u ~ za CYJ o onano 7% stabilizacyjną i 17.25, III st. 16.50 - 16.75, jęczmień brO 

ezyn, y do.prowadził do obee- K łel D ł Ilf I 5% listami m. Warszawy z 1933 r. No- warny bez obrotów 16.50 - 17, li taL 
inej, tak ciężkiej sytuacji monetar- ar I rll u • a sCOWanego towano: 4% dolarowa - 53.25 - 53.45 l<i - 16.56, III gat. 15.50 - 16, 4-ty gat. 
nej Gdań.ska. (+ 30), 4% inwest . .;erjowa 109 (+250), 15 - 15.50, groch polny 23 _ 25, groch 

Dowiadujemy się, że Polska Pl'Z'Y- Wiadomości te spowodowały 50/o konwers. 66.25 (- 50), 6D/n dol. - Victoria 37 - 40, wyka 30 _ 31, peiu~ 
MANJA SAMODZIELNOSCI stąpiła do Międzynarodowego Kar- wzmocnienie się cen na drut walco- 81.75 - 80.75 (- 75), '19/o stabil. 66 - szka 28 - 29, seradela 14 - 15, łubin 

Najgłębszą i najistobiejszą przy- telu Drutu Walcowanego. wany na rynku mi„dzynarodowym. 65.75 - 6625 (+ 50), 8% obi. budowla niebieski 9 - 9.50, żółty 11.25 - 11.75, 
-yn b ł h • d " ne BGK. I em. 93. Listy zastawne fun- rzenak i rzepilc zimo....v 38 _ 39

1 
letft: 

- ą Y a c ęc prow.a. .zeni.a przez Według pogłosek, obiegających - , ~ 
Gd ' k 36.50 - 37.50, siemie lniane 44 - 45, 

ans samodzi-elnej, , niezależnej we francuskich kołach zaintereso- koniczyna wszelkich gatunków _ bez 
od Polski polityki gospodarczej -- wanych tą sprawą, warunki przy- Wzrost wkładów w Komunalnych obrotów, mak niebieski 39 - 42, ziemaia 
przez Gdańsk, który należy prze- stąpienia Polski do tego kartelu . . ki jadalne 4 - 4.50, mąka pszenna gat. 

cież do obszaru celnego polskiego mają być .takie same, jak innych Kasach Oszcz•dności . ~.t~ 24
33

• ~.cu28 s2230~2r. ft-o 
J silnie jest od Polski uzaleiniony krajów środkowej Europy, wytwa- ~ 21 - 22, 11-F 20 - 21, II-G 19 _ 20, 

gosp<><ia.rczo. rzających ten artykuł. Umowa ma Wkłady oszczędnościowe w ko- rachunkach bież.ą.cych, czekowych i III-A 14 - 15, mąka żytnia I gat. do 
Był on w tern dążeniu popierany I obowiązywać do końca r. 1936. munalnych kasach oszczędności żyrowych, a mianowi.de 0 4,8 milJ·n. 55% 23·24·50• do 65% 22 - 23, II gat. 

• t l.k al · ~ 16.50 - 17.50, razowa 17 - 18, pośle~ 
nrn Y o mo.r nie przez n.zeszę Nie- . Udział Polski wynos.ić m:i. mi~ podnio.sły się w kwietniu r. b. w do 62,6 milj. zł. Łącznie wkł.ady w dnia 13.50 _ 14.50, otręby psz.enne gru• 
miec~, a~e. i materj~Inie. Ta nłe-J dzy 7 a 8 proc., przyczem ·będzie j dalszym ciągu o 2,9 miljonów do k-0mun.alnych kasach oszczędności be 11.50 - 12, pszenne hednie 11 ...,.. 
realna, rueJako manJacka, polityka ona korzystała z ochrony teryt.Jrja.l 649,1 inilj. zł. osiągnęły na dzień 1 maja r. b. 11.50, miałkie 11 - 11.50, tytaie 1~ 
I H~ie sit J>ODlOCl ~miec-, JUd., ' · Silniej .zwitlbz1łY, ai~ wkładY, na 71~7 =isi!j. sł._ =..~~n~ 17-15 --~ ,_. 

... 
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Dion pamarłllcz 
w P1łestvn1e 
aagro~one 

Wllf'mlld ~ w ~ 
mies&ęc. w Pal.tynie były 1'arGo DJ.. 
korzystne tlla uprawy pom.ardcz. Obłl­
caają, że • powoda szk6cl, fUie sosteły 
wyrzędzone na teraaac:b. ufętych pod 
aprawę pomardcry, zbiory pomarańcz 
l»ędę w tym roku maisjsze o lfC7'o. niż 
w roku ubie'1Jm. ~ -·· " ........ 

z wrdawnlctw gespedmzydl 

On zarabia 
KllłflnJI Jlstkl słllllCZlllble-łlel1ZDI I UltlJ-11 d~ 

Złlldlka ·Dl Jllłftl 
f(•f)' lest tal:fd1 ~· bal'CbG - :ro te! • trudJM pana ~ 

dUIŻO.. N.oaq ~e june bron-- dsU.. Moł.e pan 8" ~ ml-&­
ro~e uhrania.. Znaj' kiem. Mam ~ litz'ów mleka, 
naj.łwieł.sze dow.cip1, o wszyat.kieh. pie~j ja.koki, ;pełnotłu~ 
wsQBtko wi.eci.ą i 8ą zawasze w do- stie, niezbierane. 
brrch h~ - Nie i to n.ie? ~ te P8Jn1i 

Po obiedzie zostaje zawgze dł11t-­
sq chwilkę. Pani domu dyskretnie 
proponuje kupno ~i.zny damskieJ 
"WJ!ł;w:oraej" z prawtki-wemi ko.ron­
k;aani". 

Ozem ait sajmojJl? Nłe wiem, tłz.ia nie będzie mo!na dogodzić. 
GOSPODARKA ELEKTRYCZNA W właści.w)e ca.ty da:ieft pnpon~ kl- Jtd idę, czeb.j4 11& mnie. 

Nakładem Z~z~CE.Elektrowni Pol- chionl ualromite i najznakomitsze I · ldde ~e, cbociat ni-

Cótikom ohiem!lj·a prawdziwe jed­
wabne pończochy zagraniczne. 

Synom wmawia, że bez ro.weru 
ni~ prawdziwego eporlsmen.a i 
~ on wła.ślllie ma na &kładzie dwa 
trsi4ce ipięóset <i.Mkonałych firmo­
wych rowerów. 

skich wyszła książka o blisko 1000 stróa i~. I l'dzie Da Diep nfkt nie c:raka. 
· druku pod ł}'tułem: „Gospodarka elek- WJP)RóWKA PO KAWIAltNIAOI Idzie do dmgiej kawiantł, g~ie 

trycma ,.. Polsce". Swoją prac„ :roz~j' bar- znowu przy pierwSS)'llD stoHku in-
Dzieło to, stanowł~ce pracę zbioro- dzo wcześnie. Za wydci6tane s riod nemu zujometnU o ·tern n.mem o.. 

wą pod redakcją dyrektora związku e- · mf. 'd uki -t tor.al 
lektrowni int. Kuimicki~o. przedsta- ~ girosze l ą moo do e . ex lll'I pow~d.a, dodając .na nie, te 

DZIEi<i ROBoczy 
Al~ i tu mn .się nie udaje. Dzień 

roboczy n.a item .się }adnak nie koń­
czy jeszcze. Czeka go bowiem je­
s-z~e parę wizyt, na których oczy­
wiście ani tprzez ehw.ilę nie zapo­
mina o swoich pestkach słonecznr­
kowych, proponując je wszystkim 
n.a prawo i lewo. 

wia całokształt gospodarki elektrycznej na śn.iadani·e. PnTBiadają eię do p~ chwilą kto.ś ehe.i.al mu te o­
"' Polsce, ustawodawstwo elektryczne etolik.a 1Pi~ spoi:Xanego Uła- kal:j-e „wYłaP~" ~ .rąk, ale on irłę 
oraz stan elektryfikacji kraju. jomego j od.razu przypOISZC'Lają do nie dał, wstawił te niezwykłe oka-

Zagadnieniom przemysłu elektrycme-
gci poświęcimy w najbliższych numerach ruiego szturm: zje wł.a.śnie dila pana w druig.iej ka-
nutego pisma szereg artykułów. - Wie pa.n, jest świetny interes wiarni. 

oo zrobienia. Mam klijenta, który OBIAD U ZNAJOMYCH 
ohee aprzadać :wytwórnię kalafonj l. Na węd.ró:wltaich po kawiarniach Zaplsv do akademlckkh $wietfiy .artykuł. Cena bajecznie ni- o.~_h<l,dzi mu całe pn;edp<>łudnie. 0-

0bOZOflJ letnich nad sk.a biad ma u znajomych. eodziennia 

Potem jeszcze dancing. Z.nt>wu 
k.alafunj.a, pestki, mleko j. 11:o.wery. 

B ł I 
__:_ Nie eh.ee pan? Sz.lcod·a. To u inny.eh. 

a tv11em I AdrJatvklem świe.tna okazja do zrobienia mająt- Ohętn.ie chodzi na proozotre o-
Biu.ro Tow.arzys.twa Przyjaciół ku. · . . bi.ady. Je dlUlŻO i z apetytem. Przy 

I jeszeze... :pożyczka. Nieduto 
Złotówka., diwie ~tarczy. Ty!;e 
tylloo, żeby starczyło .na rann4 ka­
wę w cukierni, bo rano t·rzeba prze­
cież znowu zacząć za:rabiać. Sprz~ 
d.aw.ać kalafunję, pestki, rowery, 
bieliznę„, 

Młodzieży Akademicki"J. w W - AJ.e moze !pana., co mnego przeką-s.ce częstuje ,go.sPodarza 
" arsza- . t . M d d . . ~,.+. 6 . k laf .. wie (Polna 50) przy' u· . zam eresu1e. am o SJ>rze ama swo3ą · ... ;y.w rruą . a onJI, przy 
Jm Je Jeszcze ś 'dz' . t · , t k -~ · · • · • ka. ~ · 

•vlko w eiągu bieżącego i,ygodni.a sze c . 1as1ą wagonow pes e MO· ~1ęs1e mow1 o pest eh s1oneczm-
'.I>odania od studentek i studentów, neczmkowych. Dosko.nały towar. kowreh; przy dl*tc-rze o mleku. 

pragnących spędzić lato nad mo-
rzem p0lskiam w Tupadłach lu}l nad 
Adrj.atykiem, na wyspie Rab w Ju­
g<>sła'\\ ji. 

Liczba miejsc ograniczona. Opła­
ty bardzo niskie. Njezamożni mogą 
korzystać z ulg w postaci zasiłków 
zw.rotnych po ukończeniu studjów'. 

Jedzlemv nad n1emen 
W dniu 16 czerwca Liga Popie­

rania Ttu"Ystyki organizuje wyciecz 
kę pociągiem popularnym z Wari;za 
wy do D'ruskienik pod hasłem: ,,Je­
d.ziemy nad Niemen". 

Pociąg odejdzie z dworca War­
szawa Wileńska dni.a 16 czerwca 
o godz. 7.30, powrót do Warszawy 
w tymże dniu na dworzec Warsza­
wa Gł6w:na o godz. 23 m. 59. 

Wi programie wycieczki w Dru­
skienikach między innemi przewi­
dziane jest zwiedzanie zdrojowi·ska 
Z~kł~du kąpielow~iro, parku, 1Pijal~ 
ni wod, przystani· na Niemnie, Po­
- <inki , Doliny Rotniczanki, kąpieli· 
kaskadowych i t. p. 

Koszt przejazdu tam i z powro­
tem wynosi zł. 13.90. 

Walkl zapaśnicze 
w Cyrku 

Komiczny Zeisig w spotkaniu z fe 
nomenalnym zapaśnikiem Garko­
wienką uległ mu w 20 minucie. Gar· 
kowienko zwyciężył efektownym 
przerzutem. 

Ładną i pełną temperamentu wal 
kę zaprezentowali rumuński zapa­
śnik Colef i Tra.vaglini. W spotkaniu 
tern odniósł zwycięstwo w 16 minu­
cie g.órujący klasą Colef, przerzu­
tem przez ramię. 

Jak zwykle publiczno§ć z podni~ 
~iem śledziła zapasy Oliveiry z 
Krauserem. W walce tej, decydują­
cej , porażkę odniósł Oliveira. Krau­
ser zwyciężył w 42 min. przednim 
pasem. _ 

Wielkie prace na „arterjach wylotowych'' 
Robota wre na Grochowie i w Alei Wilsona 

Na ulicy Grochowskiej praca 
wre. Przeprowadzane są tam obec· 
nie· w wielkim stylu inwestycje 
mające n.a celu unowocześnienie 

i ważnej arterji wylotowej łączą­
cej Warszawę z Lublinem, i dalej 
Lwowem. 

Praca wre na czterech frontach. 

Są to inwestycje w wielkim sty­
lu, realizowane przez Zarząd Miej­
ski z nadzwyczajnego funduszu w 
ramach wielkiego planu inwesty. 

cyjnego i ma.ją ooo ogromne zna­
czenie dla rozwoju tych 'Przed­
mfość. 

Uczeń barona Munhausena 
Historl• o nl•diwledzlu, zabitym przez 

Ulica . podlega przedewszystkiem 
regulacji, na jezdni, układa się 
dru.gj to.r tramwajowy ;rozpoczęto p•wnego pastor• metodyst6w 
i:ntensywne roboty kanalizacyjne, W · ..mo t kl J k · · dł · · h ·u 
a pozatem cała ulica Grochowska szj:_~cyh~ntaJ~ z'"'lt"'wakne , e.t !1hSY7 I ~l oz po n~e ~ged1eźJ _,cdź~1 wy-
. t k b d · k czne ur.c. is one o zn -OmI· yc l szeU/1 na mme m WJe . 
1eszcze w ym ro u ę zie po ry- . . . . . t k tką •to naJznakonutszych łgarzach, o tych, Zw1>Crzę było ogromne J. groźme 
~ .1. ods 1. gr.aPmd wką.b', k.' . I którzy wjeżdriają na dzwonnicę ko· 1 pommkiwało. Natychmiast zdjąłem 
~ o u icy o s ar ms ieJ wszy- , . lną k t · ł k t lb · · zł · ł „k. bot . . •. 1. ń SCie onno, go u3ą g owy a- s rze ę z 11:anuerua, ozy em się 

s;, I«~ ~o y są JUZ ·UAO czone, o- t . lk ~ · ko ł mk h d t ł · ł · b · d pus Y w1e · Oi>CI pu za. · owyc , o s rza u, p()c1ągną em za cyngiel. 
n ecru; .~epr~w~ za~~ s: J~ace iiłowem o wszystkich uczniach zna- Ale broń nie wypaliła. Jak obu-

bl~ń~ą~1 K ™1. ęk y uWicą o ł .a~- komit>Cgo łgarza barona Miinhause- chem uderzyła mnie straszna 
a a IS ą. przysz OSCI, 'l 

w ba.rdzo niedalekiej już zresztą na. mys 2 • • •• • 
przyszłości, będzie to jedna z pięk· Otóż do nędu tych pierwszonęd- - Zapom~iałem an_iuru.cJI: Zd·Ję-
niejseych ulic War87.&wY. Szerokie nich kpiarzy przebył jeszcze jed.en. t~ przeratemem oblałem s1ę cały 
h d ilti · 1 , · d sk ł . _.t Jest to pastor metodystów w St. zunnym potem. 
~/ dn 't zi.a ;nce, · ~ ona a Je;r,u- Paria w stanie Ohio w Ameryce. I ten pot mnie uratował. Grube 

. wa · ory '_ramwk a1o':kae, e.o znaeG z Ten amerykański następca .nie-1 krople potu zastygły natychmiast 
me Ufl'Pr'awm · omtl1ll CJę o- . . ba · · • · 

ł k 'ród . ~-· N·--... „t m1ieckiego rona opowiada IDiędzy na mrOZie w twarde kulki lodowe. 
c aw a ze s ·nue;:,.c1em, .i~.,.,, Y . · t ką h" ~-.- "k I N b.ł ... · k 1ka · · 
takiż; t hro . . k 1 "kl 1nnem1 · a IS\IULYJ ę. a I em ••enu u rm moJą dubel-

e okiry' Wanae dn~ezn~J ? eJ. - Było to w zimie. Zima była nie tówkę. Strzelił>Cm i ogromny nie-
wawars eJ. praw zie ma zaJmu3ą ł h · · ź } d' · d' · ł • 

~-odka 1. b" bo •. s yc ame mro na. zwre z r~ągną Się martwy u 
on.e ar u ·ICY, iegną wiem -d · · · 
b k . . d d d . j - Pewnego rua wybrałem tnę na mOJch stóp. Z łupem... przytroczo-

o iem 1 '<> .gro zone są o nie 1 • • d, · d · d • · 
• 1 . k ...:in: • 1 t j po owame na rue ZWie zie. Kiedy nym o nosa wr001łem do domu 

spec1a nem1 raw~am1, a .e em , b ł . . 1 · t 1 $l' h' t "ka I · 
niemniej nara7Jie dymią~ i gwiżdżą 1 ky"e~ JU~ wd esrn, s _ aną;~~ł .spo- icdznha. t1s <>~kJ' '.wca e nie gor 

k 1 'k . t . OJ:Dle pou rzewem i c~- em na sza o · is oryJ e nustrza barona 
ca o eJ a, Jes Jeszcze czynna. M'" . h 

Ulica Grochowska zostanie wlcrót zwierzynę. u.n au.sena. 

Francmkl akrel z niemieckilb suro11cóur 
Skandal dolleł• „llormandle•• 

ce połą.czona z Saską Kępą. 1 Aleją 
Wilson-, która pow.staje na miej­
scu dawnej „Czerwonej Dr<>gi". 
Piękne rondo Wilsona jest jut cał­
kowicie uregulowane, znikł również O największym statlm oceanfe„9 prześcigają się w opisywaniu szcze-
diawny „zakręt śmierci''. Teraz od- nym, o francuskiej · „Ne>rmandie"• gółów umeblowania i urządzenia 
bywają się prace nad tw<>rzeniem pisaliśmy już. Nie pisaliśmy j~d- „Noirmandie", nie szczędząc pod a­
olbrzymiego, ziemnego nasypu, kt6 nako skandalu, ~óry w!buchł m:- dresem jej twórców złośłiwycli' u· 
ey po ukończeniu zostanie pokryty . ~wn-0 we Fr~nc31, w ZWJązku wła:i- wag, · .niepozbawionych słuszności, 
kostką kami·enną. ' me z budową t.ego olbrzym:i. i ~odlcre~~jąc j~dnomy~lnie brak 

Otóż twórcy „Normandfo" za- 10Jalnośc1 i patrJotyzmu tych, któ­
pewniali francu;zów, że okręt ten I rzy ~pr~wad~jąc niemal cały okręt 

Władze Sledlecklego Towarzystwa zbudowany jest całkowicie z fran- z Nienuec, ma wahali się p~ez 
Kredutowego Miejskiego · cuskich materjalów, ża ca11, aż do cały czas twierdzić, że cały okręt 

Olbrzym Szymkowski zmusił do 
kapitulacji zwinnego Fulando. 

~ • · najd<robniejszej śrubeczki wyko- wykonany wstał z krajowych ma-
z•wl•SZ0118 w urzędow•niu na.ny został z francuskich surow- terjałów. 

P. minister Skarbu podpis.al za- go Miejskiego. ców, we francuskich warsztatach. 1:-(--Y---------------------
rządzenie o zawieszeniu w urzędo- Termin zwołania ogólnego ze- 1 Francuzi byli z tego niesłycha- RK !TANIEVJ§l(:(H 
waniu Komitetu Nadzorczego i 'Dy- brania pełnomocników dla wyberu i n!e 'dui;mi, ale z?alazło się kilku . Ostatni dnł walki 
rekcji Siedleckiego Towa'l'Zystwa nowych władz Siedleckiego Towa· . ntecl()wiarków, ktorzy sprawę tę po- Walid finałowe, wszystkie decydu· 
Kredytowego Miejskiego na pod- rzystwa. Kredytow-ego Miejskiego I stanowili zbadać. fącel 
stawie art. 99 prawa bankowego. zarż~dzenie to wyznac-.zylo na dzień 1,· I cóż się ' o~zało, oto potrzebne Decydująca na żądanie Tomowa: 

TORNOW - OLIVEIRA. 
N.a miejsce zawieszonych wład?J 30 października 1935 .r. l do budowy „Normandie" s urowce i I Decydująca: 

wyznaczony został zarządca przy- Zarządzenie min. Ska.rbu o za. ' wszystkie .absolutnie części spr«>wa- COLEFF - FULLANDO. 
musowy, którym zarządzenie mia.! wieszeniu w urzędowaniu wł"ad:a 1 dzone zostały... z Niemiec. We Decydująca: 
nował-0 p, Eugenjusza Mieczysława Siedlecki.eg-0- Towarzystw.a Kredy- 1 Francji wykonane zostało całkowi- GRABOWSKI - TRAVAGLINI. 

Decydujące odwetowe na żądanie 
Fijalę. Zarządca pnymusowy ko- towego Miejskiego ukaże się w M-0- I cie tylko... mządzenie s.ali gim.na- • Szymkowskiego: 
rzysta z wszelkich praw władz Sie- nito.rze Pols-kim w n.ajblitSZJ"Dl nu- l stycznej. K.RAUSER - SZYMKOWSKI. 
dleckiego Towarzystw.a Kir~e-- merze. (Iskra). :Wybuchł wielld skandal, Pisma POCZlfłek .-grama 8,20. Walk 9,30 

Met e 
kłopot9 
temid. 

Na M!odawel 
- Niuh paniusia kupi u wu. p.,. 

liCZ7/'TlłfJ taniej. 
- Niech. ~ni ta·m nie kupi. T• 

nie f irm11, to 08austwo. Za, dwa, dnł 
rozleci i.-i~, tJl,ko u na8 jest rzett~ 
nie. 

- Niech '[J(ł7'iusia. nie sluc114 "1 
oozwatki, u nich towar przerabirJ.Jl,f 
ze sta.rego. 

W ten apr.aćb przema.wialy dwie 
panienki sklepów konkure'lłCyjnyc1' 
z Mwdowej, do ewentualm.ej klientki, 
kt6rG w żaden spos6b nie mogb 
wyrwać~ z objęć agentek magaZ'fl­
nów k<mfekcji damskiej. 

- Puśćcie do cho~! - nagie 
wrm~ niecierpliwiona dam.a. 

Ale panienki, nie zwracając uwa.­
gi na rnpa,czliwe wysilki, trzyma),y 
swoją ofi4r~ w żel,aznych kleszczach, 
rzucając w międzycza.sie oska.rżenia 
pod a.dresem konkurencyfnyck inte­
resów. W pewn.ym. momencie ofiartJ 
wyrwała si~ z rąk prześladowczyń i 
poczęla oklada.ć je paraaotem. 

-Biją ,Mpa,dA.ją! -za1wrzeszc=G 
ly obie panienki. 

Przybył policjmit i sporządzil pro 
tok6l karny. Wskutek tego JaniM 
Grobel sta~ przed sądem grodz­
kim pod zarzutem pobicia. 

Poszkodowane sUiwily ~ do sąda 
1iJ najbardziej Biel,ankowej zgodzie. 

Oska:rt01m tl~ lłi~, że bez· 
8k?deeftie ~ WJ/1'1MĆ Sil} Z 

rąk eklf1'edjente~ Wpily ni} one tak 
mocno ~ej palto, że oder'Wtlly !;til­

zif,i. 
Sąd •~g~nil BfA:m ob-ronw k.o­

niecz-Mj i uaimntlił klientki} z M io. 
dowej. (Z.). 

Konkurs fototrancznv 
Llil Popierania Tumtvkl 

Jakie drogi pragniemy mieć w 
Polsce i jakich d·róg n.ie chcemy? , 

Takie dwa pytania postawiła spo­
łeczeństwu Liga Popierania Tury­
styki, ogłaszając dostęPny_ dla 
wszy-stkich konkurs fotograf1ezny, 
który ma zilus.trowa.ć obecny stan 
dróg _ szlaków turystycznych w 
Polsce. 

Foto-amatorzy, któ.rzy wezmą 11• 
dział w konkursie, będą mieli za- za: 
danie zilustrować jak jedną, .tak I 

druigą &'l"Uipę d:róg. Zdjęcia w for­
mach dowolny~h, dokonane na te:t­
... ie Polski należy nadsyłać do dnia 
io lipca {,od adresem Ligi Popie• 
r.ania Turystyki, ul. Mokotowska 61 
w War·szawie. 

za najlepsza zdjęcia zostały W'/· 
znaczone nagrody: 

I - zł. 150, Il - zł. 100„ III -
zl. 75. 

P·ozatem Sąd Konkursowy mote 
zakupić szereg prac po zł. 30 za 

sztukę. 
Nagrody zostaną wypł.aicone po 

dostarczeniu tprzez autor.a kliszy 
zdjęcia. 

NIE CHCĘ WIEDZIEC, KIM JESTEś. 
WIF.LKl 

SUKCES KINA „śWlATOWID". 
Jest to tytuł przebojowej piose~i, 

którą śpiewa Liana .Ha.id, uro~za. gwia­
zda ekranów europe1sk1ch w hlune pod 
tymże tytułem. 

„Nie chcę wiedzieć, kim jesteś", k°' 
medja muzyczna doświadczonego rety• 
sera Gezy v. Bolvary dostała wspania· 
łą oprawę muzyczną, - piosenki skom· 
ponował bowiem sam Robert Stolz, 
twórca całego szeregu doskonałych ope 
retek. Pa.rtnerem jasnowłosej Liany Haid 
jest młodzieńczy amant filmowy, Gu• 
staw Frohlich, który obok komika Szo· 
ke Szakalla daje koncert gry aktorskiej. 

Dowcipna akcja, tocząca się na Lazu· 
rowem Wybrzeżu, w pałacach i prze• 
ślicznych plenerach Jasnego Brzegu -
przepiękne piosenki, zręczne djalogi czy 
nią z t,Fj przemiłej, skrz11cej się błysko• 
tliwym humorem komedji prawdziwll 
perełkę europejskiej kinematografji. 

Jest niewątpliwą zasługą Dyrekcji 
Kina „Światowid", że obecnie film te9 
wystawia, nie bacząc na nadchodzący 
sezon ,.ogórków". Cedr na okra lebll 
mitoae. . . 
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KINO-TEATR DZIŚ! Doskonała pikantna komedja muzyczna DZIŚ! NOC UPOJEŃ„. NOC ROZ­
KOSZY ... NOC MIŁOŚCI prze­
żywają: Eliza LANDI, Esther 
RALSTON, Nils ASTHER i 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. Czary ·Maskarada miłości 
Nad program aktual­
ności dźwiękowe Miłostki księcia i jego lokaja. Wiedeń, Monte·Carlo. Paweł LUKAS. 

,.. ... „„.,.„ ... „~ ............... „..-11111111111111;;;;;;;;;;;;;;;;;;„ .......... 
ŚMIEJMY SIĘ I - RADUJMY SIĘ I - WESELMY SIĘ I P k 5 Ili!~~!!!!~!!!!~!!!!~ ocząte o g. p.p. ;;;::: 

Kryzys skon-czo ny w niedziele i święta UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
o godzinie 3 p.p. Samo fotografowanie nie pozostawia 

Pełna optymizmu i radości życia przebojowa k~medja muzyczna produkcji franc. Nad program jeszcze dobrej pamiątki w albumie, do-

KINO-TEATR 

NOWOŚCI 
w l h ł · ·h· ALBERT brzą zrobiona odbitka może dać pełne za· 

li••••••ml••••r•o•a•c•g•o•w1n1my•c•:••-~llliP•R•EmJ•E~A~N~o~r;az~D~A~N~IE;L;L;E;.;D~A~R;R;IE;U~X~. -..J~T~y~g~o~d~n~ik~ak~t~u;a~ln~o;śc~i.I dowolenie. • Wszelkie prace amatorskie przyj· 

Koncert jakiego Sulejów nie widział Tani wyjazd 
W ubiegłą niedzielę znany Inicjatorom chórowi· Lira i Ch DOł ~~~KOWAk. 

zespół dobrego chóru męskiego jego niestrudzonemu dyrekto- Cliłdc u .a .wIC ~zdero ~m ma-
L

. " p· t k 'ł · . . som u nosc1 zwie zeme O'ro-
" 1ra z 10 r owa ze wspo - row1 p. Cele1owsk1emu oraz b M k p · · ~ udziałem amatorskich sił Sule· dy W ł . K .1 k . u arszał a olsk1 s.p, Joze-
. k' h r. P· ac awowi ro a owi fa Piłsudskiego Ministerstwo 
JOWS 1c oraz popularnego hu- należy się uznanie za to szla- K 'k ·· · · dl 
marysty p. Wacława Królaka chetne zrozumienie i poparcie .omum aCJI or2'amzu1e a wy-
zorgani~ował koncert, który był tak wzniosłego celu. ciec~e~ do ~rakow~ u1 l~owe p.rawdz1wą atrakcją tego mia- poc1~g1 popu arne 1 u g1 na 
steczka. Pierwsza część wie- prze1azdy g.ru~owe. . . 
czaru poświęcona była uroczy- Dlaczego nie lubimy W celu u1ęc1a ruchu wyc1ecz-
stej żałobie ku czci zmarłego S I C G O L I A k~weg.o w pewne formy orga-
Marszałka Polski ś. p. Józefa ~ .._. mz.acy1ne . zos~ała utwo~;ona 
Piłsudskiego. Słowo wstępne Obok walorów pomysłu, rów- „Ll2'8; Pop1erama Tur~st~k1 po-
wypowiedział kierownik szkoły nie bodaj ważnym czynnikiem ~ostaJC\ca ~ _DyrekCJam1 ~ole­
Grzybek poczem chór „Lira" w wielu wypadkach decydując~ 1owem1. w sc1s~ym k~mtakc1e. 
pod batutą p. dyr. Celejowskie· oddziaływującym ną bieg na- W P1otrkow1e akc1a ta z<;>sta: 
g~ ?d~i;>iewał „Kantatę i „z jego szego życia, jest wygląd oso- ła skonc~ntrowana w Pow~ato­
m1l1onow".Deklamację p.t.„Sza- bisty . . Dodatnio się prezentują- wym Osro?ku In~ormacy1nem 
ra maciejówka" wypowiedział cy dyrektor, kupiec, czy urzęd- w Starostw1~ Pow1atowem. I 
z werwą i uczuciem znany re· nik posiada · właśnie ten plus, Osoby zan~tereso.wane. prag­
cytator st. przodownik Der- korzystnie wyróżniaj~cy go od nące. zorgamzowac zbiorowy 
czyński. Część żałobną zakoń- 0toczenia i nastrajający przy p~ze1az.d. do ~rakowa, w~ględ­
czyło odegrane solo na skrzy- Jaźnie tych wszystkich, z któ- nre wz1ąc ud~1ał w. wycieczce 
pcach Elegjo-Ernsta przez nau- rymi łączą go stosunki tak to- m~sow~J, poc1ągam1.popularne­
czyciela p. Zagórowicza. warzyskie, jak i handlowe. Nie ~i,powmnyp~da~acdowspom-

W części drugiej i trzeciej ulega wątpliwości, że najwyt- manego .wyzeJ Osrodka: 
prócz występu chóru „Lira" worniej nawet ubrany mężczy- . 1) proJe~tow~ny termm wy-
i chór~ szkolnego oraz akcji zna, lecz nie ogolony, wywiera 1azdu wy;1~czk1, . , . 
solowych miejscowych amato- wrażenie opuszczenia i zanied- 2) c~~s Jej trw~n!a (1 lu~ 2dm), 
rów wybijał się - jak zawsze bania, jak również i to, że 3) 1l~sc ~czestr.ukow ~poz~dane 
ze swoim wesołym repertua- większość mężczyzn, poddaje się oddz1elme mę.zczyzn 1 ~ob1et). 
rem dyr. Wacław Królak. Ku- operacji golenia z wielką rezy- D_ane powyzsze nalezy zgła­
plety i recytacje p. Królaka wy- gnacją. Dlaczego? Nigdy bo- szac do. Staros~wa Pow1ato~e­
wołały szczery zachwyt. Na po- wiem niewiadoma, czy mydło go w. P1otrkow1e na rę~e K1e­
cząt.ek poszło „ witaj publiczko", do golenia w danym wypadku rowmka Referatu. Bezp1ecze~: 
w której artysta powitał wszy- użyte nie spowoduje opierz- stwa Tadeu~za W1dnera (J?okoJ 
stki~h bez wyjątku dalej „ja chnięcia i podrażnienia skóry. Nr.:._5 - I pu~tro). w go?zm~ch 
nie mam protekcji" świetny ku- czy będzie pienić się odpowie- 1? . 13 codz1~nme,. gdzie ~~w­
plet na tle obecnych stosun- dnio, Polska firma „Antiba", !11ez otr~ymac mozna bhzsze 
ków. Wreszcie aktualja i ro- mająca za sobą duże doświad- mformacJe. . 
zmai~e. wiadomości z gazet. w czenie w tym kierunku, wyra- odznak a 
drug1e1 części da~o,, wesołe bia wyróżniane zaszczytnie my- dla b. ochotn1"ków 
numera „On. zarabia , chara- dła do golenia w kawałkach i A •• p l ki • . 
kterystyczny typek „Dawidek" w kremie ,odznaczające się mi- rl!IJI o s . ej 
a na zakończenie choć cięta je- łym zapachem i znaczną eko- Ustanow1on~ z?stała o~~naka 
dnak ujęta w piękną formę sa- nom ją w uźyciu, obok silnego dl~ . b. o;hotmko~ Ąrm1i Pol­
tyra polityczna. Liczne oklaski wydzielania piany i braku wszel- skieJ, ktorzy brah udział w wal­
i wywołania bis najlepiej świad,- kich nagryzających skór~ alka- kach o Niepodległość Polski 
czyły o tern jak miło Suleja- lij. Istnieje również mydło do w latach 19~4 -._I92~. 
wianie spędzili ten wieczór po- golenia w proszku pod nazwą Odznaka 1est p1ękme .wyko· 
wagi i humoru dochód z któ- Savonol, bardzo praktyczne, o nana w kształcie krzyza, po­
rego przeznaczono na zbożny tych samych zaletach. Dzięki kryta białą e~alją i · p.rzy~omina 
cel budowę szkoły im. Mar- odpowiedniemu doborowi my- odznakę Związku q~ic~ro~ Re­
szałka Józefa Piłsudskiego w Su- dła, golenie staje się nie mę- ~eiwy tylk.o z tą roz~icą, ze n~ 
lejowie. czarnią, lecz przeciwnie, miłym srodku umieszczony 1est Krzyz 

zabiegiem, korzytnie wpływa- Niepodległości i zamiast sza­

Zmiany 
jącym na tak dla nas ważny bel - miecze. O nadanie od­
wygląd zewnętrzny. znaki ubiegać się mogą b. ocho­

tnicy, którzy należą do Związ­
ku b. ochotników i są jego 
członkami przynajmniej przez 
okres 6-ciu miesięcy, 

w Inspektoracie Pracy 
Po powrocie z kilkotygo­

dniowego urlopu zdrowotnego 
w Ciechocinku p. inspektor pra· 
cy Kruszyński został ·delego­
wany służbowo na okres 6-cio 
tygodniowy do Okręgowego 
Inspektoratu Pracy W Łodzi. 

Inspektor Kruszyński, który 
przybył do naszego miasta z 
Torunia swoją bezstronnością 
w urzędowaniu i dokładną zna-

"11 jomością przepisów zjednał so­
bie w Piotrkowie i obwodzie 
zasłużone uznanie. 

Wi~ksza kradzież 
w Piotrkowie 

Na szkodę ·p. Janiny Ku­
jawskiej, zamieszkałej w Piotr­
kowie przy ulicy Legjonów 10 
dokonano w czasie jej nieobe­
cności kradzieży różnej biżu­
terii. Straty wynoszą około 
1000 zł. 

Z pazurkami 
NA SEKWESTRATORA 
W Sulejowie .pociągniE;to do 

odpowiedzialności karnej za 

P
oiar B ł h t • opór władzy Biernacką Pelagję, 

~ . e C ~ ~wie zamieszkałą przy ul. Koneckiej 

Wielki 

Odznaka nadawana będzie 
łącznie z dyplomem. Wykona­
ne zostały minjaturki i duże 
odznaki do munduru. 
' Informacyj udziela zaintere­

sowanym z Piotrkowa i po­
wiatu Sekretarjat Związku b. 
Ochotników A. P. Oddział w 
Piotrkowie ul. Narutowicza 30, 
codziennie w godz. 18-19. 

nego zajt;cia za zaległe poda­
tki rzuciła si~ na sekwestrato­
ra i asystującego przy nim po­
licjanta, drapiąc ich po twarzy 
i kopiąc nogami. Niesforna 
niewilsta będzie ukaraną. 

d 
Smutne sw1ęta m1eh ~ospo· •22, która w czasie dokonywa-

arze m. Bełchatowa gdzie wy­buchł w zabudowaniach Adam- : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : : I:::::::::::: I::::::::::: :1::: :: : : : : : : : : ::: : :: : : : :: 
<;zewskiego Rudolfa groźny po- g U W A G Al U W A G Al g 
żar. Spalił się na szkodę jego :.:.· SKŁAD MATERJAł.ÓW APTECZNYCH :.: 
dom mieszkalny, 2 stodoły, wo-

zownia i obora z żywym i~· •• =·. p a w ł a p o d g o' r s k 1· e g o .~·. ::: 
martwem inwentarzem. Straty 
wynoszą około* 6000 zł. :: w Piotrkowie Tryb. przy ul. Słowackiego 12, :: 

w tym *samym czasi~ n~ szko- :: POLECA szczotki do zamiatania, froterowania i do :: 
dę Grawe Marji spaliła się w :: ubrań. Płyny od odcisków, proszki od potu n6g. H 
Bełchatowie stodoła. Przyczy- H Tanio poleca wszelkie przybory fotograffozne. :: 

Na fa lach eteru 
Pieśń polska w Radj o 

(C.P.C.) Polskie Padjo podję­
ło się obecnie misji nader wa­
żnej: pielęgnowania i popula­
~yzacji polskiej pieśni ludowej 
i artystystycznej. Wśród po­
wodzi tanecznych przebojów, 
wywodzących się z atmosfery 
dancingów i kawiarń wielkich 
miast, coraz bardziej zanika 
pieśń swojska. Obudzić do niej 
zamiłowanie, pomóc jej zdobyć 
spowrotem serca ludzkie -oto 
zadanie, które postawiło sobie 
Polskie Radjo. Wśród szeregu 
innych poczynań, jak np. zor­
ganizowania audycyj „Cała Pol­
ska śpiewa" wysuwają się na 
plan pierwszy koncerty urzą­
dzane pod wspólnem hasłem: 
!'~asze pieśni", które zapozna-
1ą 1 przypomną słuchaczom arcy­
dzieło polskiej muzyki wokal­
nej. Koncerty te rozpocznie tak 
bardzo z rdzenną polską pie­
śnią zrośnięta śpiewaczka Anie­
a Szlemińska dn. 15. VI. o godz. 
19.30. W programie pieśni K. 
Górskiego, J. Dobrzyńskiego, 
St: Niewiadomskiego i St. Szop 
skiego; akomp. prof. L. Urstein. 

„Minuta poezji" i co otem 
powiedzł\ radjosłuchacze 
(C.P.C.) Wychodząc z zało­

żenia, że poezję przyjmuje się 
z pożytkiem tylko w małych 
odpowiednio oprawionych da­
wkach. Rozgłośnia stołeczna 
wprowadza w letnim progra­
mie tytułem próby t. zw. „Mi­
nuty poezji", trzy .razy w tygo­
dniu od godziny 18.10-18.15. 
W tych pięciominutówkach 
omówiony będzie w paru sło­
wach jeden wybrany wiersz 
doskonałego poety, poczem, 
poprzedzonym krótkim wstę­
pem muzycznym, odczytany 
będzie ten wiersz. Poezji więc 
poświęcona będzie dosłownie 
„minuta" odpowiednio przy­
gotowana. Polskie radjo ocze­
kuje od swych słuchaczy w tych 
momentach skupienia i uwagi, 
a potem szczerych uwag o tym 
typie audycyj poetyckich. Na 
pierwszy tydzień wybrano so­
net Mickiewicza (wtorek) wiersz, 
młodego poety Zagórskiego 
(czwartek) i dwa krótkie wier· 
sze Staffa (sobota). 

Czy wiecie, ie„. 
(C.P.C.) - Radjo niemieckie 

opracowało katalog swoich 
zbiorów, płyt, nagrywanych w 
czasie transmisji z różnych uro­
czy~tości państwowych od sty­
czma 1933. Katalog ten prze­
konuje, iż istnieją realne możli­
wości stworzenia „dźwiękowej 
historji". 

X 
- Już 5.000 dorożek samo· 

chodowych w Paryżu zaopa­
trzyło się w odbiorniki radjo­
we. Właściciele taksówek pła­
cą a~o.nament radjowy w wy­
sokosci 100 franków rocznie. 

X 
- „Waldorf Astorja Hotel" 

w Nowym Jorku jest pierwszym 
hotelem na świecie, który po­
si.ada wł.asną krótkofalową sta­
CJę, wybudowaną kosztem mil­
jona dolarów. W każdym z 
2.200 pokojów hotelu można 
swobodnie odbierać europejskie 
audycje radjowe nadawane na 
falach krótkich. • 

muje do wykonania nowocześnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 
Składzie Aptecznym 

Adama Ba Ida, s1:~~!~~z: 1~ 

W . szponach handlarzy 
ZYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
~ obczyźnie 

W pierwszej chwili już zbudziło 
się w zimnej piersi ku p c a coś, co 
spoczywało . zaszyte w posadach jego 
duszy g ł ę b o k o. Z nią weszło w to 
wytworne a bezduszne mieszkanie pię­
kno - piękno cielesne i duchowe w kla­
sycznej prostocie. Wniosła ona w nie czar 
swej cudnej oS"oby i osobowości. Wnio­
s~a w ramy jego przyziemnego bytowa­
ma, w kierat jałowego istnienia pierwiast­
ki nowe, od jakich rozszerzała się jego 
dusza, wysłoneczniał świat i serce dzwo­
niło na m.odłę sygnaturki srebrzystej. Ona 
to sprawiała, ta czarodziejska dziewczy­
n~, ze 'ł.'. tym sal~miku grały cicho fujar­
ki polskie, pachmały •łąki skoszone i szu­
miał las. Polska była w niej, sielska, cud­
na, ukochana„. 

Ol jak on innym był teraz pod dzia„ 
niem tej rusałki! O ile wyższym ponad 
owego konia roboczego, co dzień w dzień 
jak i_nachina wytwórcza pracował, w pra­
cy się zaprzepaszczającl jeżeli on, kształ­
cąc ją, pednosił ją wzwyż, ku sobie, ona 
odpłac~ła ~.u za to sowicie, gdyż budzi­
ła w mm meprzeczuwane struny lutni .du­
chowej, uduchowiała go, uszlachetniała 
upiększała wewn~trznie. Jak światłonośn~ 
Pi~kno. 

OJ Ja~ o~ był niewysłowienie czczęśli­
wy w prom1emu tego cudnego stworzenia!.„ 

A gdyby wraz z sobą oddała mu swe 
serce dziewicze, gdyby pokochała a-o z 
własnego wyboru swej istoty ••. 

Patrzał na nią jak w swe cudo któ· 
rege;> nie byłby potrafił wcale wym~rzyć 
sobi~, za~lęty w akord miłości zupełnej 
A n_ie śmi.ał wyznać jej nic z swych u­
c~uc: Z~y~ głęboko . zapamiętał sobie ciC(· 
cie, 1ak1e Jakby szpicrutą zadała mu kie­
dyś w Hamburiu bard~o ładna a bardzo 
karczemna Niemka, mówięc zakochanemu 
człowiekowi: „z taką twarzą nie może 
pan aspirować do mych całusów". To 
go bolało, paraliżowało przez te wszyst­
kie lata. 

Pola odnosiła się po niego z naj­
szczerszą sympatj2' wdzięcznego serca, 
c~uła się og!omn~e z nim szczęsliwą, spo­
z1c:rał~ na mego 1ako na na1wyzszą insta­
nc1cc,, ~ako. na arcykapłana swego życia. 
Czyhz mogł on od teJ cudnej dziewczy­
ny oczekiwać czegoś więcej. 

. - Dzię~uję c1 za ten wieczór jaki 
m1 zgotowałas„. rzekł ciepłym tonem. -
Na tle tych obrazów ty wyrosłaś na to 
cz~m j.esteś„: Ale przekonuje się z twych 
słow, ze ty Jednak bezwiednie nosisz w 
s~bie głęb~kie przywiązanie do tych la­
sow, do tej przyrody, która cię wyniań­
czyła. Może nawet tęsknisz za tern. Po­
wiedz. ~i, .czy chciałabyś w tej chwili 
~~ze~1es ~1ę nad tą wod(( gdzie rosną owe 
h1ołk1, ktore tak zapatrzyły się w twe 
oczy? 

Zastanowiła'. się i po chwili ruchem 
głowy odpowiedziała nie! 

- Gdybym mógł tam być tak szczę­
śliwą jak tutaj„. 

- A sądzisz, że ... 
- Ni~ Jabym teraz umarła z tęsk-

noty. 
- Z tęsknoty? Za czem? 
- Za wszystkiem - wyszeptała z 

pochyloną głową. 
~z~bko zamknęła książkę i powsta„ 

ła, mow1ąc: 

Dalszy ciąg nastąpi . . t l .• . :: 
na pozaru n1eus a ona. •••••••••••••••••••·••··1·•••••••••··1············1··•••••••••·•••••••••• 1

• ....................••.. ···••·•••··· ............ ··•····••····•·······••• 
Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Clelca" do nabycia w kioskach po 2·0 gr 

(zeszyt VII już w rozsprzedaży) 
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Rad jo 
q;w ARTEK. 13 czenvca.-

NaJstarszy „czynny•• ... 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gim· 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 8.00 Au· 
dycja dla szkół. 8.05 Audycj;i. dla pobo· W Lizbonie aresztowaho w tyeh PIERWSZY KROK - Byłem z tego wyczynu nie-
rowych. 8.20 Odczytanie programu na słychanie dumny, ord-er przecho-dzień bieżący. .8.25 Wskazówki prak· dniach za kradzież niejakiego Ma- Manuel żdeeydował się w mgnie-

s ł 12.00 H · ł wywałem przez dlu,gie lata, jaka tyczne. 11.57 ygna czaisu. e1na nuela lglezias, star.ego znanego po- niu oka. Porwał jedną z paczek i 
z Wie:ty Marjackiej w Krakowie. 12.03 licJ'i złodzieJ·a kieszonkowego. ł . d . , . najdroższy talizman. 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Au- skierowa się 0 WYJSC!a. Dziś ten order leży za szklaną 
dyc1·a dla szkół p. t. „święto pieśni w Przypadek chciał, że aresztowa- Zauwaiono kradzież i ujęto go. 

· gablotką w muzeum policyjnem w Radjo", 12.30 Dziennik południowy. 12.40 no go w dzień jego 78 roczmcy u- za pierwszą kradzież poszedł po 
Zespół Pawła Ryna$a. 15.15 Przegląd rodzin 'i przypadek chciał, ż.e aresz- d . . . Buenoo Aires. Doty~hczas nikt nie 
!fieldowy. 15.25 Wiadomości o ekspor· .raz pierwszy 0 wręzrenra. wie skąd wziął się u mnie •ten or-
cie polskim. 15.JG Mała Orkiestra P. R. towaoo go go wtedy po raz 78 w Podcbas swego pobytu za kratka- der. Pan jest pierwszym człowie-
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 16.15 jego życiu. mi nauczył się Manuel wielu rze-

w A M „ 16 50 1 1 · t · d ki em, 'Któremu zdr.adziłem tę ta-. ,.z twórczości . . ozarta . . Mimue Ig ezias Jes Je nym z czy. Polubił :rzemiosło złodziejskie 
„Codzienny odcinek prozy": „żyd" - najstarszych złodziei wśród aktyw- k ł 'ć . f. jemnicę ... 
Juljusza Kaden - Bandrowskiego. 17.00 h ki'eszonkowców" W fachu i postanowił wy szta Cl się na a- ZLO' DZIEJ z ZAMILO"..,.ANI .a. · „Dla naszych letnisk i uzdrowisk" - nye „ . · chowca. 'n n. 
Koncert Małej Ork. P. R. 18.00 „Książka" swoim prac-uJe <>n jut dawno .i nie _ P.an si~ dorobił majątku na 
i wiedza" - o książce Aubry. 18.10 I ma najmniejszego zamiaru przejść ZDRADZIECKI DZWONEK kradzieżach. Dlaczego pan nie prze 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Hrabia Luxemburt"· 
Narodowy: „Wachlarz LadJ. Willcłlr-

mere". 
Polski: „ Wyzwolenie". 
Nowy: ,.Szesnastolatka„. 
Letni: „Muzyka na ulicy". 
Mały: „Obrona Keysowej" • 
Ateneum: „Mądra mama", 
1uir AK.tora IMokot.o•lk• ar. 1lb 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: „To więcej nit miło'ć„. 
Stara Banda: „Warszawa w kwia• 

Łach". 
Comoedia: „Rekruci". 
Instytut Reduty: „Teorja Einsteina'". 
1 eatr Dramatycuy (lłipctecma l)ł 

,,':r<>gedja dzieci". 
Teatr na Kredytowej „Typ A". 
Cyrk: Turniej walk zapaśniczych.. 

W kinach "Minuta poezji": ,,Pamiętam raz" - na emeryturę Kr' "dY """'Us'c1"ł mury więzienia TV\- kr ś ·? ł 1 · d · I Jędrkiewicza. 18.15 „Cała Polska śpie• · " ..,.,., r stał a c. - pyta da eJ z1enn -
wa" - Pieśni w wyk. Chóru męskiego szedł na praktykę d-0 jakiegoś mt- karz. ~~a (Wierzbowa): „Jej szampa~ka 
11Pobudka" pod dyr. Tadeusza Czudow· W DOMU RODZICIELSKIM .1 strza złodzieJ·skiego. Uczył się _ Ni"e m&rł·bym. Polubi"łem o- noc · B _,,. 
k .,,,. D k d · h · · · t ?" ~,,, Apollo (Manzałkow. 106): „ eni.u • s iego. 18 . ....., 11 0 ą iec ac w swię ° Kiedy ManU!el Iglezias urodził· kras'c', ·tak J·ak dzieci w szkole u- f · · ) C b'" · ,..._. -"' 18.40 „Zycie kulturalne i artystyczne gromnie .SWOJ ach. Bawi mme As (Grójecka 56 : " si l 1 „~ue-

stolicy". 18.45 Muzyka salonowa w wyk. się ,nic nie wskazywało na to, że : czą -się pisać. zręczność własna. Cieszy własna uciekinierów". 
Orkiestry Edith Lorand (płyty „Odeon"). zostanie złodziejem. Był synem 

1 
Dano mu dużą lalkę, obwieszoną odwaga. Nie mógłbym dziś żyć wy- Atlutic: „Cze~ńa dam&":,a 

19.05 Zapowiedź programu na dzień bardzo zamożnych ludzi, pochodził , dzwoneczkami. Uczył .się na niej godnem cichem normalnem życiem. ae~~~ (M.&ru ow. l~): OAłllif 
następny. 19.15 Koncert reklamowy. d b • d · któ . , • 1 

19.30 Recital or~anowy Władysława z tak zwan-ej o reJ ro zmy, ra ki€szonkowych kradzieży, starac ; zanu.dziłbym się na śmierć. Caiao (Nowy Swiat SO)J .,Nieclokm.. 
Kalinowskiego (z Wilna). 19.50 Poga- umiała mu dać staranne wychowa-; się przytem :musiał, żeby na lalce : _ Jak spędza /pan cz.as w wię- czona aymfonja". 
danka aktualna. 20.00 11Kącik dla mło- nie. •nie zadźwięczał ani jeden dzwone- I zieniu, pytam 0 to z -0kazJ'i 78 J·u- Colosseum (wielka sala): „Eskimo" i 
dz. · · · k' .„ 20 10 K t ł n ł · · „Byli sobie dwa1· hultai' e", tezy w1e1s 1e1 • · oncer s Y • Po ukończeniu szka y miał zanuar I czek podczas tego, kiedy on wycią· ! biJ.euszu pańskieg" ares"towani·a. nych apokryfów. 20.45 Dziennik wie· r 1 v " Corso: „Skradziono człowieka„ i· A'f 
czorny. 21.00 Koncert symfoniczny. Wy- młodr 1\!anuel pój~~ Jl8: medycyn~! gał jakiś przedmiot z kieszeni jej - Dziękuję, jaknajlepiej. NI- wja. 
konawcy: Ork. P. R. pod dyr. Walerjana Rodzice Jego zgodz1h się na to i j ubrania. gdy nie próżnuję i nigdy się nie nu. Europa: „Rumba". 
B . d' · 21 30 T t W b · · · ł d · · · h ł t d' d Filharmoni·a (Jasna 5): „Powrót Ftall4 1er 1a1ewa. . ea r yo razn1 na- m o -ziemec wyJec a na s u Ja o dzę. Zawsze się .uczę? 
daje słuchowisko p. t. „Katarynka". Coi"mbra I PO CALYM $WIECIE _ Czego?. kensteina". 
2200 W. d · · t «'l • Fama: „Malowana zasłona" i 11Ja mam . 1a omosc1 spor owe o„o ne. Po nauce prz szedł czas na prak . . . . . , 
22.06 Wiadomości sportowe lokalne. TA ZGUBNA MILOść" Y . . - Sztuki złod.z1e1sk1-eJ. Sposobów .temperament". 
22.10 Koncert Małej Orkiestry P. R. " . 1 tykę. Manuel lglezias, Jedyny syn uprawiania .tej sztuki jest tyle ile Forum: „Nędznicy" i „Paryź w ogniu'' 
23.30. Rozmowa z angielskimi słucha- Na początku .studJa. szły mu do- ; zamożnych .'rodzic.ów. zasłynął. w. kr.ót 

1 
aposobów ochi·o,.,;eni·a ·"i·ę pr,zed Kii>o par. św. Andrzeja 1Chłodna 9it 

P R. k 1 d ł "'' "' ,,Branka syna Puszczy" i „Coraz wyi.ej"" czami · I s o.na e, zapowia a Slę na prymu- ; ce jako naJzdolmeJSZY złodzieJ _ki:· 1 jej sk111tkami. D'zisiejszy złodziej Los• „Powrót Cherlocka Holmesa". 
PIĄTEK, 14 czerwca, sa s~ego kursu. . . : <S~onkow~. Węd~ował. po cał.ym swre . musi być nawskroś inteUgentnym Majestic: „Ostatni sygnał". 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". Aż raptem wszystko się odmie- : ci-e, był Jak twie.rdzi sam i w Pol-• człowiekiem. Musi znać trochę che- Miejski: „Tarzan nieustraszony" 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gim· niło. Manuel... zakochał się w ja-1 sce, gdzie mu się również bardzo ·

1
• mJ·i fizyki, musi· wi'edzr·ec' 

0 
naJ·· T~ewa (Hożał3S)S:h„Wl yspa skarbów'' i 

nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 8.00 Au- k' „ bo t . d . . ł t d b "odło , , . . „ aiemnica ma ej ir ey", 
dycja dla szkół. 8.05 Audycja dla pobo- ieJS, ga eJ a~e i. Z3;czą po rze- 0 rz.e w~ · . . . . I nowszych zdobyczach techmki. Kie- Mucha: „„Buster rozdaje miliony" i 
rowych. 8.20 Odczytanie programu na bowac gwałtowme pieniędzy. z do- Zw1edz1ł wszystkie kraJe 1. .• w1ę- . dy 0 nich nie wie, nie umie wal- „Samarang , 
dzień bieżący. 8,25. Wskazówki pr.ak- . ~u przysyłano mu wprawdzie, ale zieni~ _we ':'~zystkich krajach._ Na •

1 

czyć ze swymi wrog.ami, z ludźmi, to~k~ Jod.S:t1J::= „Miłość Fr.-ulein Doc• 
tyW~e .. 11.57 ~yg~a! czasu. 12.<X? He1nał i me były to sumy wystarczające, . staro.se wrocrł do swego rodzmne- którzy nia pozwalają się okradać Petit Tńanon: ,,Precz z kryzysem" i Ka 
zw· diezy ;M;ariackite1 wl ~~akowie. 1
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; Trzeba było pomyśleć o innych i g:0 miast~ do Lizbony. Siedzi tam C y t . . . tarzyna Wielka". 1a omosc1 me eoro o„iczne. . , , , , - z resz ę swego zyc1a ma Palac ś ł 
Dziennik. połud~iowy. 12.15 Kon.cert w , zródfac.h. ! dotychcz.~. . . . .

1 

t">an zamiar spędzić spokojnie? e: „ wiat a wielkiego miasta" i 
wykonaruu Orkiestry Kameralnej. 13.30 1 Któregaś dni·a stał Manuel lal"- : Z raCJl '78-letnI€gO Jubileuszu , . . . „Tajemnica małej Shirley". z k • "' " Bron Boze ż t ł b Pan: „Kobieta szuka miłoki". " ryn u pracy·. 15.15 Przegląd giełdo- 1 zias na poezcie W kolejce przed i ego urodzin i 78 jubileuszu jego . - . yc1e s racr o y Popularny: „Na fali wspomnieli", 
~· 15·25 Wiado?1ości 0 eksp?rcie ~0!; I · · ~ : ~resztC>wania zrobił z nim jakiś 1' dla ?1nie ca~y ?":ój ur~k. Nie mall\ „Wielka Księżna" i rewi·a. sk1m. 16.00 „Jedźmy na kolonie letnie . mm stał gruby portugalczyk, któ , . . . zamiaru zmiemac swm<:h przyzwy- ś . t "d N' h . d . . 
16.15 Koncert ze Lwowa. 16.35 Poga· J ry na ladzie przy kasie położył dwa dzienmkarz ~ywiad. . , . . t . . . t~~ OWI : " ie c cę wie z1eć, kun 
wędka dla chorych w opracowaniu ks . . , . czaJen l szczycę SH~ em, ze Jestem Je~ es . 
Kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa): ; gru?e pakiety now,iutenkich bank- NAJDOSTOJNIEJSZY „KLIJENT" najstarszym czynnym, aktywnym I Stella: „Sekretarka wychodzi zamąt''. 
16 50 c d · d k " I notow • d · · Stylowy: „Mała ma\'eczka". . . „ o z1enny o cine . pro;:r : „Ko- , . - Jaki był pański najdostojniej-, z1-0 zieJoein. Riałto: „Niebezpieczny flirt". 
c1ak - Wacława Grubińskiego. 17.30 kl" t" yt ł ł d · · 
„W Litwie Kowieńskiej" _ reportaż, : szy „ IJen - zap a z o zieJa 1----.----------'0:...-----------------. 
wygłosi M. B. Lepecki. 18.00 „Piękno i Fragment z poematu J. Słowackiego I .report-er. Od Ad 
brzydota polski~go .!11iasteczk8;"· 18.15 i „Król Duch", w wykonaniu. St~!ima Ja· 1 - Król Manuel - od.powiedział m inistrftC)• J• 
„Cała Polska śpiewa - audycję popro- , racza. 20.00 Skrzynka rolmcza - ko· Iglezia.s _ byłem na jego korona-
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 18.30 resp. bieżącą omówi inż. Wacław Tar· 1 •• Udał . . t , ba d PRZYPOMINAMY, ŻE PRENUMERATORZY, KTóRzy NIE 'MA· 
„Skrzynka ogólna". 18.40 Chwilka spo- 1 kowski. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 CJ~. ,0 ?11 się s ~n~ r :o JĄ OPLACONEGO ABONAMENTU ZA CZ RWI łeczna. 18.45 Arje i pieśni w wykonaniu „Obrazki z tycia dawnej i współczesnej blisko krola z udało mi się - mo- E EC, POWINNI 
Jadwigi Dębickiej i J. Rogaczewskiego Polski", 21.00 Transmisja z Filharmonji wił z dumą dalej Iglezias _ ścią- NIEZWWCZNIE UREGULOWAć NALEżNOSć, GDYż WYSYL· 
(pł.yty). 19.05 Zapowiedź programu -na I Warszawskiej. 42.00 Wiadomości spor- gną.ć mu niepostrzeżenie jed€n z KA DZIENNIKA I DODATKóW ZOSTANIE BEZWZGLĘDNIE 
dzień następny. 19.15 Koncert reklamo- towe ogólne. 22.06 Wiadomości sporto· . . . . . WSTRZYMANA W NAJBLiżSZYCH DNIACH. 
wy. 19.30 Recital fortepianowy Gertru- we lokalne. 22.10 Mała Orkiestra P. R. ·ord-arów na piersi, order WielkreJ KONTO p K 0 d K .J • • • 1 ki · . . . 25533. y Konatkowskiej (z Poznania). 19.SQ pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. -0manuOrJi angie s eJ. 

JAN BOKAY. 2) 

\U DBRDnIE KOBIETY 
Autoryzowany przekład z Włgierskiego Rezs0 Schiitza. 

Ci obok mnie .to ludzie zupełnie I bym coś jes7.CZe. Może być ser. A 
c.bcy. W tej chwili jednak jestem w jaki pan ma ser? 1 Dol>rze, niech bę-
1iewnym do nich stosunkq : ni er hcą.- dzie bryndza! 
cy. jestem. ś~iadkiem sceny, jaka się I Przerwałem ich sprzeczkę. Może 
między mmi rozgrywa, słyszę gło- się przecież nareszcie uspokoją. Na· 
sy, widzę poruszenia, spojrzenia na- potkałem jej soojrzenie: była w 
sze krzyżują się czasami. Nie mogę niem wyraźna wdzięczność. 
:przecie?; zamknąć oczu i siei!zieć ca- . . 
ły czas do nich plecami. Piję piwo, J~kie ~dne ~a oczy. ": mglistem 
palę papi1:rrosy i staram się miećjmi S?OJrzenm ~c s~utek i r~zy~a­
nę obojętną. Ale od cu:m do czasu ~J~· Zup~ie to me harmomzu3e z 
głaśniejsze słowo rozmowy ściąga JeJ. mło~zmtką ~wa:zą .. ~oże mi.ee 
znów ku nim uwagę. Ach, żeby ten na.Jwy~J dwadZłeścia. pięc, dwadzi~­
Stefek ju~ ziareszcie przyszedł! ści~ osiem rla~, ma szczupłą, zupe~i~ 
Kłócą się coraz głośniej. To zna- dz!ewczę~ figurkę, · ~ylko ?ardz~eJ 

czy: tylko on zachowuje się głośno, zro~o~zone ruchy I sposob ~bie­
pna daje odpowiedzi szept.em... ~ama. się .zdradia mężatkę. Widać, 

- Nie r6b takiej nieszczęśliwej ze to kobieta no~~zesna, lecz "!"' 
Jiiiny! tern. sympatyczme3sze.m z~a~zemu 

- Nie robię żadnef miny._ tego słowa,. to znaczy,. ze poJęcie no-
,_ Nie odpowiadaj mi! woczesności . obej?1'uJe tu dobry 
_ Ob, nie męcz mnie... gust, urodę 1 ~1en smak artysty-
N a szczęście nawinął się kelner. czny. Na głowie ma . kapelus.z w 
_ Czy mogę państwu czem słu- kształcie hełmu, przy ciemno zielo-
~t nej sukni delikatny koronkowy kol-

- Nie f nierz. Cerę ma smagłą; na ustach o-
.Odpowiedział mu z taką pasją, że drobinę szmin~, i cud~wne •. dług~e 
tamten coprędzej zawrócił i odsze<lł. r~sy. Jest moze racze] miła, mż 
._ Hallo ... niechno pan poczekłl ! - piękna. 
zawołałem za nim, poprostu tamte- I - Chodźmy już - zwróciła się do 
mu na złość. - Jeszcze jedno piwo„. męiczyzrry błagalnym głosem. 
L. Czegóż pan już ucieka ?„. Zjadł- - Nie pójdę, właśnie że nie p6j-

dę! Nie zamkniesz mi tak łatwo 
ust! 

- ,Ale to wszystko nie . ma sensu. 
- Co nie ma sensu? Czy to, że 

ei mówię, co o tern myślę? Może mi 
już i tego nie wolno? 

- Przeciet możeąz mi; to wszyst­
ko powiedzieć w domu ... 
Więc jednakże to jest małżeń­

stwo! 
W loży naprzeciwko młode towa~ 

rzystwo trąca •się kieliszkami i, wi­
watując głośno, pije czyjeś zdrowie. 
Hałas na chwilę przygłuszył djalog. 
Szkoda, właśnie zaczynał być inte­
resujący. Nie jestem już teraz o­
bojętnym słuchaczem. przypadko­
wym :;wiadkiem seeny małżeńskiej, 
leez jestem łniemym jej uczestni­
kiem, tym trzecim, który musi się 
teraz opowiedzieć po jednej lub po 
drugiej stronie. Naturalnie, że bio­
rę całkowicie jej stronę. Nie wiem 
właściwie o co im chodzi, "O co kłó­
tnia powstała, ani też kto ma rację, 
wcale mnie to nie interesuje nawet, 
to pm.vna, jednak, że on~1~ je!3t znac-i:­
nie sympatyczniejrza i zupP,łnie in­
na niż on. Muszę pr•vr11ac, ze we 
wszelkich podobnych sytuacjach sta 
ję z zasady ori stroni<' kol)iety. Nie 
~latego, żeby ona miała rację.„ Prze 

ciwnie. 'I'ylko, że jej wszystko bar­
dzo łatwo wybaczam, a nawet spra 
wia mi to p~wną przyjemność. Tt) 
co kobieta robi ma z:lwsre pewi3n 
styl, tylko że ja nie bi'lrę t~go zbyt 
na serj o, ale w każdym razie każda 
kobieta, przy całej swej niedoskona­
łości jest jeszcze dla mnie bardzi~j 
doskonała, niż najdoskonalszy nawet 
mężczyzna. Każdy uśmiech kobiety, 
jej ruch i spojrzenie - zawsze jest 
dla mnie więcej wart, niż najgłęb­
sza fi!ozofja mężczyzny. Jeśli nawet 
kobieta nie ma racji, ja ją jej za­
wsze prq:mam. No i niepadobna za­
przeczyć, że ogólny poziom .kobiet 
jest znacznie wyższy ' od p~iomu 
mężczyzn! A nie do wiary wprost, 
ileż to miłych, ładnych i utalento­
wanych kabiet wychodzi za.mąż za 
najróżniejszych niedołęgów i dur­
niów. (A ci jeszcze wymagają, by o­
ne patrzyły w nich, jak w bóstwo. 
Nie mogę wprost zrozumieć ogótu 
kobiet; tak mało się cenią, jakby 
zupełnie nie znały własnej warto-
ści... l 
Weźmy naprzykła<l Judytę, żonę 

Stefka. To taka sabie kobietka, ale 
sprytna żmijka i układna bestyjka, 
a przecież niepodobna jej nie lu­
bić, $ka jest · wesoła i ' miła, ma 
olbrzymią masę wdzięku. A 7. temi 
jej różnemi szelmostwami nawet jej 
bardzo do twarzy. A ten bałwan 
Stefek wcale na nią nie patrzy, jak 
by jej ·wogóle nie widział... Czyż ten 
człowiek zasługuje na taką żonę? 

I 
A weźmy choćby tę panią na-

przeciwko mnie, z cerą kreolki, z rę 

ką a la Duse, czyż już nie mogfa 
znaleźć sobie innego, przyzwoitsze­
go męża, tylko takiego, z powierz­
chownością rzeźnika, który przecież 
nie może mieć najmniejszego poję­
cia, co kryje się w duszy subtelnej 
kobiety._ 

Trzeba się teraz przyjrzeć zbli­
ska temu panu. Dotąd patrzyłem 
tylko na nią, bo ona siedzi vis a 
vis mnie, a on obok. To charaktery· 
styczny typ brutalnego mężczyzny: 
kiedy się z nią sprzecza, lub coś jej 
tłumaczy, twarz jego robi się kaneia 
sta i czerwona, i gestykuluje moeno 
rękoma. I jakież ohydne, tęgie ma 
ri:e:e. I takie dwa rodzaje rąk obok 
siebie!... 

Ludzie w barze się kręcą, nowi go 
ście szukają stolików. Przystają tak 
że i koło nas, lecz - jakby orjen­
tując się w sytuacji - szybko się 
wynoszą. Ton głosu, wyraz twarzy 
i spojrzenia tego pana mówią dosyć. 
Coprawda, to i ja nie wzdycham do 
liczniejszego towarzystwa. Nawet 
i Stefek w tej chwili nie byłby tu 
potrzebny, przeszkadzałby raczej 
~wem gadulstwem. 

Najwidoczniej ten jegomaść przy­
zwyczaił się już do mej obecnoścL 
Już nie zwraca na mnie I:ajmnil'J• 
szej uwagi. ;Jakbym poprastu nie 
i~tniał. 

- Pytam cię po raz ostatni: czy 
pójdziesz ze mną jutro do państwa 
Pastorów? 'I'ak, czy nie? 

-- Nie pójdę - odpowiedziała ci~ 
cho. , 

'.(D. c. n.)) 
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P .. 1;- NUMERATA miesi~a Dziennik~--Piotrk~k~~go wynosi złot. 2.50 CENY OGŁOSZEN: I-sza strona 1 wiersz rnil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
!'\.i..... i z dostawą zł. 3, kwartalna zlo.tych 7„ z przesy.łką 8 zł. fl<;I ;i ~nia strnnq 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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